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Zemsta włocha.
Jedna z najstraszniejszych trage 

dy j, jakie hi story a Pół. Dakoty po 
daje , wydarzyła się w Saw P itt 
Gulch. Józef Tha przed rokiem o 
żenił się z kuzynką Josca Tam etta. 
Po paru miesiącach żona opuściła go 
i zamieszkała u swego kuzyna. Tha, 
gdy żona nie ch .ia ła  do niego po­
wrócić ani też zwrócić pieniędzy, 
k tó re  wydał na je j podróż z Europy, 
po kilkakroć usiłował podpalić dom 
T am etty , lecz bezskutecznie. Przed 
paru dniami udał się znowu do domu 
Tam etty podchmielony i sąsiedzi u 
słyszeli bezpośrednio strzały. Nie 
zwracano na to wcale uwagi, lecz w 
parę godzin później gdy jeden z są 
siadów wszedł do domu, straszny 
przedstawił mu się widok. W  pośród 
szczątków połamanych mebli, leżała 
pani Tha, k tó rą  kula uderzyła w sa 
me usta. Tam etta dostał kulę w pi er 
si, a żona jego okropnie miała roz 
p łataną głowę siekierą. W szyscy 
byli już nieżywi. W dr walni leżał 
Tha ciężko oddychający z przestrze­
loną głową. W  pośródku trupów  w 
mieszkaniu, dwie córeczki Tarnet 
tów , trzy i półtora roczne, wesoło się 
bawiły. Tha po paru godzinach wy 
-zionął także swego zbrodniczego du 
cha.

przez waryata Roeth. Ocaliło go to jpanii w kopalni węgla w Reynolds- 
tylko, że na sekundę przed strzałem 
powstał z krzesełka w Delmomco te ­
atrze, w które kula ugodziła. Roetha 
aresztowano i zostani i  zbadanym 
pod względem stanu umysłowego.

Nieszczęście kolejowe.
Koło Lafayette, A la., we czwartek 

pociąg wykoleił się i rozbił. W ag o ­
ny zajęły się ogniem i jeden podróż­
ny Tomasz D river spalił się. Inni 
pasażerowie zdołali się uratować,lecz 
wielu z nich zostało poranionych bo­
leśnie inni zaś niebezpiecznie.

Moberly M o.: Pociąg kolei W a­
bash wykoleił się w ubiegły piątek. 
Palacz Malone został zabity.

Zamach na życie.
G ubernator Minnesoty Matthews 

otrzym ał kilka l:stów z groźbami 
śmierci od Hiram a Collins. Gdy się 
przekonano, że Collins je s t w ary a 
tem bardzo niebezpiecznego chara 
k tsru , by uchronić gubernatora od 
nieprzyjemności a może i nieszczę 
ścia, osadzono szaleńca w więzieniu 
właśnie w chwili,gdy tenże kupować 
chciał rewolwer.

Oicobójca.
Morrison, 111.: E rnest Swarthout 

został dzisiaj uznany winnym zamor­
dowania ojca i skazany na 14 lat do­
mu poprawy. A lbert Swarthout, oj 
ciec,był wdowcem i miał zamiar dru 
g i raz się ożenić, czemu sprzeciwiali 
się synowie jego E rnest i John. P e ­
wnego dnia znaleziono zwęglone 
zwłoki starego Swarthouta w popiele 
spalonego stogu siana na farmie a 
znak kuli w czaszce wykazał powód 
śmierci. Aresztowano synów pod za 
rzutem popełnienia morderstwa,lecz 
John, który krótko potem umarł,ze 
znał, że sam zbrodnię tę  popełnił 
Podczas procesu udowodniono jedna 

' kowoż, że kula znaleziona w czaszce 
była mniejszą, niż kule John’a,wsku 

, tek  czego sąd nie przypisał zeznaniu 
Johna żadnej wagi, który z pewno 
ścią, chcąc brata z więzienia wydo 
stać, zeznanie to uczynił.

Wielkie nieszczęście.
W  Iron & M etal Yarńs Schwartza 

po. 557 State ul., w Chicago robotni 
cy Abraham Cohn i Jacob Friedman 
rano przed godz. 10 byli zatrudnieni 
uprzątaniem na taczkach starego że 
laza w wielkich kupach leżącego na 
dziedzińcu.Stali właśnie u dołu wiel 
kiej takiej kupy i napełnili już swe 
taczki, kiedy żelazo ze wzgórka,któ 
re tworzyło, zaczęło się zesuwać 
nim obaj zdałali odskoczyć, zasypa 
ło ich i pogrzebało pod sobą. Kilku 
innych robotników nadbiegło. Prze­
konali się, że Cohn nie żyje, a F ried ­
man ledwie oddycha. Z wielkim tru 
dem obydwu wydobyto i Friedm ana 
zawieziono do szpitala św. Łukasza. 
J e s t on okrutnie potłuczony, że um­
rze niezawodnie.

Niemoralny napad.
Polieya w B ridgeport, Conn., are 

sztowała 60 letniego W . H . Cook,ża 
niemoralny napad na 18 letnią dzie­
wczynę N ellie Mahoney, która jest 
sierotą. Przed miesiącem zwabił ją 
wieczorem do storu gdzie jest zatru 
dnionyin i zamknął od tego czasu w 
nieużywanej piwnicy, gdzie je j jeść 
donosił. Teraz ją  znaleziono. Dziew ­
czę jest ładne ale nie ma spełna ro 
zumu. Cook jest żonatym i ojcem 
kilkoro dzieci.

Straszna śmierć.
W  Brooklynie zabity został we fa­

bryce asfaltu w H unterspoint polak 
Andrzej Kozłowski. Pracując we 
wtorek d. 31 go zm. dla tej fabryki 
przy wyładowywaniu piasku z pro­
mu, został przez spadający żelazny 
kubeł wskutek zerwania się liny,roz 
miażdżony prawie. Zmarły pa/.osta 
wił wdowę z trojgiem  dzieci. Pocho­
dzi od Inowrocławia liczy 36 la t ży­
cia.

Spalony żelazem.
W  G reat Falls, Mont., polak K a­

rol Baranowski z< stał zalany przez 
rozpalony metal, pracując w tam tej­
szej szmelcarni. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Nieszczęśliwy zostawił 
żonę i dzieci w starym kraju .

Nie chce śmierci.
Pani Della Jam es, która przed pa 

roma miesiącami chciała popełnić sa 
mobójstwo zażywając laudanum,lecz 
przez lekarzy ocaloną została, otrzy 
mała wiadomość, iż wuj je j umarł w 
Brazylii i pozostawił jej §30,000.Te 
raz o samobójstwie ani się je j nie śni.

ville, nie będą opierać się zniżeniu 
płacy o 5 centów na tonie. Tak samo 
w W  Aple, Adrian, Eleanora, Du 
bois i Beecttree. Prawdopodobnie 
robota zostanie rozpoczętą natych­
miast

W  A lleghienie w przeczłym tygo­
dniu zmarło 45 osób 21, płci męzkiej 
a 24, żeńskiej z tych 5 dzieci przed 
rokiems, 12, osób cd roku do 5 lat 
8, osób Umarło na tyfus 7, na 
zapalenie płuc 3, na suchoty 4, reszta 
na rozmaite choroby.

Konwencj a Rycerzy Pracy.
W  Philadelphii odbywa się obec­

nie konwencya “ Rycerzy P ra c y ’, 
pomiędzy którymi powstały n ie­
porozumienia z finansocwych powo­
dów. Posądzają jeneralnego kasyera 
Hayes, że system jego prowadzenia 
książek jest fałszywym, a jeżeli j a ­
kie straty  z tąd wynikły, to tylko tej 
okoliczzności przypisać należy. Wie 
lu z delegatów' domaga się ażeby 
pan Hayes rezygnował, on jednakże 
twierdzi, że potrafi się ze wszyst­
kiego z honorem i zadowoleniem 
wszystkich wytłomaczyć. N astępnie 
ogłoszono roczne sprawozdanie gene­
ralnego komitetu wykonawczego. W  
sprawozdaniu dziękują rycerze pracy 
członkom związku farmerskiego 
bractwa palaczy lokomotyw za po 
moc, udzieloną podczas boykotu ry ­
cerzy pracy.

Kazał ich uwolnić.
W ashington. D. C., 20 Listopada. 
M inister Carlisle w fdał dzjsiaj na­

kaz, aby 10 rosyjskich więźniów, 
którzy z wyspy Saohalin uciekli i do 
San Francisco przybyli, z więzienia 
wypuszczono, i uwiadomił zarazem o 
tem  rosyjskiego posła. Więźniowie 
ci byli skazani za polityczne prze­
kroczenia, wskutek czego nastąpiło 
ich uwolnienie. Poseł rosyjski kazał 
ich podobno znów aresztować.

DROBNE WIADOMOŚCI.

Zmiana prawa bankowego.
E lkels, kontroler skarbu Stanów 

Zjednoczonych pracuje nad prakty- 
cznemi zmianami w prawie banko- 
wem. Pomiędzy innemi, chce zapro­
wadzić system, według którego mo 
neta banku narodowego ma zająć 
miejsce wszystkich innych kursu ją­
cych monet.

Kapitan Żiiliński.
New York, 20. Listopada.— Dzi­

siaj rano o godzinie 8:50 przejeżdżał 
brazylijaki okręt “ N ictheroy” w 
pobliżu Sandy Hook. Kapitan E . I. 
Żaliński znajduje się na tym okrę­
cić, celem obznajmienia żołnierzy z 
armatą dynamitową, którą on wy­
nalazł. O kręt ten prawdopodobnie 
będz e kilka dni w  tutajszej okolicy 
krzyżował, nim do Brazylii wy- 
jedzie.

Z CLEVELAND!!.

Fabryki szkła.
P ittsburg , 16 Listopada. —  Po 

ególnej naradzie fabrykantów szkła 
postanowiono dzisiaj fabryki natych­
miast w ruch puścić, gdyż w ostat­
nim czasie nadeszło wiele zamówień. 
Dalej postanowiono utworzyć nowy 
związek, a ju tro  odbędzie się w tym 
celu posiedzenie. Skoro fabryki roz­
poczną pracę, dostanie około 9000 
robotników zatrudnienie.

SPRAWY POLITYCZNE.

Straszna nędza.
Hurley, W is.: Przez długo s to ją ­

cy zastój prac w kopalniach rudy że­
laznej w dystrykcie Gogebie, prze 
szło 20,000 ludzi nie mając zarobku 
popadło w nędzę. W ysłano petycyą 
w okolicę że $10,000 do latosiego 
cła więcej dołączone zostanie, by ul 
żyć krytyczny stan biednych.

Niebezpiecznie chory.
Z Viroqua, W is.: donoszą,że jene­

rał Rusk niebezpiecznie zachorował. 
Lekarze się obawiają, iż jest to cho­
roba nerek i nie ręczą za zdrowie pa- 
cyenta.

Drogie spodnie.
W  La Grosse: Sędzia Morrow ska 

zał wczoraj Davida E ury  za włama 
nie się i za skradzenie spodni i $15 
w gotówce na trzy lata do domu po­
prawy.

Przejechany.
W  pobliżu Monico Junction pociąg 

przejechał i zabił A. C. Tuckera z 
Appleton. Tuaker zostawia żonę i 
dwoje dzieci.

WIADOMOŚCI ROBOTNICZE,

Przedwczesne wieści.
O twórcy taryfy celnej M cKinleyu 

wszystkie gazety szeroko się rozpi­
sują, widząc w mm przyszłego kan­
dydata partyi republikańskiej na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
w r. 1896. Je s t on obecnie guberna­
torem sianu Ohio i o kandydaturze 
swej na prezydenta z inteneyami do 
nikogo słówka jeszcze nie pisnął.O 
statnia podróż jego do New Yorku 
narobiła wiele hałasu a więcej jesz 
cze domysłów, tymczasem pokazało 
się, że była ona zupełnie pryw atną i 
z polityką nic do czynienia nie mia 
ła. Zbyt domyślni reporterzy gazet 
amerykańskich czują się nieprzymie- 
rzając tak jak  gdyby dostali potęż 
nego prztyczka w nos, pocieszają się 
tem tylko, że na drugi raz nie dadzą 
się tak łatwo w pole wprowadzić,no­
tabene, jeżeli sami przed tem nie 
palną jakiego potężnego gazeciar 
skiego bąka.

Okropny czyn meger.
Clevelandska polieya aresztowała 

H attie Smith, Jennie Smith, Bertie 
Gray i K ittie Harris, wszystko mo­
ralnie upadłe kobiety, za zamordo­
wanie nowo narodzonego dziecięcia 
tej ostatniej. W łożyły one dziecinę 
w wanienkę i wrzącą wodą na śmierć 
oparzyły, poczem ciało spalono w 
piecu. K ilka dni przedtem wzięto do 
szpitala z tego domu K atie Harris, 
prawie w umierającym stanie, i to 
wskutek niedozwolonej operacyi.Po 
lieya sądzi, iż w domu tym od daw­
na już liczne podobne popełniano 
szelmostwa.

Podpalacze.
Clevelandska polieya tropi bandę 

podpalaczy, którzy przedstawiają 
niebezpieczeństwo dla całego m ia­
sta a szczególniej fabryk. W  ponie­
działek w jednym  czasie wybuchł 
naraz pożar w czterech miejscach w 
fabryce H . P. Naila. W  tym  samym 
czasie podpalone zostały także wa­
gony tewarowe Lakę Shore kolei i 
dom K riusa , właściciela składu 
drzewa. W  okolicach fabrycznych 
zaprowadzoną została podwójna straż 
bezpieczeństwa i oby się te j udało 
łotrów połapać.

Rabunek.
Eureka,K as.: Gdy pociąg osobowy 

kolei Santa F e  stacyę Severy opuścił, 
weszło do ofisu stacyjnego dwóch 
zamaskowanych ludzi i grożąc agen­
towi Renderdine i telegrafiście H a­
thaway rewolwerami, zawezwali ich 
do otworzenia szafy i wydania pie- 
niędzy.Zabrawszy pieniądze w sumie 
$130 i zapowiadając, że w krótkim 
czasie znów im wizytę złożą, znikli 
zbóje w ciemności.

Oszust bankowy.
W  Richmond, Ind ., przytrzymano 

niejakiego I. W . Fuller, k tóry jest 
jednym  z najniebezpieczniejszych o- 
szustów bankowych, a dowiedzenie 
mu winy jest pewnem. Z końcem 
września oszukał on jeden bank w 
Louisville, K y., na $300, tydzień 
przed tem także bank w W illiams 
port na $200, i w maju bank w New 
Yorku na $200. Podejrzywają, iż to 
jeszcze nie wszystkie są jego sprew-

Zamach waryata.
Józef Jefferson, sławny aktor, o 

mało co, że nie został zastrzelonym

C avilt & Pollock jak  donoszą, na­
byli starą C itridga fabrykę w New 
Brighton.

Nowa fabryka szkła w Punxsuta- 
wney ma wkrótce rozpocząć prace 
Przeszło 200 ludzi dostanie zatrud 
nienie.

U tworzył się syndykat, k tóry  wy­
najął starą fabrykę gwoździ w Brig 
dgew ater i ma zamienić ją  na w al­
cownię cienkiej blachy.

Hazleton. Pa. 18. Paźdz. W e 
wszystkich kopalniach w okolicy 
Lechigh ograniczono czas pracy 
tylko na 4 dni w tygodniu. Przez 
powyższe ustanowienie 15,000 ludzi 
utraciło pracę.

W  Kopalniach rudy żelaznej w 
Minsite, Allentown. Pa., zniżono 
płacę, o 10 centów dziennie. Robo 
tnicy tamże dostają teraz tylko 70 
centów za swą dzienną pracę.

Bradford. Pa: Podług przysłanej 
z Dubois. Pa. do “Eha" depeszy 
obradowali węglarze tegoż dystryktu 
przez parę dni o zniżeniu płacy o 10 
procent. Dziś zakonkludowano na 
obniżenie płacy o 10 procent się zgo­
dzić. Ta decyzya tyczy się 2000 wę 
głarzy.

Górnicy Bell, Le wist Yates Kom -

O cło.
Demokraci południowi, a na połu 

dniu prawie sami są tylko dem okra­
ci, protestują ogromnie przeciwko 
zniesieniu cła na cukier, żelazo i in 
ne spożywcze artykuły słusznie 
twierdząc, iż to by południowe sta 
ny zupełnie zrujnowało. Prawda to, 
ale z jakiej racyi stany północne dla 
nich cierpieć mają? Południe, gdyby 
cło na inne europejskie wyroby znie 
sionem zostało, za swoją bawełnę,ku ■ 
kurudzę i owoce może z A nglii i 
Niemiec dostać taniej i lepszego to­
waru i nie potrzebowałoby nic ze 
stanów północnych sprowadzać,pod­
czas gdy z drugiej strony żałuje nam 
trochę tańszego europejskiego cu­
kru, abyśmy mogli gorycz nędzy na 
szej odrobinę sobie osłodzić.

Strajk na kolei Leliigh Yalley.
Buffalo, N . Y: N a tutejszym  

dworcu kolei Lehigh panuje zupełny 
zastó j; żaden pociąg towarowy nie 
przychodzi i nie odchodzi. Pociągi 
osobowe kursują jak  zwykle. Zarząd 
kolei przyjął już wielu innych do 
służby tak , że prawie wszystkie 
miejscca strajkerów  są zajęte. Po­
między strajkierów  są zajęte. Po­
między strajk  erami powstały już 
nieporozumienia; wielu maszynistów 
zamierza znów do pracy wrócić.

Urząd celny.
W iele osób skarży się, iż zakupili 

na wystawie chicagoskiej dzieła sztu­
ki i rozmaite towary zagraniczne 
dotychczas ich jeszcze nie otrzymali. 
Towary te  kosztowały przeszło czte­
ry  miliony dolarów. Z dochodzeń 
pokazało się,że owe przedmioty znaj­
dują się jeszcze w Jackson Parku, a 
dla tego nie zostały jeszcze odsta­
wione, że tylko dwunastu urzędni­
ków celnych zajmuje się ich ocle­
niem, a c; także się nie spieszą,gdyż 
są dziennie płatni.

Polityczni zbiedzy.
W  tych dniach przybyło do San 

Francisco pięciu zbiegów ze Syberyi 
których na otwarłem morzu spostrze­
żono z okrętu, wyprawionego na po­
łów wielorybów. Błądzili po morzu 
w zwyczajnej łodzi i twierdzą,że zo 
stali skazani na pobyt w Syberyi za 
przestępstwo polityczne. W obec 
trak tatu  Ameryki z Rosyą nie są oni 
bezpieczni na “ wolnej” amerykań 
skiej ziemi.

Chicago górą.
Urzędowe raporta do departam en­

tu  pocztowego pokazują,że wystawa 
światowa pozwoliła Chicagu zwycię­
sko rywalizować z Nowym Yorkiem 
pod względem ilości przekazów po­
cztowych na pieniądze.

>V kantorze.
— Panie pryncypale, wielka no­

wina.
—No, co nowego.
— Pani pryncypałowa urodziła 

syna.
—T a k . . . .  To ślicznie, niech 

pan zapisze na “ przychód”.

Influenza na Szląsku.
Berlin: Prawie na całym Szląsku 

panuje influenza [grypa], W  Opolu 
umarło 27 osób na tę  chorobę. W  
Koziejszyi, 34 mil od Opola, zam­
knięto seminaryum nauczycielskie, 
gdyż przeszło 70 seminarzystów za­
padło na influenzę.

Peoria 111: Biskup Spaulding wy 
jedzie wkrótce do Rzymu na cały 
rok.

W  Newark zderzyły się dwa po­
ciągi towarowe, przyczem jeden ma- 
szynista stracił życie.

Na jeziorze Cyanga w pobliżu I 
thaca, N. Y ., utonął L. S. Mcriam, 
profesor uniw ersytetu Cornell.

W  pobliżu Trim  way, O., pociąg 
towarowy przejechał i zabił 60 le t­
niego farmera G. W . Adams’a.

W  New Yorku profesorem naro­
dowego Konserwatoryum muzyczne­
go jest p . Stanisław Niedzielski, po­
lak z Krakowa.

W  kopalni pod W eir City, Kas., 
dozórca szachtu C. E. E llio tt,zastrze­
lił negra W illiam a McKoeder, który 
się na E ilio tt’a rzucił.

Latonia, Kytf Dwóch rabusiów na­
padło na konduktora i motormana, 
jak pasażerów w tram w aju nie było, 
i odebrali im $60.

W  Boston, O., skazano W . S. Ta 
garta, superintenda szkoły' niedziel­
nej, na 2 lata i 6 miesięcy domu po­
prawy za fałszerstwo.

Joseph E ugen  W irth , chcąc w 
Cairo, 111., na pociąg w biegu będą 
cy wskoczyć, wpadł pod koła, które 
go na miejscu uśmierciły.

Słynny pianista, rodak nasz, Józef 
Śliwiński wystąpi w tym  miesiącu i 
grudniu z szeregiem koncertów w 
Madison Square Garden w Nowym 
Yorku.

W  sobotę odbył się w pobliżu N a­
poleon, O., pojedynek pomiędzy Ch. 
Davis a Leonardem Forsythe o pew­
ną piękność. Forsyth je s t śmiertel 
nie ranny.

Ishpem ing, Mich: Szeryf George 
Davidson został postrzelony przez 
szynkarza Reno w Tront Greek, gdy 
chciał go aresztować. Ludność chce 
Renego lynczować.

Obrazy polskich artystów, znajdu­
jące się ua wystawie w Chicago,a do 
tąd nie rozsprzedane,zostaną odesła­
ne na wystawę zimową (Midwinter 
Fair) do San Francisco, Cal.

N a wyspie Goat w pobliżu New 
port, R. I., siedmiu robotników u tra ­
ciło życie przy budowie stacyi to r­
pedowej dla Stanów Zjed. Ziemia 
się na nich oberwała i zadusiła.

W Chicago SS. N azaretanki mają 
zamiar w posiadłości swej na W est 
Division (przy Paulina ul.) założyć 
szpital polski dla niewiast,w którym  
praktykowaliby wyłącznie polscy le­
karze.

Jerem iah M. Rusk, były guberna 
tor stanu W isconsin i były minister 
rolnictwa, um arł 21 listopada w V i­
roqua, W is., z powodu wrzodu w pę­
cherzu. Rusk urodził się 17 czerwca
1830 r.

Beaver, Pa: Spalił się budynek, w 
którym zamieszkiwali robotnicy pra­
cujący przy nowej tamie. Pożar po­
wstał tak nagle i rozszerzył się z ta ­
ką gwałtownością, że wielu m e zdo­
łało się wyratować. O ile dótąd wia 
domo, 6 osób zginęło w płomieniach 
a wielu, w yskakując oknem ,pokale 
czyło się niebezpiecznie.

W ilkesbarre, S trajk  w tutejszych 
fabrykach koronek, największych 
swego rodzaju w Arameryce, został 
po kilku miesiącach dzisiaj ukoń 
ozony. Prawie wszyscy robotnicy 
wrócili do pracy za zniżeniem płacy 
o 20 procent, lecz zniżenie to  po ­
trw a tylko tak długo, aż nie nadejdą 
znaczniejsze zamówienia.

St. Louis, Mo., Przed kilKu dnia­
mi wywołała ucieczka Jana Stomki 
z F ryderyką, żoną Chr. Marows- 
kiego, w tutejszej polskiej kolonii 
wielką sensacyę. Para ta  udała się 
do Litchfield, lecz krótko potem 
wróciła dotąd, żyjąc wspólnie jak 
małżeństwo. W czoraj krótko po 
północy udało się 7 zamaskowanych 
mężczyzn do mieszkania Stomki, 
zbili Stomkę kijam i tak , że pewnie 
umrze, a Marowską zabrali ze sobą i 
dotąd nie wykryto, co się z nią stało. 
Napastnikami byli podobno przyj a 
ciele Marowskiego, który także do 
te j bandy należał.

Z E lb ląga wyjechały do Brazylii 
trzy torpedowce, które Peixoto za­
kupił,dw a dalsze wyjadą w styczniu.

W  Bernie, w Szwajcaryi, umarł 
Rob. D. Morier, angielski ambasador 
przy dworze rosyjskim. Liczył lat 
66.

W  Królewskiej H ucie, na Szląz- 
ku, usunęła się cokolwiek ziemia. 
Pod miastem zajduje się kopalnia 
węgla.

W  ostatnich tygodniach w m iejs­
cowości B lackburn, w A nglii, za­
padło około 1,000 osób na in ­
fluenzę.

Niemieckie gazety katolickie wys­
tępują ostro przeciw badeńskiemu 
następcy tronu, k tóry  należy do wol- 
nomularzy.

Polieya londyńska rozpędziła so- 
cyalistów, gromadzących się na 
Trafalgar Square, gdyż nie mieli zez­
wolenia na zebranie.

W e W arszawie aresztowano znów 
80 osób, powiąkszej części akade­
mików i żurnalistów, mających zwią­
zek z nihilistami.

N a placu przed pałacem królew ­
skim w Berlinie odbierał W ilhelm  
I I  przysięgę rekrutów  garnizonów 
w Berlinie i Szpandawie.

Radykali serbscy żądają,aby poseł 
w Petersburgu, Rasicz, został mians- 
wany prezesem ministrów, lecz król 
Aleksander nie chce tego  uczynić.

W iedeński komponista Franciszek 
Mair, dyrektor tam tejszego konser­
watoryum i prezydent towarzystwa 
śpiewu “ Schuberta,”  umarł.

W  Barcelonie w pew nym  pryw a­
tnym  ogrodzie znaleziono 6 bomb 
dynam itowych. Sądzą, iż ukryli je  
tam anarchiści, k tórych domy miały 
być przez policyę rewidowane.

Austryacki cesarz Franciszek J ó ­
zef, przesłał księżniczce Auguście 
Bawarskiej i arcyksięciu Józefowi 
Augustowi austryackiemu, których 
wesele w Monachium się odbyło, ja ­
ko podarunek ślubny, wspaniały sre­
brny serwis stołowy na 60 osób. P ra ­
wdziwie cesarski podarunek.

W ydalania robotników  niemiec­
kich z pracy we Francyi trw ają da­
lej. Rozpoczęły się one ztąd, że nie­
miecki leśniczy Reiss, przed nieja­
kim czasem po niemieckiej stronie 
granicy kilku  kłusowników francu­
skich zastrzelił. Francuzi z tego po­
wodu wpadli wściekłość i grożą, że 
nie spoczną,dopóki wszystkich niem- 
ców za granicę nie wytranspartują.

g°

N ajsiln iejszi zwierzęta na świecie 
są te, które żywią się potrawami ro- 
ślinnemi, tak twierdzą wegetaryanie. 
Lew, tygrys, są więcej zapalczywy­
mi aniżeli silnymi. Bawół, koń, ren, 
hipopotam, słoń, antylopa i td ., są 
znane ze siły i wytrwałości pomimo 
to, że żywią się jedynie tylko rośli­
nami.

Zaburzenie.
Anarchiści w Rzymie wywołali za­

burzenie, które jednak udało się po- 
licyi przytłumić. Kiedy jeden z po­
słów na zebraniu zaczął mówić p rze ­
ciw ministrom i przy tej sposobności 
poruszył sprawy społeczne, anarchi­
ści zaczęli hałasować, a jeden z nich 
strzelił z rewolweru. Publiczność za­
częła wtedy uchodzić i w ciżbie od­
niosło kilka osób lżejsze pokalecze­
nia. Ochłonąwszy z przestrachu, p u ­
bliczność wnet się uspokoiła.

Zniesienie niewoli.
Prezydent Guatem ali Barrios,wy­

dał proklamacyę, którą uwalnia p ra ­
cującą klasę z niewoli. Dotychczas 
było w zwyczaju rządu, łapać przez 
policyę lub wojsko osoby z niższych 
klas ludności i wysełać je  do przy­
musowej pracy rządowej każdego 
czasu i gdzie takowa była potrzebną. 
D ekret ten staje się prawomocnym 
od 15 Marca 1894 r.

Alexander Battenberg.
Pogrzeb księcia A leksandra B a t­

tenbergs odbył się w Zagrzebiu w 
Styryi w poniedziałek po południu. 
Uiało jego zostało tymczasowo zło­
żone na cmentarzu protestanckim , a 
później ma być przewiezione do Buł- 
gary i, jeżeli rząd bułgarski o to  się 
upomni.

Naturaliści znają dotychczas3,500 
gatunków  pszczół. Z tych 3,200 żyje 
w Ameryce, a 70 gatunków pszczół
i 16 os, żyje w Anglii i w Europie. _ „
Z os znają naturaliści dotychczas 170 : ściach Grecyi dało się uczuć lekkie 
gatunków . I trzęsienie ziemi

TELEGRAMY ZAGRANICZNE.

W  Yalencii, w Hiszpanii, areszto­
wano kilku anarchistów.

W e Francyi zebrano w roku bie­
żącym 54,000,000 hektolitrów wina.

Górnicy w Szkocyi postanowili za­
żądać podwyższenia płacy o 1 szeląg 
dziennie.

K om itet em igracyjny w Odesie 
daje wspomóżki żydom, em igrują­
cym do Brazylii.

W Atenach i w innych miejscowo-

Trzęsieuie ziemi.
Londyn, 20. L istopada,—r Spe- 

cyalny telegram  do “ Times” z Mes- 
ted, w Persyi donosi, że w P iątek  
wieczorem trzęsienie ziemi naw ie­
dziło Kuchan, dość znaczne miasto 
w północnej części prowincyi Kho- 
rassan. Miasto jest położone na 
wschód od Ala Dagh gór. Prawie 
całe miasto zostało zniszczone, a 
wiele esób straciło życie.

W  bibliotece watykańskiej znaj­
duje się m anuskrypt 300 stóp długi 
a jedną stopę szeroki. Mówią, iż p i­
sanym on je s t na skórze wielkiego 
smoka.

(jjipr $10 and $25,Genuine Confede- 
rate Bills only five cents each; 

$50 and $100 bills 10 cents each; 25 
cents and 50c. shinplasters 10 cents 
each; $1 and $2 bills 25 cents each. 
Sent securely sealed on receipt o£ 
price. Address: C has D. B a r k e r , 90 
S. Forsyth st., A tlanta, Ga.
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POLSKA SŁOWNOŚĆ.

N aród nasz rozdarty i przez trzech 
ościennych tyranów gnębiony, nim 
upadł, był bardzo łatwowiernym, 
wierzył zawsze i wszystkim, za co 
by ł dotychczas prawie bez wyjątku 
ębaniebnie oszukiwanym, cbociaż 
sam raz danego słowa częstokroć z 
w łasną szkodą zawsze święcie do 
trzy mywał.

ż e  Polska w końcu zeszłego wie­
ku upadła, zaplątana bumością i sa 
mowolą jezuistycznie wychowanych 
magnatów — w więzy i siecie oścień 
nych narodów, że się starała tyle ra 
zy podnieść z orężem w dłoni, tyle 
ofiar poniosła w mieniu i życiu aż 
do dzisiejszej chwili, trw ając w szła 
chętnym uporze naprzeciwko sile ją  
gnębiącej, że nie pochwyciła żadnej 
okoliczności politycznej, by sobie 
wywalczyć lepszy byt choćby pod 
najgorszym i warunkami narodowe 
go życia co nam Ogólnie zarzucają, 
je s t to  w iną li ty lko tego, że nam 
brak wielki dyplom ctycznego spry­
tu , a nadmiar w to miejsc mamy ucz 
ciwości, słowności i bezinteresowne­
go poświęcenia.

Jestto  nienaruszona prawda, że 
nasz charakter, nasycony szlachetno 
ścią ojców naszych, trudno się na 
gnie pod miarą dyplomatyzmu, bo 
widzi jakiem i zasadami ten bywa kie 
rowany. Myśmy nie przywykli do 
kłamstwa i komedyj w ważniejszych 
okolicznościach i uważamy niego 
dnem omijać się z prawdą, pracując 
nad dobrem ojczyzny. Pod wzglę 
dem moralnym brak naszych pojęć 
dyplom atycznych uważamy za cnotę 
a obczyzna szanuje nasz charakter, 
-czując, że nam ufać może, gdy  raz 
damy jakiekolwiek przyrzeczenie. 
W iele mamy dowodów tego zaufa­
nia w historyi czasów przeszłych i 
dzisiejszych, oraz w postępowaniu 
lub  orzeczuiu władców, stojących na 
szczycie ich potęgi i sławy.

(Jzy nam z tern dobrze?
Dotychczas nie mieliśmy na to ża­

dnego dowodu i nasze zaufanie w 
przyźeczenia, dla których tak szla­
chetnie krew naszą przelewaliśmy, 
odpłacane nam były niewdzięczno 
ścią.

Zarzut braku politycznego spry­
tu  był i dotychczas dla nas zaletą.

N ie chcemy też dowodzić, że nam 
się go koniecznie nauczać potrzeba, 
ale pragniem y tylko zwrócić uwagę, 
na potrzebę rachowcnia się z konie­
cznością.

Prawdą jest, że gdybyśm y na dro 
dze lo jalnej, prawnej, korzystali z 

-danych nam powodów, kraj nasz już 
dotychczas miałby znaczne korzyści 
i to, o co my walczymy oporem, by­
łoby nam dawno już  wrócone dobro 
wolnie i ucisk przemienił by się w 
istnienie znośniejsze.

W iele mówiono za i przeciw np. 
w Galicyi, kiedy deputowani tam 
tejsi przyjęli ofiarowane korzyści dla 
prowincyi, za poparcie monarchii w 
sejmie. Przkonało następstwo po 
litycznego życia, iż kompromis ten 
nie wyszedł na złe i stosunki zna­
cznie się polepszyły.

Pokazało się pod rządem cara Ale 
ksandra I I  , źe Rosya zapragnęła ta 
kże zgody z swoją dotychczas gnę 
bioną, zabraną Polską. Nieszczę­
ściem figura będąca wykonawcą ro­
zkazów, nie potrafiła zyskać zaufan;a 
w kraju  i naród n:o mając sprytu 
politycznego, nie pojął sensu zamia 
rów rządu — więc popsuł przyjazne 
usposobienie, stawiając opór nawet 
czynny tam gdzie było potrzeba uci 
chnąć i wyczekiwać. Szkoda, że ta 
jedyna ze strony Rosyi okazya była 
tym  nieszczęsnym oporem bezpowro 
tn ie  zniweczoną. W idzimy ze zgro 
źą dziś następstwa i B óg wie kiedy 
ta  nieszczęsna kraina pod dzisiejszy­
mi warunkami odetchnie.

Podobnież i w dawnem W. Ks. 
Poznańskiem po wielu próbach za 
tarcia jego narodowości, "kiedy wre 
szcie nowe drogi polityczne niemie 
ckiego cesarstwa wytknęły nowe i 
dee i cesarz W ilhelm II . znalazł spo 
sobność wyjawić swoje zamiary — 
ich przyjęcie przez posłów naszych 
rozburzyło niktóre warstwy tamtej 
szej ludności i ta  sprzeczka jeszcze 
nie rozstrzygnięta. A le najlepszym 
barometrem tego kompromisu jest 
postępowanie gazeciarzy niemie­
ckich, którzy od czasu do czasu, jak 
d la  nas przychylniejszy w iatr z B er­
lina powiewa, przemienili się na jak 
najzacieklejszyeh denuneyantów i 
każdy ruch w prowincyi poznań­
skiej oraz przyległych nicują na nic 
przyjazne rządowi czyny i stawiają 
w perspektyw ie najczarniejsze obra 
zy naszej zdrady, która im g łiw y  
przed czasem poza wracała. Popy 
chają oni nawet drogą socyalizu u 
niższe warstwy do zagmatwania na 
szego ludu, aby copiędzej wybryk, 
ciemnoty potwierdziły ich nieuczci 
we denuncyacye.

Jeżeli więc ci politycy nierozwa­
żni tak się zgody prowincyi poznań 
skiej z domem panującym obawiają 
i zniszczyć ją  pragną — tem  pew­
niejszą dla nas wskazówką, że zgoda 
ta  nam korzyści przyniesie.

Spry t polityczny nakazuje nam 
brać to co nam dobrowolnie da ą. 
nie przyrzekać w zamian tego czego 
dotrzymać nie możemy, nie zrzekać

się praw naszych odwiecznych i być 
użytecznym członkiem panującej 
dynastyi.

Drogą tego programu doj Iziemj, 
nietylko do szanowania umów kot) 
gresu wiedeńskiego, ale i do uzna 
nia wieczystych praw naszych i od 
zyskaira naszej niezależności.

Jeszcze Pulska nie zginęła!

NOWA USŁUGA POCIĄGÓW PO MIĘ 
DZY TOLEDO I COLUMBUS 

Liniami Ohio Central.
E legancki wagon bawialny bę 

dzie dołączony zawsze do pociągu 
który opuszcza Toledo o 7.00 rano a 
przybywa do Columbus o 11.55 po 
południu. Powracając opuszcza Co 
lumbus o 3 30 po poł. a przybywa 
do Toledo o 8 25 po poł. Nasi pa 
tronowie będą mieli przez to wszel 
kie wygody jazdy pierwszej klasy do 
stolicy stanu i pośrednich stacyj.

V a n  W e r t , O ., 3 m arca, 1800
Moje dziecko było chore i wszys 

cy doktorzy powiedzieli,że musi um 
rżeć. W ezwałem pomocy dra Hani i 
od jego  medycyn dz ecko powstał« 
zdrowe całkiem na trzeci dzień.

H en ry  Sonders , nauczyciel

Peoria 111: Biskup Spaulding wy 
jedzie wkrótce do Rzymu na cah 
rok.

Moberly M o.: Pociąg kolei W a 
bash wykoleił się w ubiegły piąt< k 
Palacz Malone został zabity.

CHININOWE PIGUŁKI Z ŻELATYNĄ,
W TA BLICZK O W EJ FO RM IE.

Owe tab liczk i są najdogodniejszą form ą przy
Srzyjm ow aniu lekarstw . Sprzedaw ane są w pu 

ełoczkach po 40 sztuk  w jednem . każda po 2 gra­
ny, pudełeczko 25c. Jeże li ap tekarz  któ ry  nie ma 
ich n a  składzie, poślijcie 25c w m arkach poczto­
wych a  poślem y, wam pudełeczko tych pigułek,
«rzez pocztą. Niema podobnych tym pigułkom .

'y łączn ie  ty lko  D aniels m a p a ten t nu wyrabianie 
ich.

THO, DANIELS, Aptekarz,
701 Summitst. Toledo, Ohio,

KUPUJCIE TAM GDZIE TANIO!
1 galon czystego syropu Y5c
1 galon fig z  E ith e r $1.36
1 g a lon  Stlver Silien Syropu 35c.
1 galon  nowo orleańskiego m alasu  40c.
2 galony octu  25c
6 funtów  siekanego ryżu  2sc
3 fun ty  rozynków  25c
4 fun ty  G luger sucharków  -25C;
7 funtów  kaczk i ow sianej 25c
2 flinty proszku do p ieczen ia  25c.
1 fun t dobrej pa lonej kaw y 23c.
1 fu n t czystej m ielonej kaw y. 15c.

E. A, Rood 6 2 4  St. Clair st,
N aprzecw  Steatm ana m onum entu .

I NSTRUMENTA MUZYCZNE
V. F . Ccryencgo i Synów

W KOENIGGARTZU, W CZECHACH, 
jako  lo

Instrnm enta dęte, rznięte i toczone, 
oraz harmoniki od W acława Klim) 
z W iednia. Harmonie te znane są 
powszechnie ze swej trwałości i do 
brego tonu. Instrum enta mamy za 
wsze w zapasie.

G eneralnyagenl n i  A m erykę.
A dres:

Louis Vitalł,
Cant-iii, O.

Piszcie po katalogi,
O dpisuję po polsku.

I. H.
■ sprzeila W am -

DOM ALBO LOT,
za niską cenę. 7

Loty po $165, w udycyi .Innctlon, frontem  do 
ulic N tb raska  ave, Ju nction  ave, D etroit ave., 
Buckingham  ul., Tecum seh u l., i H am ilton  ul

Loty le są w najlepszym  położeniu a  są 

najtańsze  ze w szystkich innych, w g ran i­

cach m iasta  się znajdujących.

T a
firma z  du­

m ą szczyci się p ię­
knym i dom kam i w te j ozą 

ści m iasta  świeżo zbudow anym i. 
Loty te  znajdu ją  s ię  w oko 
licy proponow anych no­
wych fab 
Lakę Sh 
A ir Linę 
Dojechać 
żna  elek- 
m i obu 
tam  z a  
ny kanał 
n e  domy 
od 10 do

ryk  kolei 
ore przy 
Junction , 
lam  mo- 
try ezn  e- 
liń ij.  J e s t  
prowadzo 
Zbudowa- 
p rzynoszą 
12 proct.

P o  bliższe  inform acye zgłoście s ię  do

I. H. Detwiler & Co,
ULICA ST. CLAIR, PRZY POCZCIE.

F. A. MOHR
sprzedaje

RAMY OBRAZOWE I OBRAZY.
Podejm uje s ię  także reperacyi, odstaw iając ro­

botę ślicznie wykończoną. M ożna robić obstalun- 
ki listownie.
314 Oak st.,

TOLEDO, OHIO.
Blisko Summit.

CITY STEAM LAUNDRY,
5 3  9  J E F F E R S O N  S T . ,  

N a p rz e c iw k o  B iu r a  G a su  N a tu r a ln e g o .  
Telefonu No. 444.

Odstaw iam y pierw szorzędną rohrtą. Ceny u- 
m iarkow anie n isk ie . Szybka usługa.
b o w e r s  & b o w e r s , wtuśdcieie.

NAJLEPSZE MŁODZIE!
Pieczywo je s t sm aczne i dobrze s ię  udaje z 

drożdżam i
F L F I S O H M A N N ’ A

Nie bierzcie od g ro sem ik a  innych drożdży 
[młodzi] ty lk o  py tajc ie  się o  “F le is  m ann  a  Co’8 
Compressed Y east.’’

WM. HEINItDCn, Agt.
1*6 o liv a r s t., C l-veland. O,

FR. BARTOSZEWSKI
poleca Rodakom

Grrooernie i Saloon
Towary świeże. Ceny um iarkow ane. Przyjdź- 

cle na p rzekonanie
129 8h  I n n e r  a v .  N e w b u r g h ,  C le v e la n d  O hio .

P W  U p. Bartoszewskiego m ożna  opłacić 
prenum eratę  z a  “ A m erykę."’

Żadna jeszcze firma n :e da" ab., ani nie J a  wam ty lu wartości za wasze pieniądze co Famous C lothing & Shoe House daje co dzień.

THii  F A M O U S  u m i l  SHOE HOD S E — P R Z Y J A C I E L E  R O B O T N I K Ó W -
625- 627-629 CHERRY ST., ROG ERIE ULICY.
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$ 9.99
PR Z E Z  M IESIĄ C  L IST O PA D  będzie trwać nasza wielka wyprzedaż męskich $9.99 wełnianych ubrań, paltotów i burnusów (Ul- 

sters). W yprzedaż ta  wywołała ogromną sensacyę w handlu ubraniami i sparaliżowała kompetycyę. JtggT0 Każde odzienie po 
$9 99, które sprzedamy w tym miesiącu, gw arantujem y, że warte je s t $12.00, $14.00, $15.00 i $10 00.

ETS~ N IE  O PU ŚC IE  N A JW IĘ K S Z E J W Y PR Z E D A Ż Y  W AM ERYCE!

UB R ANI A MĘ S K I E
------ZA-------

$ 9 . 9 9
Za ubrania, za które inni 

handlarze żądają od $12,$ 14 
$15, $10 my oferujemy za . .

$9.99
Te ubrania są gwarantowa­

ne za całkiem wełniane 1 
trwałego koloru. S tyl: z po­
jedynczym lub podwójnym 
rzędem guzików  Obszycia 
staranne. Matorya W orsteds, 
Sehoth Cheviots, Tweeds i 
Kaszmiry.

IEN OPÓŹNIJCIE SIĘ!

PALTOTY

Męskie ciężkie C hinelrila  pal­
toty sprzedawane zwykle po 
$5, $6 a u nas za $4.
Męskie Melton paltoty, obszy­
wane, zwykła cena $10 u nas 
za $0.
Męskie krawieckiej jobotyK er- 
sey paltoty z 1 lub 2 rzędami 
guzików  za $8.
Męskie piękne Kersey paltoty, 
w kolorach czarnym, niebies­
kim, brunatnym i popielatym, 
wartość $12, $14, $15 i $16 u 
nas po $10.
Dziecięce z kapturam i palteci- 
ki po $1.50.
Dziecięce z długimi kapturka­
mi paltociki w artujące $3 po 
$ 2.

N IE  O P1ESZA JCIE SIĘ. 

ZOBACZYĆ

Męskie, Chłopięce i Dziecięce 

“ Ulsters” .

4
4
4
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4
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N ie zrównane w stylu, dobroci 
i cenie.

UBRANIA DLA CHŁOPGOW.
KRÓTKIE SPODNIE i UBRANIA
Za $ 1 .5 0  Kupicie spodnie i u 
bram ę dla chłopca warte od $2
do $2 50
Za $ 3 .0 0  kupicie ubranie dla 
chłopca warte $4 do B4.40.
Za $5.00 można wybrać naj 
piękniejsze ubranie dla chłopca 
z pojedyńczymi lub dubelto­
wym rzędem guzików.
DŁUGIE SPODNIE l UBRANIA.
Za $4. Można kupić ubranie 
dla dorosłego chłopca; warte 2 
razy tyle.
Za $5 . Można kupić ubranie dla 
derosłego chłopca, które warte 
$6 do $8.
Za $8. Można kupić piękne u- 
branie, w jakim  tylko kolorze 
kto chce.
Za $10. Można kupić ubranie 
z najlepszej m ateryi przędzo- 
nej, kortu, szewiotu, kaszmiru 
i t. d. Robota krawiecka. Za do 
pasowanie ręczymy.

OBUWIE,
Nasz zapas obuwia nie ma 

sobie równego 
W  stylu, dobroci i et me. 

Zapam iętajcie parę cen.

OBUWIE DZIECIĘCE.
Dziecięce Dongola 25c. 
Dziecięce Dongola zeszpi 

cami lakierowanemi 50c.
Buciki Dongola dla p a ­

nien, szpice lakierowane $1.
Najlepsze Dongola buci­

ki $1.25.
OBUWIE DAMSKIE.

Damskie Dongola, szpicegla 
kierowane $1.25.
Damskie D rngola, szpice 
ze zwyczajnej lub lakiero­
wanej skórki, ostatniej mo­
dy, sprzedawane gdziein­
dziej po $2 50—u nas po 
$2 00
Nowy wielki zapas buci­
ków, którym nigdzie w mie 
ście równych nie ma. pod 
względem stylu, dobroci i 
cenv.
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Specyalne ceny w bieliznie spodnej! 
Specyalne ceny w kapeluszach! 
Specyalne ceny we wszystkiem!

6 2 5 - 6 2 7 -  629

Sherry ulica, róg Erie ulicy,

P ATENTA.
SŁÓWKO DO WYNALAZCÓW.

Nie było jeszcze w historyi nasze­
go kraju takiego o*asu, w którym by 
zapotrzebowanie wynalazków i ule­
pszeń w sztukach i wiedzy było tak 
wielkie jak teraz W ygody ludzkie 
po warsziatach i fabrykach, prowa­
dzenie domu, praca na farmach i ży­
cie biurowe domagają się ciągłego 
ulepszenia obok mniejszego skompli 
kowania, aby oszczędzić, pracę, czas i 
wydatki. Polityczne zmiany w admi- 
stracyi rządem nie wpływają wcale 
na postęp wynalazcy am erykańskie­
go , który zawsze czuwając i zawsze 
gotowy do zauważenia istniejąc) ch 
niedogodności, me dozwala, aby afe 
ry rządu od« rwały go od pomyślane­
go ulepszania. W przygotowaniu i 
wystaraniu się o ap lik acy jn a  patent 
należy mieć baczenie wielkie, nale 
ży wybrać kom petentnego i dobrego 
adwokata. Znaczne korzyści utraco­
no właśnie w różnych wypadkach 
przez zatrudnienieniekoinpetentnych 
adwokatów, a zwłaszcza tych , k tó ­
rzy powołują się na zasadę“ nie ma pa 
tentu, nie m a zapłaty” . W ynalazcy 
powierzający swe interesa w ręce ta­
kiej klasy adwokatów, czynią to na 
własne ryzyko, ponieważ ważność pa 
ten tu  nie będzie nal-życie zastrzeżo­
n ą ^  przez to następu ją potem straty.
T H E  PR E SS CLAIM S COMPANY,
John W edderhurn, generalny zarzą­
dca, 618 F  ulica, N . W. W ashington, 
D. C., reprezentująca w ielką liczbę 
poważnych dzienników i tygodników 
jak również p-sin peryodycznyeh w 
tym  kraju, została założoną celem 
protegowania swych wynalazców 
przed niebezpieczną metodą używa­
ną w takich interesach. W spomnia 
na kompania jest gotową zająć się 
każdą sprawą dotyczącą patentu, za 
możliwie niską cenę, przygotowuje i 
wyrabia aplikacye, na wylazki me­
chaniczne, blankiety patentowe,mar­
ki ochronne, etykiety, prawo własno 
ści druku, usuwa przeszkody, złe ra 
porty i wielką uwagę zwraca na od ­
rzucone wypadki. Je s t również przy­
gotowaną wejść w kompetycyę z każ 
dą firmą gdy rozchodzi się o wysta­
ranie się c paten t na inne kraje. 

Piszcie po instrukeye i rady.
John W edderhurn,

618 F  Street,
P. O. Box 385 W ashington, D. C.

J. P O O L ,.

Zegarmistrz i Jubiler,
rob i i  rep a ru je  zegarki _ 
zegary ścienne, p ierścionki, obrączki, 
b ranso letk i, ko lczyk i i :ane  rzeczy.

1109 CHEE UL.. TOLEDO.

Dr. Hibbard S. Phillips.
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Pisz do Dra Phillips, załączając zwitek swych włosów i 2 centową markę. Podaj mu twój wiek, 
czyś żonaty czy pojedynak i jak się czujesz. On odpisze, czy możesz być wyleczony czy nie. On nie 
liczy nic za leczenie gdy cię nie wykuruje. Ale musisz opłacać lekarstwo. Doktór poda wam cenę 
za lekarstwo, potrzebne do użycia.

Chroniczne choroby i nerwo vość mężczyzn, kobiet i dzieci leczy lepiej niż którykolwiek inny 
doktor.

A dres:

D r . H I B B A R D  S .  P H I L L I P S ,  L O C K  B O X 3 8 0
T O L E D O .  O H I O .

W I N A

K A L I F O R N I J S K I E
SA NAJLEPSZE W ŚWIECIE.

1 MOŻ NA J  E  DOSTA U 
PO CENACH HURTÓW  NYCH 

W SKŁADZIE

CALIFORNIApNE HOUSE,
(127 Ontario St.,r Toledo, 0.

. J o h n  G. L a is ,  wlaś.
S p rzedają  w ina, likiery i  wódki d la ealooni- 

stów i do domów pryw atnych po penach n a jn iż ­
szych, Przyjdźcie na przekonanie,

Podróż okrętem przez ocean do Baltimore 
kosztuje teraz

Tylko 25 Doiarow.
K. Czarnecki,

1202 ULICA VANCE, TOLEDO, OHIO.
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- WI ADOMOŚCI  Z POLSKI ,
Z KRÓL. POLSKIEGO.

Po pijanemu. W  Karapczyjowie 
zdarzył się dnia 22 zm. okropny wy­
padek. W ieśniak Iwan W aren ko po 
w rócił do domu pijany. Syn jego, 
wyrostek, począł mu z tego powodu 
robić wyrzuty, co ojca wprowadziło 
w taki gniew , że chwycił za polano i 
uderzył syna w głowę. Chłopiec padł 
zabity. Zabójca um knął ze wsi.

Kobieta z wąsarni. W Radomiu 
pokazuje się mieszkanka Policzny, 
niejaka Brigida Piątkowska, obda­
rzona od natury sutym  zarostem .W ą­
sy sięgają nieomal do ucha, a broda 
ma do 5 cali długości.

Samobójstwo.
W  Nowosielicy d. 22 zm. odebrał 

sobie życie wystrzałem z rewolweru 
miejscowy kapitalista Maks Teiler. 
Przyczyną samobójstwa była długo 
le tn ia  choroba.

Okropny wypadek.
W  Mołodyjowie wynikła kłótnia, 

a  następnie bójka między wieśnia 
kiem Janem  W ilmanem a włościan 
ką W eroniką Charosz, która miała 
właśnie na ręku kilkumiesięczne swe 
dziecko. W ilnian zapewne przypad­
kowo, uderzył dziecko w głowę i za 
bił je  na miejscu. Sprawcę areszto-

Z WARSZAWY.
O ryginalne wyścigi. Z inicyaty wy 

pani W . wielkiej amatorki wyścigów 
konnych, po ustaleniu się sanny, od­
być się m ają gonitwy na saniach w 
W arszawie. Do biegów staną sanie 
zaprzężone w pojedynkę, dwójki i 
czwórki. Gonitwy odbędą się na lo­
rze mokotowskim. Kilku właścicieli 
koni zadeklarowało już swój udział. 
Dochód z opłaty za bilety wejścia 
na tor przeznaczony będzie na cele 
dobroczynne.

Koleżeństwo. Pracownik firmy 
przemysłowej R., w W arszawie, pan 
S t., zapadł na chorobę piersiową,lecz 
z powodu braku środków nie mógł 
myśleć o korzystaniu z rady lekarza, 
zalecającego wyjazd na zimę do je d ­
nej ze stacyj klimatycznych. Otóż 
w tych dniach p. St. wezwano do 
kasy, dla doręczenia kwoty potrzeb 
nej na wyjazd i pobyt czteromiesię­
czny zagranicą Pieniądze pochodzi­
ły  ze składki koleżeńskiej, którą 
pryncypałowie uzupełnili graty  fik a- 
cyą nadprogramową. Ofiarność kole­
żeńska może p.St. nietylko przywró 
cić zdrowie, lecz i ocalić życie.

Specyalista zegarowy. W  pierw­
szym wydziale kryminalnym sądu o 
kręgowego w W arszawie,na ławie o- 
skarżonych zasiadł Maryan Michał 
Berszakiewicz vel Derszakiewicz, 
mieszkaniec wsi Bełżyce w gub. lu ­
belskiej, k tóry zajmował się w W ar 
sza wie od dłuższego czasu kradzieżą 
zegarów ściennych. Skradł ich prze 
szło trzydzieści sztuk i to ze ścian 
znaczniejszych instytucyj. N ajśm iel­
szą jednak  kradzieżą, była kradzież 
m arynarki sędziemu Ram bergo wi, w 
chwili, gdy przewodniczył hcytacyi 
w wydziale cywilnym sądu okręgo- 
wego.Sąd okręgowy po rozpatrzeniu 
w iny B rszakiewicza, skazał go na 
oddanie do ru t aresztanckich na pół 
trzecia roku i na la t cztery pod spe- 
cyalny dozór policyjny.

Kierowanie balonami. P . Józef O 
sowski, warszawianin, przez czas kil- 
konastoletniego pobytu swego we 
Francy i poświęcał się pracy nad do­
prowadzeniem do pewnej doskonało 
ści wynalazku dowolnego kierowa­
nia balonami. Obecnie, w okolicy 
W arszawy, odbyw ają się próby wy­
nalazku p. O. W próbach tych wy­
nalazca posiłkuje się własnym balo­
nem, systemu cygarow ego,który wy­
konano w specyalnej fabryce pary­
skiej G. Yona z materyi “ beaudri- 
che.” W ynaleziony motor waży kilo­
gram , siła zaś jego daje się dowolnie 
potęgowsć. Dokonane próby wyka­
zały zadawalniające rezultaty . B a­
lon posuwał się poziomo we wszyst­
kich dowolnych kierunkach, a także 
opodal ku ziemi, bez wypuszczania 
gazu.

Zasłużona kara. W  zabawach dzie 
ci przebijają się nieraz bardzo złe 
skłonności, mające na celu szkodzę 
nie drugim ; bywa to zaś po części u 
dzieci pozostawionych sarr.opas, bez 
żadnej opieki. Do dzieci takich na 
leży bezwątpienia Leon Czajkowski, 
w W arszawie, który pozostawszy 
bez troskliwej opieki rodzicielskiej, 
często zabawiał się dość oryginalnie; 
oto korzystając z przywiązania doń 
psa, szczuł nim małe dzieci, lecz nikt 
na to uwagi nie zwracał. U czynił to 
dopiero sm utny wypadek, który za­
prowadził nieletniego Czajkowskie­
go przed kratki sądowe. Tu stwier 
dzcno, iż wskutek poszczucia psem, 
IB letnia Chirlewiczówna została 
tak pogryzioną, że w ciągu kilku ty 
godni mu dała w łóżku pozostać i na 
szczęście, um iejętne tylko leczenie 
z niebezpieczeństwa ją  uratowało. 
Dla usprawiedliwienia nieletni Cz. 
przez usta swego obrońcy broni się 
nieświadomością takich skutków, 
lecz sędzia pokoju, po wysłuchaniu

licznych świadków, skazał Cz. na 7 
dni aresztu policyjnego.

Historyczny obraz.
P. Ludwik Stasiak, artysta malarz, 

zwycięzca na ostatnim konkursie 
“ Tygodnika Ilustrowanego”  wy koń 
cza olbrzymich rozmiarów tryptyk 
pt. ‘“Rok 1794” . Na pierwszym obra 
zie widać “ Rekrutów Kościuszki,” 
kosynierów, opuszczających wieś ro 
dzinną, na drugim “ Obronę W arsza 
wy,” tę  chwilę, gdy ostatni żołnierz, 
już poległ, a kobiety pom agają ofi­
cerowi obsługiwać armatę, wreszcie 
na trzecim Kościuszkę w niewoli po 
bitwie pod Maciejowicami. Kom po 
zycya ta sprawia wielkie wrażenie 
na wszystkich, którzy mieli sposob 
ność widzieć ją  w atelier artysty.

Teścia przed sądem.
Pani Chleb., w Warszawie, [jak 

każdej teści] zdawało się ciągle, ż" 
zięć, p. F in.,tyranizuje je j córkę.Ro 
biła mu więc sceny,ograniczające się 
do wymówek, które atoli były g ro ­
chem rzucanym na ś c ia n ę . . . .  Zięć 
swoje—teścia swoje! W  końcu obu­
rzenie teści urzeszło granicę wszel 
k ich . . . .  oburzeń, na ja k ie . . . . teś 
cia zdobyć się może. Bo oto,gdy nie­
cnota zięć wracał późnym wieczorem 
w gronie wesołych druhów,do domu, 
srodze oburzona teścia wylała nań 
garnek ukropu. Fin. poparzony bo 
leśnie, gwałtowność teści przypłacił 
kilkutygodniową chorobą. Gdy wczo­
raj, oskarżona przez zięcia, p. Chleb, 
stanęła przed sędzią pokoju — nie 
przyznawała się zupełnie do winy, a. 
na całe-usprawiedliwienie swoje, po 
czeła oskarżać przed sędzią zięcia,że 
ten zawsze późno do domu powraca 
i że się kocha w “ bawarce.” N ie u - 
względniając oskarżenia, sędzia po ­
koju ją  tylko, za oblanie ukropem 
zięcia, skazał na dwa tygodnie are­
sztu policyjnego bez zamiany na 
grzyw ny, oraz na zwrócenie zięcio 
w i kosztów- poniesionych pa leczenie 
się z poparzeń.

Sprytni złodzieje.
Pod Miłosną znajduje się karczma 

“ K onik,” słynna z operacyj różnoro 
dnych łotrzyków ,którzy obrali ją  so­
bie za punkt zborny. Otóż pr ied sła 
we tną oberżę w Koniku zaj chał 
wczoraj włościanin z żoną, wioząc 
różne produkta żywności i kilkana 
ście sztuk gęsi. Bawiące podówczas 
w karczmie podejrzane indywidua, 
zauważyli,że włościanin ma wóz wy­
ładowany, wysunęli się więc cicha 
czem i na drodze czatowali na niego 
Gdy ten ukazał się na drodze, zło 
dzieje wysunęli się z swych k ry jó ­
wek i dopadłszy woza, śc ią g n ę li.... 
siedzącą z tyłu babę. W idząc porwą 
nie żony, włościanin zeskoczył z ko 
zła i puścił się w pogoń za uciekają 
cymi z drogim mu ciężarem, ło trzy ­
kami. Gonił ich dość długi czas, do­
póki, zmęczeni widocznie nie porzu­
cili kob.ety na sosie,sami zaś zbiegli. 
Odzyskawszy żonę, włościanin po­
wracał uradowany do woza,tu jednak 
czekała go niemiła niespodzianka,--  
wóz był pusty wspólnicy bowiem na­
pastników, którzy mu porwali żonę, 
podczas gdy on ich gonił, zabrali 
wszystko.

Przedśmiertne zeznanie.
Jeden z właścicieli większego za 

uładu restauracyjnego w okolicy No 
wego Światu w "Warszawie, otrzymał 
w tych dniach list,wzywający go na­
tychmiast do szpitala X. na salę cho­
rych nr. O. List, nieopatrzony był 
żadnym podpisem, otrzymawszy go 
jednak adresat zaraz udał się do 
wskazanego szpitala. Tam wprowa 
dzony na salę nr. O, ujrzał na łóżku 
znajomą sobie twarz młodego czło 
wieka, będącego już prawie w sianie 
agonii. Był to  dwudziestodwuletni 
młodzieniec zajmujący przed kilku 
miesiącami jeszcze, miejsce kasyera 
w restaurrcyi, której właściciela dziś 
właśnie do siebie wzywał. Blady i 
wynędzniały, skinął powolnie na da­
wnego swego chlebodawcę i cichym, 
zaledwie dosłyszalnym głosem, po­
czął mu się zwierzać, wyznając że 
podczas prowadzenia kasyerstwa— 
sprzeniewierzał się systematycznie, 
tak, że gdy opuszczał miejsce przy 
właszczona suma sięgała cyfry 3,000 
rubli. Dziś, stojąc nad grobem , ze 
skruchą przyznaje się do występku i 
błaga jedynie o przebaczenie. W i­
dząc stan chorego, poszkodowany 
chlebodawca, tknięty  litością, prze­
baczył mu naturalnie wszystko.

Kradzież z miłości.
On miał lat 26, ona zaś 21. Pozna­

li się przed kilku miesiącami, jadąc 
tramwajem i odrazu do gustu sobie 
przypadli. Panna Br. F ., takie bo­
wiem inicyały naszej bohaterki, bę 
dąc sierotą i mieszkając u znajomych 
niedługo myśląc, odważyła się pier 
wszą uczynić krok stanowczy i za­
prosić młodego człowieka p. M. F. 
do mieszkania ow jch  znajomych 
swoich. Początek tej znajomości był 
wielce dla panny przyjemny, on bo­
wiem nie żałował ani słodyczy, jako 
to: cukierków,czekolady itp. ani pre 
zentów w postaci kolczyków, pier 
ścionków i innych tego rodzaju 
przedmiotów,większą wartość przed 
stawiających. Po 2ch tygodniach ta 
kiej znajomnośoi,panna snadź bardzo 
niedoświadczona jeszcze, padła ofia 
rą dość z r ę c z n e j . . . .  kradzieży ze 
strony swego przyszłego. Oto, up a-,

trzywszy stosowną chwilę F. zakradł 
dę do pokoju “ swej lubej” podczas 
jej nieobecności, wykradł je j z szafy 
gotówki około 80 rs., różnych kosz 
towności na sumę 100 rs. oraz cześć 
ofiarowanych niedawno prezentów na 
sumę 58 rs. Rzecz działa się w War- 
szawie.Sprawa oparła się o sąd,gdzie 
obok kradzieży, przedmiotem rcz 
praw była kwesty a miłosna, wyżej w 
krótkości przytoczona. Sędzia po ko 
ju, po wyjaśnieniu wspomnianych o 
koliczności, tudzież wysłuchania iłó 
maczenia się oskarżonego, dowodzą 
cego, iż kradzież jakoby popełnił z 
miłości dla . . . .  chorej m atki, skazał 
F. na miesiąc więzienia. Oskarżony 
zakłada apelacyę.

Z KRAKOWA.

W  Kołomyi pojawiła się znowu 
cholera. Zaszły świeżo trzy wyp,adki 
zasłabnięcia. W szelkie środki ostroż 
ności przedsięwzięto.

Zawiedziona miłość. W Horodniku 
n t Bukowinie otruła się strychniną 
22 letnia córka handlarza zbożem 
Maksa Kobla. Znaleziono ją  bez ży­
cia, leżącą na kanapie. Obok znajdo 
wał się list, w kt rym nieszczęśliwa 
prosi rodziców o przebaczenie, iż 
targnęła się na własne życie sk u t­
kiem zawiedzionej miłości.

Samobójstwo. Na półwsiu Zwie­
rzynieckim odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru, Józef Jancarz, 
czeladnik szewski, 26 lot Uczący.Sa- 
m obójra już dwa razy usiłował po 
zbawić się życia,raz przez utopienie, 
przed tygodniem zaś za pomocą re ­
wolweru. W  obu razach mu przesz­
kodzono. Miał on nawet ponieść k a ­
rę za nie dozwolone posiadanie broni 
palnej; nie czekając term inu,sam  so 
bie karę wymierzył, skierowawszy 
strzał poniżej serca. Powodem samo 
bójstwa miał być zły stan materyal- 
ny i zmartwienia sercowe. U bok kil 
kunastu listów, znalez:ono u samo 
bójcy znaczną ilość nabojów rewol­
werowych. N a miejsce wypadku 
przywołano przygotowie ratunkowe, 
które-wobec śmierci, skonstatowanej 
przez h  karza policyjnego dr.Schwa- 
rza, nie miało tu  nic do czynienia O 
becny zaś komisarz policyi p. Tar 
chiński, polecił zwłoki odwieźć do 
zakładu medycyny sądowej.

Pogrzeb ks. M ałgorzaty Czartory 
skiej odbył się w Paryżu, w sobotę. 
W ejście i pokoje starego pałacu 
Lam bert były pokryte draperyami 
czarnemi, na których widniały herby 
rodzinyCzartoryskich.Rodzina przyj­
mowała zaproszonych w salonie na 
piarwszem piętrze. Za trum ną,zarzu­
coną kwiatami postępowali: książę 
Czartoryski i jego synowie: Adam i 
W itold, książę de Nemours, książę 
d’Alencon, hrabia d ’E u, ks. de Char 
très, ks. Antonio de Monpensier, ks. 
H enryk O rleański, ks. Bourbon, ks. 
Joinville, lord Dufferiu,reprezentant 
królowej angielskiej, hrabia Bour- 
bolon, reprezentant księcia Ferdy 
nanda- Koburgskiego, książę de Ca 
stro Terreno, reprezentant królowej 
hiszpańskiej, książę Radziwiłł, k sią­
żę Lubomirski itd. Ceremonii po ­
grzebowej dopełnił kardynał arcybi­
skup Richard. Ciało złożono tym cza­
sowo w podziemiach kościoła święte 
go Ludwika. N astępnie będzie prze­
transportowane do grobów familii 
Czartoryskich w Galicyi.

GALICY A.
Topola samobójców.

W  parku Sieleckim, tuż przy dro­
dze, prowadzącej z M arcelina do 
W ójtów ki, ścięto niedawno olbrzy 
mią topolę, na której w różnych cza 
sach powiesiło się dziewięciu ludzi. 
Ze względu, że przy te j drodze roś 
nie wiele olbrzymich drzew ,przydat­
nych do tego rodzaju operacyj, dzi 
wnem jest, że samobójcy wybierali 
sobie wyłącznie ową topolę,jako sta 
cyę pożegnalną na tym padołu pła­
czu.

Samobójstwo.
W e środę przed południem we 

Lwowie odebrał sobie życie w ystrza­
łem z karabinu służbowego szerego­
wiec 55 pułku piechoty Michał Ma- 
kuszczak, w Zniesieniu, w pobliżu 
cmentarza. Strzał skierowany był w 
prawe ucho, a pocisk przeszywszy 
głowę na wylot, spowodował śmierć 
natychmiastową. Przyczyna samo­
bójstwa na razie niewiadoma. Komi­
sy a wojskowa zarządziła odstawienie 
zwłok do kostnicy szpitala garnizo­
nowego.

Dwa samobójstwa 1 samokalectwo.
Przed tygodniem  obwiesił się w 

Przemyślu rek ru t 6 pułku ułanów,w 
dwa dni później drugi rek ru t tego 
samego pułku odciął sobie dwa pal 
ce u prawej ręki, aby się uczynić 
niezdolnym do służby wojskowej.zaś 
przędonegdaj rzucił się Dmytro Pe- 
trów , rek ru t 58 pułku piechoty pod 
koła pociągu kolejowego i otrzyma 
wszy uderzenie w głowę, zginął na 
miejscu. Pośród załogi przemyskiej 
mnożą się samobójstwa w sposób 
przestraszający; od 1 października 
roku bieżącego zaszło 8 samobójstw.

Pomnik Różyckiego.
N a cmentarzu krakowskim odsło­

nięty został, obok grobu weteranów

r. 1831 i poległych w r. 1863, po 
mnik śp. jenerała Edm unda Różyc­
kiego, zmarłego w Krakowie w ma­
ju br. Pomnik ten wystawiony został 
• taraniem p. Ilubaczka, naczelnika 
biur szkodowych Towarzystwa wza 
jem ných ubezpieczeń w Krakowie, 
ze składek patryc tycznych ludzi do ­
brej woli, którym się za to prawdzi­
wa wdzięczność należy. Pomnik, po ­
chodzący z pracowni zaszczytnie?1 
znanej krak. firmy kam ieniarskiej p. 
Kaluszy, je s t z granitu , ozdobiony 
“ rłem polskim i popiersiem z bronzu 
śp. Edmunda Różyckiego. U  spodu 
pomnika zamieszczony jest wiersz 
Asnyka.

Z POD ZABORU NIEMIECKIEGO.

Nieostrożność.
Inowrocław. 13 letni uczeń szkól 

ny Jakub Kopczyński z Popowic, 
znajdując się w domu jakiegoś Ha- 
nessa gdzie i służąca Maryanna N o­
wak była obecną, wzią1 na ścianie 
wiszącą fuzyę Hanessa i zaczął się 
nią bawić, nie wiedząc, że była nabi­
tą. N agle strzał padł, trafił służącą i 
na miejscu ją  zabił.

Morderstwo czy samobójstwo?
Z Leżajska donoszą nam: Dnia 22 

zm. znaleziono starszego strażnika 
skarbowego Rogozińskiego, przebi­
tego , dającego jednakże jeszcze zna­
ki życia. Nóż tkw ił w piersiach.Cho­
ry jest bezprzytomny i nie może dać 
żadnych wyjaśnień,to też nie wiado­
mo, czy w danym  wypadku zachodzi 
morderstwo czy samobójstwo. 1 >o- 
chodzenie w toku.

0 WRAŻENIACH ZMYSŁOWYCH.

Przez Juliusza Ocliorowieża.

Wykopaliska.
Chełmno. N a stoku góry  św. W a­

wrzyńca pod Chełmnem,rauroczysku 
pogańskiem za W isłą wykopano ca­
ły  szkielet człowieka. N a palcu zna 
ieziono pierścień bronzowy, na k rę ­
gach szyi sznur pereł w liczbie 40, 
kilka między te mi bursztynowych, 
przy kości szpilkowe i u czaski o- 
bręcz z międzi i bronzu. W ykopali- 
ny te  odesłano do muzeum prowin- 
cyonalnego w Gdańsku.

List pasterski.
“ K uryer Poznański,” jedna z naj­

większych i najpoważniejszych g a ­
zet katolickich polskich,pisze,że zna­
ny list ks. biskupa warmińskiego jest 
to “ bolesny dla całej ludności pol­
skiej i nader zaczepny akt, w k tó re ­
go krytykę chwilowo wchodzić nie 
możemy.” Mamy nadzieję—pisze da 
lej Kuryer— że przyjdzie czas,w któ­
rym ks. biskup Thiel zmieni swe za­
patrywanie na stosunki olsztyńsko- 
reszelskie?

Zięć i teść.
W  W ałdowie uderzył zięć dzier­

żawcy R. swoją żonę za niewykona 
nie rozmaitych poleceń w tw arz.K o­
bie ta poszła do ojca, dzierżawcy R., 
na skargę, a ten udał się do swego 
zięcia G. robiąc mu bardzo ostre wy­
mówki. G. nie zostawał odpowiedzi 
dłużnym i R . rozgniewany pchnął go 
długim  nożem od krajania chleba w 
piersi.Przywołany lekarz oświadczył 
że zadana rana nie je s t niebezpiecz 
ną i że całe szczęście,iż nóż zboczył, 
gdyż inaczej byłby mu niechybnie 
serce przeszył.

[Ciąg dalszy.]
W reszcie— wszak sam wyraz: wy­

obrażenie (czyli obraz) ma charakter 
wzrokowy

Nic więc dziwnego, że zapomina­
my o pierwszych zasługach tak  zwa 
nych niższych zmysłów, a natomiast 
uwielbiamy zdobycze wzroku. Nie 
my zapewne będziemy lekceważyli 
sobie znaczenie jego dla umy=łu,— 
ale chcielibyśmy też podnieść zapo 
mniane a wcześniejsze trudy  innych, 
pogardliwie najczęściej pomijane 
Dziś, kiedy tak zwana metoda po 
glądowego a właściwie okazowego 
nauczania zdobyła sobie przed inne- 
mi pierwszeństwo, nie od rzeczy bę 
dzie wspomnieć, że niepokazywanie 
minerałów, lub przyrządów fizycz­
nych decyduje o dokładności ich po­
znania, lecz, że tylko badanie bez­
pośrednie przy pomocy innych zm y­
słów może zapewnić dziecku korzyść 
istotną, nie zaś powierzchowną, ja  
kiej samo obejrzenie udziela. Dla 
tego to doświadczenia fizyczne lub 
chemiczne okazywane z odległości, 
raczej bawią tylko niż uczą, a każdy 
gruntow ny pedagog starać się wi­
nien przedewszystkiem o to, żeby 
dziecko własnoręcznie zajmowało się 
doświadczeniami, nie poprzestając 
na poglądzie jednego umysłu. Jeżeli 
teraz oddawszy suum cuique zech­
cemy dowiedzieć się, jakim  sposo­
bem doszliśmy do tej olbrzymiej 
przewagi wrażeń wzrokowych nad 
innemi, to musimy najprzód poznać 
w jaki sposób powstają one w ogóle 
i na czem polegają ich różnice.

K rajobraz o wschodzie lub zacho 
dzie słońca, którego piękność w u- 
kładzie barw i kształtów podziwiamy 
dostarcza nam dwojakiego rodzaju 
bodźców wzrokowych: jedne płyną 
ze źródła światła bezpośrednio, czyli 
od przedmiotu świecącego a jak  tu 
od słońca, drugie są tylko światłem 
odbitem, pożyczonem, bez którego 
jednak nie byłoby tych wszystkich 
tysiącznych kombinacyj wrażeń, j a ­
kie w krajobrazie spotykamy. Od 
sposobu padania światła, załamywa­
nia, pochłaniania, rozpraszania i roz­
kładania jego promieni zależy cała 
rozmaitość barw, świateł, cieni i 
kształtów. My jednak bezpośred­
nio tego wszystkiego ocenić nie mo­
żem y—dla nas istnieje tylko maleń 
ki obraz na siatkówce naszego oka; 
maleńki obrazek nieco wklęsły, za­
ledwie widzialny—streszcza w sobie 
cały krajobraz kilku mil kwadrato­
wych.

W idzieliśmy już, jak  w zmyśle 
słuchu tysiące dźwięków i akordów 
ujmował nam, rozdzielał i łączył, 
maleńki aparacik słuchow y,— zo 
baczmyż teraz jak  działa organ wzro 
ku, owego króla zmysłów.

W iadomo, że przy pomocy soczew­
ki, która odpowiada podwójnie w y­
pukłe,mu szkłu ciemni optycznej (ca­
mera obscura), odbija się w głębi oka 
obrazek tego na co patrzym y—obra­
zek odwrócony. Jakże daleko od 
te j plamki zabarwionej do tego co 
nazywamy wyobrażeniem, a przecież 
jedno z drugiego powstaje! G dy­
bym nie widział nie mógłbym wspo 
minąć widoku. Otóż ten to obrazek 
pada na siatków kę. Czemźe je s t ta 
siatkówka? Je s t to delikatna błonka, 
wyścielająca g łąb  oka, dla tego tak 
nazwana, że powstaje głównie z dro­
bnych włókienek nerw u, który idąc 
od mózgu przebija z tyłu zew nętrz­
ną skorupę gałki ocznej i wchodzi 
do środka. U jście to nie leży je d ­

na środku czyli naprzeciwko

Papier oskarżycielem.
Do wykrycia mordercy leśniczego 

Danscha w borach szelewskich przy­
czynił się kawałek papieru, którego 
morderca użył do nabicia broni. Na 
miejscu bowiem popełnionego czy 
nu znaleziono kawałek korka i dwa 
kawałki papieru. N a jednym  z nich - do s
była część wyrazu “ Tiede,” a na d ru - ' nak - .
gim “ mann,” a oba kawałki złożone I źrenicy, lecz nieco z boku i ukośnie, 
i przystające do siebie w ykazały! od strony nosa.
mordercę w osobie Tiedemanna, ^  tem  mieJscu gdzie nerw wcho- 
dzierżawcy młyna w Szelejewie. Pa- | dzi> wchodzą także naczynia krwio- 
pier do nabijania był użyty z k o r- . “ 0ŚQe> kt<5r® rozgałęziają się w ca 
perty I łem oku. Gałązki nerwu rozchodzą

________ ____________  | się też promienisto, mianowicie po
YYet za wet. 1 tylnej wewnętrznej stronie oka, w

Czechło.— Przed paru dniami dwaj I len j ednak sposób, że właśnie w sa 
parobcy w tutejszym  dominium mó , ra.Vm środku tej ściany wprost źre- 
wili wieczorem po pracy: Dzisiaj nic.v zostawiają miejsce próżne okrą- 
by nam panoczek (inspektor) mógł ŻW  Je № <> do koła- Miejsce to 
dać po dwa grosze po takiej wielkiej siatkówki ze względu na swe zabar-
pracy. T ę mowę usłyszał pan inspe­
ktor K. i poszedł do mieszkania po 
bat! Zanim z nim przyszedł, jeden 
z parobków uciekł, drugi zaś, s te l­
mach nie czując się winnym, stał na 
miejscu. W tedy inspektor zacznie o- 
kładać stelmacha batem. Ten woła: 
Za co? G dy jednak widzi, że to nie 
żarty, chwyta inspektora, wali na 
ziemię, bierze mu bat z ręki i odda­
je , co dostał. N a krzyk nadbiega 
szafarz i wydziera bat z ręki stelma 
cha. Parobek chwyta potem fajkę i 
dalej bije cybuchem inspektora,któ­
ry na głowie i twarzy odniósł poka­
leczenia. Stelmach stracił natych 
miast służbę.

SOU TH -W EST PE E N  RAILW AY.
F or U nibntow n, 8-35 a  m , 1-00 and  4-25 p m, week 

days.
MONONGAHELA DIVISION.

On and a fte r 12-01 p  m . December 18, 1892.
F o r W est Brow nsville and  U niontow n, lo 40 a 

m . F o r W est Brow nsville, 7-85 an d  10-40 a  in, and 
5 p  m. On Sunday, 8-55 a  m and 1-01 p  m.

F ur M ouongahela City, D ravosburg and  W est 
E lizaberh  6-10, 7-85, 8-35, 10-10. i  m , 1-01, 5-03, 
5-55 and 11-35 p m week days. Sundays, 8 55 a in, 
1-01, 4 30 and 9-40 p m . Dravoeburg only, 12-05 
noon and :i 20 p  m week da vs. W est E lizabeib 
only, 4-15, 6-30a n d 9 p m .

wienie, zowie się plam ką żółtą i jest 
najwrażliwszą częścią oka:—tymcza­
sem ta  część siatkówki w której jest 
ujście samego nerwu jest prawie zu ­
pełnie nieeżułą na światło.

Cała więc tajem nica wrażeń mie 
ści się w plamce żółtej, k tórą też 
bliżej zbadać musimy. Nazywamy 
ją  plamką a jest to tymczasem naj 
cudowniejszy aparat ze wszystkich, 
jakie natura wydała, jeszcze subtel 
niejszy i zawilszy od klaw iatury Cor- 
ti’ego w uchu.

D elikatne przecięcie poprzeczne 
siatkówki, pod mikroskopem rozpa­
trywane przedstawia różne warstwy, 
które możemy rozdzielić ua dwa ro 
dzaje, jedne z nich są wyłącznie n e r­
wowe—drugie służą niejako za tkań 
kę łączną, podtrzym ującą tamte. 
Nas tu  obchodzą tylko warstwy ner 
wowe, których rozróżniamy siedm.

Nerw wzrokowy wszedłszy do o 
ka zagina się i rozgałęzia tysiączne 
rai odnogami w siatkówce, pomija 
jąc tylko jak widzieliśmy najwa 
żniejszą je j część, tj. plam kę żółtą. 
Pierwsze więc warstwy siatkówki,

licząc od strony wewnętrznej będą 
stanowiły owe rozgałęzienia włókien 
nerwowych; druga składa się z ko­
mórek, i jakby  zwojów nerwowych, 
których wyrostki przenikają poprze­
dnią i następną warstwę; trzecia skła­
da się z niesłychanie delikatnych 
włókien poplątanych ze sobą; czwar­
ta  jest złożona jakby  z ziarnek po ­
łączonych włóknami; piąta jest tylko 
cieniuchną przegródką; szósta znów 
większa, podobna" do czwartej, sió ­
dma wreszcie bezpośrednio z nią się 
łącząca je s t najważniejszą warstwą 
nerwową złożoną z pałeczek i czop­
ków. Pałeczki są dłuższe lecz szczu­
plejsze i prawdopodobnie zawierają 
po jednej tylko nitce nerwowej—  
czopki zaś są krótsze, grubsze, stoż­
kowate i zawierają znaczną liczbę 
włókien. Pierwsze służą tylko do 
rozpoznawania światła i cieniów, 
drugie zaś, do rozróżniania barw 
szczegółowych. Czopki mieszczą się 
głównie w plamce żó łte j—dalej są 
coraz mniej liczne w siatkówce, p a ­
łeczki przeciwnie mieszczą się po za 
plamką. Tam zaś gdzie nerw opty­
czny wchodzi do oka, tworząc jakby  
białą plamkę, nie ma wcale ani p a ­
łeczek ani czopków, i d la  tego  też 
plam ka ta  nazwana przez M ariotta 
ślepą, nie jest wcale wrażliwą na 
światło. Że tak je s t można się p rze­
konać następującem  doświadcze­
niem -

W yrysujm y sobie na papierze 
dwie figury, jednę większą, np. koło 
czarne, d rugą mniejszą, w pewnej 
odległości na prawo, np. gw iazdkę. 
Jeżeli zamknąwszy lewe oko będzie­
my patrzyli prawem na koło, to prze­
konamy się, że przy różnych odle­
głościach papieru od oka możemy 
jednaK widzieć i gwiazdkę i krążek 
jednocześnie, posuwając jednak p a ­
pier tam i napowrót, znajdziemy je- 
den punkt, w którym  gwiazdka zni­
ka zupełnie. Będzie to właśnie to 
położenie papieru, przy którem  pro­
mienie światła od gwiazdki idące, 
padają wprost na nerw wzrokowy 
czyli na plamkę ślepą.

Od plamki żółtej, po bokach je j, 
liczba czopków wzrokowych zm niej­
sza się stopniowo, to też i niezale­
żnie od plamki ślepej, wrażliwość 
bocznych części siatkówki jest coraz 
mniejszą, i przedmioty ukośnie 
względem osi oka położone widzimy 
coraz mniej dokładnie. W  skutek 
tego chcąc dobrze zobaczyć przed­
miot, zwracamy oś boczną wprost ku 
niemu. W tedy  promienie światła 
padają wprost na plam kę żółtą, prze­
chodzą przez przejrzyste warstwy 
siatkówki i działają pośrednio przez 
czopki na nerwy.

Tylko takie pośrednie działanie, 
może wywołać wrażenie światła. Sam 
zaś nerw wzrokowy bezpośrednio 
drażniony nie dałby nam żadnego 
pojęcia o kolorach i cieniach. P rze­
cinając nerw wzrokowy powodujemy 
tylko chwilowo wrażenie blasku, po 
którem następuje noc zupełna i wie­
czna. Najsilniejsze promienie św ia­
tła  na nerw padające, nie obudzą 
już w nim żadnego wrażenia, ponie­
waż nie ma już  siatków ki, nie ma 
pałeczek i czopków wzrokowych, 
któreby nauczyły nerw co i jak  ma 
do mózgu przenosić. 1 tu  więc wi­
dzimy, że właściwym organem zmy­
słu są nie nerwy, lecz przyrządy 
końcowe, które jednak  o ty le ty lko 
działać mogą, c ile są w połączeniu 
z mózgiem, tego zaś połączenia do­
pełnia nerw. Że zaś tutaj ostatecz­
nym anatomicznym warunkiem pow­
stania wrażenia je s t pewna część 
mózgu (dla wrażeń wzrokowych 
wzgórki czworacze, a prawdopodo­
bnie i część wzgórków wzrokowych) 
dowodzi tego ten fak t, że mózg sam 
czyli owe wzgórki, mogą wytworzyć 
złudzenie wrażenia wzrokowego, np. 
w halucynacyach osób ze zniszczo­
nym nerwem. Podczas gdy samo 
oko albo sam nerw o ile są odcięte 
od mózgu, żadnego bezwzględnie 
wrażenia wytworzyć nie m ogą.

Ciąg dalszy nastąpi.

Zabójstwo za centa. Dzienniki po­
dają fak t rzeczywiście niezwykły. 
Poróżnili się dwaj żacy szkolni,z k tó ­
rych pierwszy, nie mogąc osobiście 
zemścić się na przeciwniku, w ynajął 
sobie zastępcę, piętnastoletniego wy­
rostka. Ten za wynagrodzenie w i- 
lości jednego grajcara podjął się 
‘w ygarbow ać skórę” wskazanemu o- 
sobnikowi, a przy egzekucyi tak  się 
zapalił, że nożem zadał m a śm iertel­
ną ranę. N a obyczaje rzuca to cień 
dość charakterystyczny.

W  Centre Point, Ark., powieszo­
no Miller’a Davis, który w Paździer­
niku roku zeszłego zamordował sze­
ryfa Dollerhilde.

W e fabryce papieru w Piqua, O ., 
eksplodował kocioł. Palacz Ira G ri­
mes stracił życie.

Scranton Pa: W  miejscowości
Brooklyn niedaleko z tąd znaleziono 
bogate źródło nafty. Kapitaliści na­
tychmiast zadzierżawili 4.800 akrów 
gruntu  i zaczną budować szopy i ko­
pać studnie.

Philadelphia: Dzwon wolności
będzie oprawiony za szkłem i um ie­
szczony na szynach, aby go można z 
miejsca na miejsce przesuwać. N a  
ten cel przeznaczyła rada miejska
S I .5 0 0 .
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♦ ----------
Pod  żadnym  w aru n k iem  z a  gaze tą  n ie  k redy tu ­

jem y.
Z am aw iać gaze tą  m ożna  każdego czasu .
A dres m ożna zm ienić k iedykolw iek , a le  należy 

podać zawsze s ta ry  i  now y adres.
N a Nowy R ok w ydajem y ‘‘K alendarz  P o lsk i,” 

k tó ry  stałym  prenum eratorom  bezp łatn ie  posyła- 
m y.

A m e r y k a  j e s t  g a z e tą  n ie z a le ż n ą  od ż a d n e j p a r ­
ty i ,an  i te ż  n ie  j e s t  o rg a n e m  ż a d n y c h  “ s p ó łe k  oyz- 
n e s o w y c h ,”  w ią c  n ie  ł ą k a  s ią  w y p o w ied z ieć  p r a ­
w dą.

N aszem  hasłem  je s t :  “ Precz z  o b łu d ą ! N aprzód 
z  w olą L udn."

A m e r y k a  d o n o s i n a jw ią c e j ro b o tn ic z y c h  w ia ­
d o m o śc i.

A m e r y k a  sądzi w szystk ie  k lasy  według rów nej 
sp raw ied liw ości (n ie  u znaje  “odm iennej sp raw ie­
d liw ości" d la bogaczy). U czciw ie postąpu je  i  n i­
k o g o  s ią  n ie  boi.

D ruku je  n a jlep sze  utw ory lite rack ie , przew aż­
n ie  o ry g in a ln e . (Jedyna  gazeta  po lska  w  A m ery­
ce, k tó ra  d ruku je  pow ieści, rom anse i  nowele o- 
ryg ina lne).

A m e r y k a  j e s t  n a j t a ń s z ą  g a z e tą  polską.
A m e r y k a  m a  śc is ły  d ru k  i  w  je d n e j k o lu m n ie  

p o m ie śc i w łą ce  j  w iad o m o śc i, n iż  in n e  g a z e ty  p o l­
sk ie  w  d w ó c h .

P ien iądze  należy przysyłać w  listach regestro- 
w anych, p rzez  “ Money O rder," “ B ank  D raft,” 
a lbo  “E xpress M oney O rder.”  W szystk ie  p rzeka­
zy  m uszą  być p ła tn e  n a  im ią : A. A. P a r y s k i,  To­
ledo, Ohio.

Adres,
A . A . P A R Y S K I ,

L .  B o x  284.________  Toledo , Ohio.

TO LED O , O , 18 L IST O P. 1893. * i

PAMIĘTNIK WIELOCYPEDYSTY.

W padł nam w ręce notatnik, za­
w ierający wspomnienia cyklisty, po­
zwalamy więc sobie (acz nie dyskre 
tnie!) wydrukować je  tu  w części,ja­
ko ciekawy dokum ent i przyczynek 
do historyi kołowego sportu.

Dnia 1 października. Kupiłem so­
bie rower za 280 rubli, sprawiłem za 
49 rs. kostium i zacząłem uprawiać 
tę  niezwykle przyjem ną i pożytecz 
ną rozrywkę. Upadłem już 18 razy, 
skutkiem  czego mam tyleż sinia 
<ów. A le cóż się nie robi dla idei?!

Dnia 2 października. Jechałem 
dziś po za miastem szosą i jakiś dość 
niechlujny osobnik płci męskiej na 
wymyślał mi najniewinniej. Mój Bo­
że! Jakież ten nasz język ma dosad­
ne wyrażenia!

Dnia 4 października. No! Już  jeż 
dżę prześlicznie, w szarych pończo 
chaoh nawet jest mi bardzo do twa 
rz y ! Przestraszyłem jednak jakąś 
damę odgłosem dzwonka i zmuszony 
byłem przepraszać je j małżonka, fa 
brykanta futerałów do okularów. O 
ty tu le  tym  dowiedziałem się szcze­
gółowo . . . .  w cyrkule.

Dnia 5 października. 1 znów nie 
p rzy jem ność!.. . .  Najechałem  na 
chłopa, niosącego kosz z jajam i i po­
gniotłem  mu ja ja ! . .  . Zmiażdżonych 
było podobno 15 sztuk, ale cbłop k a ­
zał sobie zapłacić rs. 6 k. 85! Nie 
rozumiem co to  za rachunek? No,ale 
k tó ż  tam z “chamami” dojdzie ładu?

Dnia 6 października. Jakoś mi się 
nie wiedzie! Przejechałem  znów mo­
psa panny Kukurydzkiej. Musiałem 
zapłacić 25 rubli za tę  drogą je j ser 
cu istotę. Od urodzenia nie słyszą 
łem, aby mopsy w “ kursie” tak wy 
soko stały!

D nia 8 października. Postanowi 
łem sobie wstąpić do uniwersytetu 
pa wydział prawny.Ciągle mam spra 
wy i procesy. I  znów najechałem — 
tym  razem na. . .  człowieka i to  n ie­
zwykłego człowieka,bo człowieka pi 
szącego, literata, sprawozdawcę od 
wściekłych psów, dziurawych most 
ków i pijanych dryndziarzy! A ch,ja­
kże on mnie opisał!Przedstawił mnie 
jak o  rozbójnika,siebie zaś, jako ofia 
rę mgieł n o cn y ch .. . .  a przy tern tak 
mi wymyślał, że naw et w ójt gminy 
mitygował go, mówiąc:

— E.... wstyd tak  “polemikować!"’ 
W  konk luzji jednak naznaczono mi 
dziesięć rubli kary.

Dnia 9 października. Prześliczny 
dzień! Pojechałem stronę W ilanowa
i niewiadome z nazwiska indy widu 
um rzuciło mi kamień w głowę. Zda 
je  się, że będę miał w tern miejscu 
dziurę.

Dnia 10października.Okropne psy 
pod Szczęśliwicami! Nadomiar jesz 
cze ktoś z cegielni ciągle w ołał:—A 
huż go, elacepedystę, s h użgo! U 
ci« kałem, jak  to  mówią “ w dyrdy” 
— ale wielki bryś zdążył uchwycić 
się mojej obfitej łydki i tak znosiłem 
go może pół wiorsty, aż spadłem z 
roweru i zwichnąłem sobie nogę.Mi 
mo to za “ nieostrożną jazdę” jestem 
pociągnięty do odpowiedzialności,al­
bowiem jakaś przejezdna dama u 
trzymywała, że nie trzymałem się rę­
kami kierownika i tym sposobem 
wpłynąłem na j e j . . . .  nerwy!

Dnia 11 października.H orrendurn! 
Jak iś pijany furman na szosie uparł 
się , abym mu sprzedał rower za 20 
kopiejek! N aturalnie nie zgodziłem 
się  na propozycję, więc zaprowadził 
mnie do sołtysa, oskarżajęc, żem mu 
konie dzwonkiem nastraszył. Zapła 
ciłem rubla kary!. . .

D nia 12 października. Złamałem 
żebro i obojczyk. Dobry interes! Po 
nieważ idę dc szpitala, muszę dać o 
głoszenie w gazecie: “ pokój kawa 
lerski do wynajęcia, tamże rower w 
dobrym stanie do sprzedania za pół 
c e n y .. . . ”

W  tern miejscu kartki z notatnika 
w ydarte . . . .

Lekarz sułtana.
D r Justyn  Karliński, krakowianin, 

lekarz powiatowy bośniacko-bercogo- 
wiński, znany z wielu prac nauko 
wych, ogłoszonych w językacy po.s 
kim i niemieckim, który wśród n a j ­
większych trudności doprowadził po 
dwakroć do domu mohometńskich 
pielgrzym ów bośniacko heroog '- 
wińskich z zakażonej cholerą Mekki 
i swemi zabiegami sanitarnemi nie 
ty lko wielką ich część uratował od 
śmierci, ale i przeszkodził również 
zawleczeniu cholery do kraju, o 
trzym ał wezwanie do czynności le­
karskich przy ambasadzie aust.ro- 
węgierskiej w Kostantynopolu, a 
zarazem odkomenderowany został na 
czas nieograniczony do osobistej służ 
by przy sułtanie Abdulu-Hamidzie. 
D r Karliński był pierwszym, który, 
powołany do Sniirny na zlecenie po 
selstwa austro w ęgierskiego w Kons­
tantynopolu przez szefa sanitarnego, 
baszę Bąkowskiego, wykrył lasecz- 
niki choleryczne u chorych w tern 
mieście. D r K . wyjechał w d. 14 b. 
rr . z T ryestu wprost na miejsce swej 
nowej czynności; w D arJanellach 
oczekiwał nań pryw atny jach t suł- 
tański, który go zawiózł niezwłocz 
nie do pałacu.

Dłrnlip Singh.
W  Paryżu um arł przed kilku  ty 

godniami wydziedziczony książę in ­
dyjski, maharadża Dhulip Singh 
Skończył na apopleksję, która za­
grażała mu oddawna. Krępy i krwi­
sty , maharadża był przytem znanym 
w  Paryżu żarłokiem i smakoszem, a 
wypić lubił odpowiednio do poży­
wiania jakie przyjmował. N ajdłuż 
sze “ m enu” zwykł był konsumować 
poczwórnie. Dhulip Singh był sy ­
nem wielkiego maharadży R undjit 
Singha. zwanego lwem Pendżabu i 
wiernego sprzymierzeńca kompanii 
wschodnio indyjskiej podczas piejw- 
szej wojny afgańskiej. W  r. 1843 
Dhulip, jako pięcioletnie dziecię 
wstąpił na tron po ojcu, pod a g e n ­
c ją  m atki, Maharini Z indy. T rak tat 
pokoju w Lahorze pozbawił go pań­
stwa, a w zamian otrzym ał on od 
Anglii rentę roczną w sumie 15,000 
funt. szt. i udał się do Londynu, 
gdzie u dworu doznał bardzo u p rze j­
mego przyjęcia. W  posiadan o Dbu 
lipa był słynny dyam ent “ kohinoor” 
którego wartość miała j rzedstawiać 
połowę dziennego obrotu pieniężne­
go całej ziemi. Drogi kamień prze­
szedł także w ręce anglików. D hu­
lip w r . 1860 powrócił do Indyi, k tó ­
re jednak musiał niebawem opuścić 
gdyż oł ecność jego  dawała powód 
do dem onstracji przeciw Anglii. Za 
żądał wówczas od Anglii zwrotu 
swoich posiadłości prywatnych i o 
siadł ostatecznie w Paryżu. Tu po 
śmierci pierwszej żony, egipeyanki 
ożenił się z angielką i w ogóle poje 
dnał się z anglikami tak , że m i przy 
wrócono w części dawną rentę, z któ 
rej prowadził sobie spokojny żywot 
sybaryty. W nadsekwańskiej sto 
liey maharadża Dhulip Singh by ło  
sobistością znaną i popularną.

Pożar w semiuaryum.
W  Madison, W is., zgorzało wie­

czorem seminaryum św. Reginy,czy 
li Edgewood V illa, położone trzy 
mile od kapitolu. Główny gmach, 
który teraz leży w gruzach został ka­
tolickim siostrom św. Franciszka 
przez zmarłego gubernatora Cadwa 
Iader (J. W ashburn z La Crosse po 
darowany i przedstawiał wartość 
$12,000. W  seminaryum znajdowało 
si§ 25 uczennic, które wszystkie się 
szczęśliwie wyratowały, lecz straciły 
całą garderobę. Szkoła nie była zao 
patrzona w żadne środki ratunkowe, 
a nim straż m iejska przybyła, cały 
budynek stał w płomieniach.

Późniejsze wiadomości donoszą,że 
dwoje małych dziewcząt, które na 
górnem  piętrze spały,udusiły się dy­
mem: M aggie Rice z Stevens Point, 
licząca 5 lat, i 8 letnia córka Stack’a 
zamieszkałego pod no. 645 przy 45 
ul. w Chicago. Pożai* spostrzeżono o 
godzinie 8£ na górnym  piętrze. Sio­
stry ratowały przedewszystkiem dzie­
ci, śpiące już  w pokojach na piętrze. 
O gólną stratę obliczono na $55,000.

ODPOWIEDŹ REDAKCYI.

Panu A. Ł . w Reynoldsville, Pa- 
— Syreny, sfinkse itp. są to  tylko o- 
kazy mitologiczne, jakie nigdy nie 
istniały i nie istnieją. Należy więc 
egzystencję  ich między bajki wło­
żyć. Kości ludzkie z ryhiemi po 
śmierci można bardzo łatwo złożyć, 
ale za życia zje djabła kto spoi.

Uczona kwestya.
— Słyszałeś, W ałek, cech ślesarski' 

będzie obchodził jubilus.
— A siła lat.
— 300 la t już są ślesarze.
—O jej. To ci wetrychy były 

przódy wenalezione, niż lekomotywy 
n a w e t..

TELEGRAMY ZAGRANICZNE, j
Znów zamach anarchistów.

M arseille: W czoraj wieczorem
eksplodowała maszyna piekielna w 
domu generała Mathelin, kom endan­
ta  15 korpusu. Dom ten jest okolony' 
wysokim murern a przy wszystkich 
wnijściach stoją posterunki, które 
pbcych osób bez leg itym acji nie 
wpuszczają. Pomimo tego zdołał ja ­
kiś zbrodniarz do wnętrza się dostać 
i w pokoju,w którym dzień i noc or- 
donanse na rozkazy czekają, piekieł 
ną maszynę złożyć. O północy, gdy 
wszyscy z wyjątkiem dyżurnego or- 
donansu spali,nastąpiła okropna eks- 
plozya,która wstrząsła całym budyn­
kiem . W  przeciągu kilku minut ze­
brały się wielkie masy ludu,zbudzo­
nego ze snu hukiem eksplozji. Jed 
na ściana została prawie zniszczona, 
lecz śpiący przy niej dwaj żołnierze 
nie zostali uszkodzeni. W  sieni zna­
leziono drugą bombę a w pobliżu 
posterunków naboje dynamitowe. 
W idocznie zbrodniarze spodziewali 
się, że przez eksp lozję  piekielnej 
maszyny nastąpi wybuch bomby, co 
byłoby zupełne zburzeme domu i 
śmierć wszystkich mieszkańców spo­
wodowało. Aresztowano pewnego 
włocha, podejrzanego o popełnienie 
zamachu tego,gdyż widziano go wie­
czorem przechodzącego się kilkakro 
tnie obok domu generała.

Parlam ent niemiecki.
Berlin: Cesarz W ilhelm otworzył 

parlam ent mową od tronu. Po nabo­
żeństwie zebrali się członkowie par­
lamentu na białej sali w pałacu kró 
lewskim, dokąd potem przybył ce­
sarz w otoczeniu urzędników pań­
stwowych i nadwornych. Około 150 
pos ów było obecnych . Cesarz prze­
czytał mowę od tronu, w której ra j 
pierw dziękuje posłom za przepro 
wadzenie bilu wojskowego, nadm ie­
niając zaraz, że głównem zadaniem 
parlam entu będzie postaranie się o 
środki do pokrycia wydatków na po 
większenie armii. Celem pokrycia 
tych wydatków zostaną parlam ento 
wi przedłożone bile, żądające pod­
wyższenia cła od tabaki i wina, k tó ­
re, jak  się cesarz spodziewa, zostaną 
przyjęte. Dalej zostaną przedłożone 
trak ta ty  handlowe z H iszpanią, R u ­
munią i Serbią. Za porozumieniem z 
innemi państwami Niemiec podwyż 
szono cło na produkta rosyjskie. U 
kaz, tyczący się tego podwyższenia 
zostanie także parlamentowi prze 
dłożony, lecz obecna konferencja 
pomiędzy Rosyą a Niemcami spowo­
duje pewnie trak tat, znoszący ten u 
kaz. Zagraniczna polityka Niemiec 
nie zmieniła się. Niemcy są w ścisłej 
przyjaźni z przymierzeńcami.Na ki - 
nieć orzekł cesarz, iż ma nadzieję,że 
przy pomocy Boga spokój i nadal u 
trzymanym zostanie.

Ukryty skarb.
W  pobliżu Palermo na wyspie Sy­

cylii właściciel ziemski W irgiliusz 
Pasquale, otrzymał niedawno list z 
Barcelony w Hiszpanii,w którym  mu 
doniesiono,iż w przeszłym wieku pan 
sycylijski, hiszpan rodem, ażeby uni­
knąć prześladowania F ilipa V. króla 
hiszpańskiego, panującego też nad 
Sycylią, zakopał był skarb na grun 
tacb, należących teraz do Pasquale 
go Piszący,który był prawnym spad­
kobiercą owego pana,oświadczył mu 
iż ma dowouy i wskazówki do zna­
lezienia miejsca skarbu, którego po 
łowę Pasqualemu ofiaruje. Ugoda 
między nimi niebawem stanęła, hisz­
pan przybył w ubiegłym  miesiącu do 
Sycylii i wzięto się zaraz do odszu­
kania skarbu. W  oznaczonym miej­
scu znaleziono wielką p ły tę  kam ien­
ną, g łębiej zaś ogromny kocioł mie­
dziany, w którym ujrzano z wierzchu 
szczero złotą koronę misternej robo 
ty, a pod nią niezliczone rulony du 
katów z czasów Filipa I I  i F ilipa V 
Mieszkańcy wyprawili huczną owa 
cyę na cześć szczęśliwych właścicie­
li drogocennego kotła. W artość skar­
bu wynosi oodobno kilka milionów.

Brązy lilaki prezydent górą!
Sekretarz marynarki Herbet,otrzy 

mał z Brazylii następującą cyfrową 
depeszę: Reprezentanci marynarek 
ośmiu mocarstw, do których i nasze 
zaliczamy, postanowili nie pozwolić 
na wylądowanie w Rio de Janeiro 
am unicji i innych przyborów wojen­
nych. Santos zawsze pozostaje w rę ­
kach rządu brazylijskiego i je s t po 
łączonem koleją z Rio Janeiro, zkąd 
am unicję  i broń dostawać może. 
W czoraj powstańcy udekorowali o 
kręt, a rządowe fortece dawały strza 
ły uroczyste w cześć utworzenia ro 
cznicy rze^zypospolitej. Ogólnie 
przypuszczają, że prezydent Piexoto 
jest górą i wojna wkrótce się skoń 
czy porażką admirała Mella, który 
jeżeli chce życie ratować, niechaj co 
rychlej się schroni w bezpieczne 
miejsce.

Wypadki historyi Kościoła.
Ojciec św. je s t od pewnego czasu 

zajęty spisaniem dokładnem najważ­
niejszych wypadków z historyi Ko 
ścioła św. jakie zaszły od czasu, jak 
po śp. Piusie IX  objął rządy Kościo 
ła  katolickiego. Przez zestawienie 
stosunków W atykanu z poszczegól- 
nemi państwam i, opisanie przyczyn 
i skutków  swego postępowania chce 
Ojciec św. swemu następcy ułatwić

zrozumień,e położenia tak trud »eg.-, 
w jakiem  się obecnie głowa Koście 
ła katolickiego znajduje . Praca ta 
ma być wkrótce u ki ńczoną.

Z Watykanu.
New York: K orespondent‘-Heral­

da” dono-i z Rzymu: W lutym  od­
będzie się kensystorz, na którym  Oj­
ciec św. zamianuje kilku kardyna­
łów. A rcybiskup Ireland miał podo­
bno także kardynałem zostać, lecz 
Ojciec św. zaniechał tego zamiaru, 
niechcąc ubliżyć jezuitom , którzy w 
niektórych kwesty a cli nie zgadzają 
się z Ire land’em. W skutek  tego na 
konsystorzu tym nie zostanie żad n 
amerykański arcybiskup kardynał mu  
mianowany. Prawdopodobnie msgr. 
Satolli zostanie kardynałem ; w ta­
kim razie wróci do Rzymu a miejsce 
jego  zajmie inny wysoki dostojnik 
kościoła.

Bitwa w Sudanie.
Cairo, E g in t: Osman A zrck , któ 

ry  na czele 300 d- rwiszów z Dongo 
la wyruszył, zaczepił lOgo listopada 
załogujący w M urat W ells arabski 
oddział pod dowództwem Zatahbeya. 
W alka trw ała 24 godzin i zakończy 
ła się klęską derwiszów, k tórzy,stra­
ciwszy 29 zabitych, cofnęli się do A- 
buharned. Po stronie arabów padli 
Zatah bey, Kai fvh bey i 11 szerego 
wców. Zatah bey, którego śmierć 
jest wielką stratą dla E gip tu , dowo­
dził oddziałem tym od lat jedenastu 
i zawsze stał po stronie E giptu. W y 
słany na odsiecz do M urat W ells od 
dział, składający się z 200 żołnierzy 
na wielbłądach, przybył na miejsce 
dopiero po bitwie.

Książe Pedro.
Paryż, 20. L istopada.— Książe 

Pedro, syn księcia d ’E u, którego 
podobno admirał Mello prcklcmował 
cesarzem Brazylii, przybył, podług 
opowiadania urzędników kolejo­
wych, do St. Nazaire, portu w  po ­
bliżu Nantes, aby d )  Brazylii wyje­
chać. Otoczenie jego  składa się z 20 
osób, pomiędzy tymi 5 kobiet.

M adryt, 20. Listopada.— Morel, 
minister spraw zagranicznych, 
oświadczył dzisiaj, że wiadomość o 
proklam acji księcia Pedro casarzem, 
nie sprawdza się.

Moskiewskie zabory. »
Moskale starają się jak  w Europie, 

jak  i w Azy i rozprzestrzenić granice 
państwa. Niedawno temu chcieli lu 
dowi azyatyckiem u Afganów ode 
brać gw ałtem  dwa obwody, ale im 
się to nie udało. Naczelnik tej w y­
prawy wojennej, pułkownik W anno 
wski, syn ministra wojny, zamierzał 
się z wojskiem przerżnąć przez jednę 
z prow incji afgańskich. Afganowie 
jednak oparli się temu i zmusili ro­
syjskie wojsko do odwrotu. Moskale 
cofnęli się i zajęli stanowisko obron 
ne.

W palącej się kopalni.
Londyn: W oddziale maszyn ko­

palni węgli w Summerlie Kirkwood 
pod Air Te, w powiecie Lanerk w 
Szkocji, eksplodowała lampa, wsku 
tek czego zapaliły się dwa szachty 
tej kopalni.Z 200 tam zatrudnionych 
robotników znajdowało się podczas 
katastrofy tylko 52. W szystkim  tym 
płomienie zamknęły wyjście i praw ­
dopodobnie spalą lub zaduszą się. 
Straż pożarna nie jest w stanie na ra 
zie pożaru ugasić, gdyż braknie wo-
d7‘ ________________

Sułtąn marokański.
T anger: B rat sułtana m arokań­

skiego, Muley Avraat, wyruszył na 
czele licznego odziału konnicy do 
Melila przeciw buntującym się Mau 
rom. Sułtan wysłał do rządu hiszpań 
skiego uwiadomienie o wyruszeniu 
tego oddziału, dodając iż postara się
0 odszkodowanie i wypełnienie wa­
runków traktatowych. W ostatnich 
dniach zaszły ty lko drobne utarczki 
pomiędzy hiszpanami a maurami. 
Część hiszpańskiej eskadry odebrała 
nakaz do udania się do Tanger.

Strajk kolejowy.
Z Buffalo donoszą, że na kolei 

Lehigh V alley panuje zupełna cisza. 
Żadne pociągi nie przechodzą. Od 
niedzieli 95 procent wszystkich urzę­
dników i robotników zastrajkowało. 
Pociągi, jakie Kompania resztą ludzi 
wysłała, zostały powstrzymane fał- 
szywem nastawieniem zwrotnic. 
Słychać także, że i inne linie kolej 
ne do strajk  er ów m ają się przyłą 
czyć.

Morderca Emina Paszy.
Bruksela: “ Etoile beige” odebrał 

telegram y z wiadomościami o ostat­
nich bitwach w Kongo.Kapitan Pon- 
thier zaczepił K irundu, które też po 
zaciętej walce zdobył i arabów pobił
1 zniszczył. Podczas tej bitwy dostał 
się Said Ben Abadi, który podobno 
kazał Emina Paszę zamordować, do 
niewoli i został na śmierć skazany i 
zastrzelony.

Chce wrócić na tron.
Królowa wysp Hawajskich Lilio- 

kulani, k tó ra  przed rokiem blisko z 
tronu zrzuconą została, ma tam je sz ­
cze swoich zwolenników i stara się 
tron odzyskać. Rząd prowizoryczny 
opiera się naturalnie tem u, a wszyst­
kie te  zmiany przypisują amerykań 
skim obywatelom, którzy okropne 
posiadłości i cały handel trzym ają w 
swoich rękach.

BOLESŁAW JANISZł WSKI, 
Agent “ A m eryki”

Kolektuje obecnie w Gleveiasd.
D la nowych abo­

nentów ma zapas pię­
knych podarunków.

WIADOMOŚCI Z PITTSBURG A.

Michał Sulwino zaskarżył w 
przeszłą sobotę konfrnktt ra A. 
II. Van Eman o 1822 d. 1. i 50 
ct, jako zaległe myto.

Adam I. Bergestnck, farmer, 
2 Chartiers Township zaskarżył 
•Jana Oleckiego z żoną o odszko­
dowanie doi. 200, posądzając 
ostatnich iż otruli mu 20U kur.

Starania doktorów około nie­
szczęśliwego Reardona, o któ­
rym pisaliśmy, były daremne, 
ponieważ w czwartek rano Re- 
ardon wskutek upływu krwi ży­
cie zakończył. ^

W Turtle Treek znów przed­
wczoraj wieczór ukradli złodzie­
je z wagouow tam stojących kil­
ka worów mąki i za 80 doi. roz­
maitych wiktuałów. Za złodzie­
jami nie nu żna dojść śladu.

Skazany na śmierć.
I, Newton Hi 11 został uzna­

nym winnym w pierwszym sto­
pniu i na śmierć skazayym za 
zamordowanie 7 marca w East 
parku w' Allegheny panny Rozy 
Rotzler. Gr i y wyrok mu prze­
czytany został skazany się roz­
płakał i powiedział, że ciężko 
jest umierać za zbrodnię, którą 
popełnił inny. Przeciwko wy­
rokowi temu założoną zostanie 
apelacya.

Parowa Pralnia “Buckeye,”
W ŁA ŚC IC IE L W . I .  MARION,

81 St. Clair. s t., pom. ul. Monroei Perry
W  p ra ln i te j w ykończają robo tą  czysto 1 ta­

n io . T u ta j w ykończają robo tą  d la  pierw azorząd- 
nych am erykańskich  domów.

O ddajcie tam  b ie lizną  do p ran ia .

~ frX nF m. sa la ,
Adwokat sądowy, były sędzia poUcyjny.

P rzy jm u je  w szelkie spraw y sądowe, cyw ilne 
i  k rym inalne.

233 Superior St., Toledo, 0.

OLA BARDZO OTYŁYCH OSOB.
•leżeli chcesz zm niejszyć swą otyłość, to  używaj 
W i l la r d a  O b e s ity  P i l l s ,  od  k tó rych  co mieeiąi 
tracić  tąd z iesz  po  15 funtów  na  wadze. Nie p rz e ­
szkadza to  w pracy an i w  zabawie. Nie o d c z u ­
w a s z  g ło d u . P ig u łk i te  po lepsza ją  zdrow ie, my- 
p ląku iu ją  rysy bez żadnych śladów. Lucy Ander 
son, 84 AulMim s t,, l  am bridge, M ass., p isze : trž i­
li u konik i P .guřek  Obesity zredukow ały m oją wagą 
z *25 funtów  n a  100 i c zu ją  s ią  tak  dobrze jak  nigdy 
przedtem . Jestem  bardzo  z  tego rezu lta tu  kon- 
le n ta .-N a szy m i p ro tek to ram i są : dok torzy , ban­
kierzy, adwokaci i in n i mizeni. L ekarstw a po a- 
ptekach n ie sprzedajem y. C ena za  pudełko $2.00 
za trzy  $6.00, pocztą  op łac im y . C yratilarze  pośle­
my w  opleczątow aniu za  nadesłaniem  4c. D y s-  
k r e c y a  w  k o re s p o n d e n c y i  g w a r a n to w a n a .

WILARI) REMEBY CO.,
BOSTON,__________________________ MASS.

Najlepszym lekarzem jest
C. STORZ, M. D.,

404 NKRRA8KA AVE.,
G odziny:

Do 11 rano , do  8 po poł. Telefonu Vo. 683
Wlecz, od 7 do Sej._______________TOLEDO, O

LEUNAHÚ H. WlUiNSUN,
ADWOKAT 1 DORADZCA PRAWNY, 

Ofis: N o . 6 A n d e rs o n  B ło ck ,
ROG ULIC SUMMIT I MADISON.

Prow adzi spraw y sądowe z  w ielkiem  powo­
dzeniem  za  bardzo um iarkow ane w ynagrodzenie.

*  ANTI NERVE PENA
Jest prawdziwem błogosławieństwem.

Toledo uży­
w a  go  ty lko  

Dr J  A Miller
D entysta, 

róg C herry u), 
i  Sum m it, na 
p ią trze .

Tanie  ceny za 
na jlep szą  den- 

. ty s ty c z n ą ^ ro -

SW E ŻY C IE ? Towa- 
rzyetw o asekuracyj­
ne  T h e  W a s h in g to n  

L ife  I n s u r a n c e  C o., je s t  na jlepszem . W ypłaty 
uskutecznia szybko. K ażdy m ąż h i t  ojciec po  
w in ier zabezpieczyć awe życie, aby m . wypadek 
śm ierci dzieci lub żona m iały  b y t zapeym icny. 

Pośredniczy  z  lu n  tow arzystw em

Zabezpieczyłeś

E, F, MiNGER.
G EbE RA L N Y  AGENT N n  PÓŁN-ZACE. OHIO. 

Biol o i  m ieszkanie:
K18 Congi ess u l., Toledo, 0

P o trzebny  jest polski agent.

D r . W , S t a t k i e  w i o z j -
Lekarz ze Starego Kraju, ,

z d ługoletnią prak tyką przy szpita­
lach jak  w Europie, tak i Ameryce, 
specja lista  chorób kobiecych i dzie­
cinnych, leczy z dobrym skutkiem  
wszelkie choroby' zastarzałe, jak  to: 
d usztiość,reumatyzm,choroby gardła, 
piersi, żołądka, ból głowy, ócz, nosa, 
u szu , febry .skrofuły, wyrzuty na g ło ­
wie i skórze, choroby maciczne, zbo­
czenia regularności, białe u pławy, 
krwiotoki, niepłodność, boleści po- 
p o ło g o w 9  itp ., dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby męż 
c z y zn, kobiet i dzieci—Itczy prędko 
i skutecznie.

Lekarstw a są przyrządzane w mo- 
jem laboratoryum, pod wyłącznym 
moim dozorem.

Do dokładnie [o ile możności czy­
telnie] opisanego tw ego cierpienia 
dołącz 2 cent. znaczek pocztowy, a 
odwrotną pocztą odpowiem ile mie­
sięcy będzie trwać k u ra c ja  i co będą 
kosztować lekarstwa. Adres:

^ B r. W . S ta tk iew icz,
954 Joliet s t. LA SALLE, ILL.

N O R D B EU TSG H ER  LLOYD.
R egularna lin ia  pocztow a okrątow a

—od—

i§aifimore bo ||remeny,
—na—

najnowszych parowcach pierwszej klasy:

Darmstadt, Muenchen,
Dresden, Oldenburg,
Gera, S tu ttg art,
Karlsruhe, Weimar.

P ierw sza  k a ju ta  $60 do $90,
stosownie do miejsca.

Bilety tam i napowrót po zniżonej cenie.
Odjazd z Baltimore co środę, z Bremu co 

czwartek.
Pow yższe parow ce są  now e, ze  s ta li, w ybór 

n e j budowy i  we w szystk ich  cząśclach u rządzone 
z  w sze lk im i wygodam i.

Ic h  długość 415 —435 stóp , szerokość 48 stóp.

K aju ty , Salony, Poko je  d la  palaczy  itd . n a  po­
k ład z ie  i  n a  spacerow ym  ganku.

W szystk ie  poko je  ośw ietlone elektrycznością.

D alszych inforn .acyj ud z ie lą  agenc i:

A . S c h u m a c h e r  & Co.
5 South Gay st., BALTIMORE, MD.

Lub ich agenci w  k ra ju .

JAMES D. BO WEK»,
AGENT ASSFKURACYI Ol) OGNIA, 

407 ADAM S S T ., PO K O J 11.
Polacy , z  k tórym i m iałem  in te res ud lai k ilkuna 
s tu , mogą zaśw iadczyć, i Z nigdy na  Zadu« nie­
p rzyjem ności n ie by li narażeni, co sią :.i,k o./e-to 
n innych agentów zdarza. In teres za łam  i - -  r?,« 
te in ie  i bez zw łoki.

P raln ia  Parow a J ,  H. W y liew ,
5i$0 Cherry ul., róg Hnrozi.

Wyd&K deb r., robr-rą. g rzeczna  obsług  , i ce­
ny  n isk ie  O ddajcie tam  du p ran ia  k u s z i :  kot 
n ierzykt, m ankiety , w ogóle wszelką b ielizną. P ł 
b ie lizn ą  s ią  zgłaszam y i odw ozim y dc domów. 

F iran k i koronkow e p ie tzem y  czyste.
TELEFON 1015. TOLEDO. O

Kupujcie tneiie, dywany, piece
I  w szelkie inne  sprząty  
...konieczne w domu...

Za gotówkę albo na ła tw ą wypłatę «

ORAPER &  NUGENT,
318 MONROE UL., TOLEDO, O.

Każdemu kupujęcem u u nas d a je ­
my polisę asekuracyjną na życie, na  
500 dolarów. Polscy subjekci będą 
polaków obsługiwać U nas zawsze 
tanie można kupić

DR. PIOTRA

C0M0Z0
jest uważane za jedno z najlepszych le­
karstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nadaje odnowiona żywotność, wykorze­
nienia zarodki choroby z ciała, gdyż 
przyczynia sig do tego, że wszystkie or­
gany znajdują sig w dobrym stanie do 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyencyj, głównie z roślinnego kró­
lestwa i była znaną w użyciu przez prze­
szło sto lat. Używano go z wielką ko­
rzyścią we wszystkich ogólnych tera­
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych, które pochodzą z krwi i chore­
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółciowość, Żółtaczka, Reuma­
tyzm, Wodna puchlina, Trudność tra ­
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka, Glisty. Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnigcia. Bóle i ra­
ny, Bole w systemie kości, Wychudnie- 
nie, Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitis, Żarnice, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d.

G0M0 Z0  nie jest medycyną patentowa­
ną, też nie sprzedawają jej aptekarze; 
lecz mężczyzn! i niewiasty, którzy uży­
wając je, zostali wyleczeni, spowodowa­
ni przez wdzigc zność dla doktora, i przez' 
życzenie, aby i ich współtowarzysze od­
nieśli korzyić, działają jako jego agenci 
i w ten sposób mogą go dostarczyć lu­
dziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo do­
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy i 
aptek. Lekarstwa tego nie można dostać 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w wa- 
szem sąsiedztwie, przyślijcie 82.00 a do­
staniecie dwanaście 35c. butelek na pró­
bę wprost od właściciela. Taki obstalu- 
nek może każdy dostać tylko raz.

DR. PETER FAHRNEY,
112-114 s. Hoyue A?e„ Chicano, m.
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/ ‘Szewcze patrz swego kopyta’’
T o greckie przysłow ie znaczy , że  każdy po­

w inien  się trzym ać jed n eg o  rzem iosła.
Czy wy m yślicie, że kraw iec lub  kncharz  z n a  

się n a  w ypraw ie skóry?
K upujcie obuw ie ty lko  od  praktycznego szew­

ca, to  n a  tem  w yjdziecie najlep iej.

FRED. KRATT,
416 MONROE UL.

I R E P E R U JĘ  OBUW IE TANIO I  DOBRZE.

K A R O L  M A T H E I S ,
Najlepszy przedsiębierca Pogrzebowy.

B alsam uje trupów , urządza najlepsze  1 n a j­
w spanialsze pogrzeby z a  stosunkow o m ałem  wy 
nagrodzeniem .

Telefon biurowy 252.

428 Summit st.,
Rezydencyjny, 1509.

Toledo, O.

NAJTAŃSZE MIEJSCE DO KUPNA.
Jedynem  m iejscem  w m ieście, gdzie Towary 

Łokciowe m ożna kupować po cenach hurtow nych 
je s t  H urtow r.y Skład

I R A  R O S E N Z W E I G A  
Rog Woodruff & Canton av. (Stary koscioD.

G alanterya, Tow ary  ln iane , m ęska b ie lizna 
spodnia, ręczn ik i, serw etki, firanki, szale, koszu­
le włóczkowe i m ęsk ie  halk i.

PE R R Y W , W AITE,
Urzędnik Bezpieczeństwa 1 Ołewnik.

Zaprow adza ru ry  do gazu  i  do pary  o raz wo­
dociągowe.

M a przytem  na  składzie w ielki zapas  rn r  że­
laznych, ołowianych i innych m ateryałów  po trze ­
bnych p rzy  otownictwie.

TELEFONU NR, 1396
289 Superior st., Toledo, Ohio.

Wielka W y p r z e d a ż  M e b l i ,
<s

Jeże li życzysz sobie zaopatrzyć się w m eble 
jak iegokolw iek  rodzaju , sko rzysta j z te raźn ie j­
szej sprżedaży u

FABRYKANTÓW

Rożnych m eb li pokojow ych.
CENY NAJNIŻSZE. 
TELEFON 859.

514—516 Summit s t. Toledo, Ohio,

i) M

Mamy specjaln ie  niskie ceny na 
fortepianach na następne 60 dni.Pia
nina od $150-$225-$250 i wyżej.

O rgany od $65 i wyżej.
N ie opieszajcie się w obejrzeniu 

tych taniości, jakie nigdy nie były 
oferowane.

Zapam iętajcie miejsce.

603 Adams s t. Toledo, O.
U watra: D októr Bi 

gelow będzie znajdował 
się w swoim b iurze  u 
m ieście, 806 Sum m it st 
Toledo. O. C odziennie 
ju ż  te raz  D o k t ó  i 
B 1 g e  I o w będzieobe 
cnym w swej kancela- 
ry i, jeż  li więc k io  mi 
albo ząb  do wyciągnię 
c a  albo  zalntowanii: 
niechaj w dniu  tym się 
zgłosi, u otrzym a pier 
wsr.orzędną robotę. Ma 

j» w swym bi nr z - pomocni 
t i  ków, którzy są  na usłu

i i p u b liczn i sci. 
elefonn n r. 1234.

Remodeled and R efurnished

M e r c h a n t s  H o te l ,
B. W WHITE, Prop.

Uor. St, C lair and Perry  s t r . , TOLEDO, OHIO

H eadquarte rs  fo r Commercial 
T ravelers and  T heatrical People 

All s tre e tca rs  to  and from  Union Depot pass 
th e d o o r. R ates, $ 1.10 and $1.50 P e r  Day.

PACIFIC GARDEN.
21 a n d  23 S ou th  E r ik  St .,

B. H  W h it e , A  H . L e w is ,
P rop , and  M anager. A dv. M anager.
M a tin e e s  T  u e sd ay , T h u r s d a y  a n d  S a tu rd a y

W J S s  VAUDEVI LLE
T H E A T E R  I N  T H E  C IT Y .

General A dm ission 10c. Balcony 15c. Boxes 25c.

E, H. BRINKWATER,
Jedyny Jubiler w mieście,

k tó ry  sprzedaje
Zegarki, dyamenty, biżuterye i srebra 

NA ŁATWĄ WYPŁATĘ.
W szystkie drogie przedm ioty, z  w yjątkiem  

bardzo kosztow nych, sprzedaje  po  p rzystępnej 
cenie i  n a  w ypłatę.

W  tym  składzie jub ile rsk im  kupu jąc , będzie­
cie pewni, że załatw icie in teres uczciwie i z  ku p n a  
będziecie zadow oleni. T u ta j k ie ru ją  s ię  zasadą: 
Dobry tow ar a  p rzystępne  ceny.

' ZEGARKI I DYAMENTY SPECYALNIB.

611 C herry s t ,  Toledo, 0 .

TOLEDO I OKOLICA.
W  przyszłym tygodniu w teatrze 

People’s będą grać “ The H ustler.”

Stroje damskie bardzo tanio.
N eu iia u sel  B r os .

Potrzeba chłopca do nauki golar- 
stwa. Zgłosić się róg  ulic Summit 
i Oak.

W e wtorek spalił się saloon F. S. 
Sewicka przy ulicy South. Szkody
$ 3 0 0 0 . ____________

Młodzież parafii św. Jadwigi żeni 
się na wyścigi. Snąć zanosi się na 
tęgą zimę.

Cena na pszenicę spadła prawie o 
połowę, ale za chleb płacimy jak  da­
wniej.

W ielki wybór flaneli
N kuhausel  B ros.

K oleje żelazne w bieżącym roku 
w  ostatnim miesiącu straciły na do 
chodach o procent.

Detektywi aresztowali w 7 wardzie 
Józefa W . i Ludw ika W ., posądza 
jąe ich o kiadzież.

Tramwaj na B elt Linę zderzył się 
we wtorek z wozem Ottona Kitzma- 
na i silnie go potłukł.

W  Finulay odbędzie się zjazd ofi 
cerów armii, w dniu 29 listopada.Na 
cześć gen. Howe będzie wydany o
bjad- _________

Złodzieje włamali się do składu 
skór H eyera przy ul. St. C lair,rozbi­
li szafę ogniotrwałą,ale pieniędzy nie 
znaleźli.

Kołdry i okrycia do wyboru po ce­
nach bardzo niskich.

N eu iia u sel  B r o s .

N a założenie szpitala miejskiego 
dzienniki angielskie zbierają dobro 
wolne składki. Do tej pory zebrano 
przeszło $2,000.

C. P. Griffin ubiega się o wybór 
na speakera (prezydującego) w Izbie 
Prawodawczej. Oponentem jego jest 
J . F . Lucka z Madison.

A lbert Nolan ukradł 60 stóp rur 
odchódowych z rezydencji Hubbar- 
da, pn. 1804 Monroe, za co został a 
resztowany we czwartek.

Ramy do obrazów najtaniej moż­
na dostać u I i .  C Frentz,

521 Jefferson.

Wilhelm Friei, salonista z pn. 201 
W estern ave., został aresztowany we 
środę, wskutek skargi jego żony. 
Friel lubi się często upijać i w takim 
rtanie bije żonę i dzieci.

W  tym  tygodnia  inkorporowaną 
została toledoska spółka p. n. The 
P u t in-Bay Steamboal Co. Towarzy­
stwo to ma kapitału $40,000.

M aterye na suknie wyprzedajemy 
bardzo tanio.

N eu h a sel  B ros.

Z koncertu urządzonego przez to 
\varzystwo True Charity zebrano 
$1,100 którą to sumę zużytkuje to­
warzystwo na wspieranie nędzę cier 
piących.

N a Boże Narodzenie sprawcie so­
bie ramy do obrazów. N ajtaniej mo 
zecie je  dostać u

H. C . F r e n t z ,
521 Jefferson st.

Frank S. Delano, k tóry  prowadził 
E lcctrotype D epartam ent dla firmy 
Blade P. & P. Co., w un. piątek ode 
orał sobie życie wystrzałem z rewol 
wern, w hotelu Jefferson.

W  radzie miejskiej podano projekt 
podzielenia miasta na 15 ward. Pro­
jekt podziału będzie ogłaszany przez 
3 tygodnie, a potem przyjdzie pod 
głosowanie w Radzie.

W  oddziale spodniej b ie lizny ,m a­
my bardzo dużo nabyw ców , p on ie­
waż w yprzedajem y te  tow ary  bardzo 
tanio . N e u iia u sel  B ros.

P o lic ja  tu tejsza aresztowała nie 
jakiego Juliusa Hartm an, llle tn ie - 
go chłopca, k tóry  z Pittsfield prze­
kradał się na świńskim ekspresie do 
Chicago.

W  sądzie w  Monroe, Mich., przy­
sądzono Janowi P . Nelson $7,000 
odszkodowania od towarzystwa ko­
lejowego Lakę Shore za śmierć żo-
Qy- _________

U sędziego Pugsley, zakończono 
sprawę Jan a  Bould przeciw towa­
rzystwu kolei Lakę Shore, przysą 
dzając powodowi $2,500 odszkodo

Jest to już niemal 
kwesty i, że

PIGUŁKI
BEECHAMA
/P u d e łk o  w arte \ [Bez sm aku].
V. gw ineą. )

są dobrym środkiem prze­
ciw niestrawności za­
twardzeniu żołądka, bo 
łowi głowy i rozmaite 
tym podobne bóle.

Pudełko 25 cen tów .

wody wszędzie zadowalającą. P rze­
ciętna głębokość wody od mostu ko­
lejowego W hecling do doków Penn- 
sylvania wynosi 16 stóp i cztery ca­
le, największa 20 stóp. Trzęsawiska 
znajdujące się po lewym brzegu 
i ciągnące się od Grassy Point do 
Pay T ree Point całkiem wyschły.

Na sprzedaż.
Dom i jot przy ulicy Lagrange, 

doskonale miejsce na byznes, do 
sprzedania bardzo tanio. Zgłoś­
cie się do Franka Urbajtis, 2926 
Lagrange s t., Toledo, U.

Bieżącego tygodnia urządziła po­
lic ja  obławę na prosty tu tk i, w czem 
je j się wcale nieźle powiodło, bo 
wraz z malowanymi diwami zabrano 
także sporo gości. “ M atronę” u 
trzym ającą ów “ pensjonat” skazano 
na zapłacenie $25 kary, a “ pensjo ­
narki” przesłano na 15 dniowy post 
do więzienia.

W ielki wybór!
Ceny bardzo niskie!
“ O K RY CIA  D AM SKIE”
Zarzutki, żakiety,oraz odzienia dla 

dzieci wyprzedajemy bardzo tanio.
N e u iia u sel  B ros

Most na ulicy Broadway jest tak 
niebezpiecznym,że od 4 miesięcy nie 
jest wcale używanym. Kolej “ Lakę 
Shore,” powinna ten most zbudować 
ale wywija się rozmaitemi humbu- 
gami.

W pewnej szulerni w Cleveland o 
kradziony został jak iś pułkownik z 
Kentucky na $1900. Za kradzież tę 
aresztowano w Toledo W illiama Do 
wning a w Clevelandzie “ Johnny on 
the Spot.”

N ie zapomnijcie przypatrzeć się 
naszym płótnom , które będziemy 
wyprzedawać cały tydzień.

N eu iia u sel  B ros.

Zdaję sie, że przyszłym pocztmi- 
strzem w Toledo będzie żyd Max 
Eppstein. Mówiono, że kandydatem 
na ten urząd je s t F rank  W right, ale 
on się tego sam wyrzeka. Cleveland, 
który wybrany został głosami kato 
lickimi, urzędy rozdaje tylko żydom.

W  Adrian, M ich., podczas g ry  w 
piłkę [foot-ballj złamał sobie kark 
Ray Carew z Toledo i na drugi dzień 
umarł. Może ten wypadek będzie 
przestrogą dla innych miłośników 
tej barbarzyńskiej gry.

Ju ry  w sprawie Vuiksteada prze­
ciw towarzystwu Toledo Electric, 
wydała wyrok na korzyść towarzy­
stwa. 1 rAmwaj tej kompanii, naje­
chał na u l. South na wóz Volkstea- 
da i rozbił go w kawałki, o co toczył 
się ten proces.

W  zeszłą środę rano Komisja zło­
żona z kilku poważnych osobistości 
badała głębokość wody w różnych 
miejscach naszego portu i znalazła 
ją mimo o 6 stóp obniżonego stanu

W  salonie przy hotelu Jefferson 
upił się J . H. W illiam s z Gibsonbur- 
ga i wszczął bitwę, ale okazał się za 
słabym dla toledoskich “ gentlema 
nów.” Został więc strasznie pokale­
czony i wreszcie zaaresztowany za 
wywołanie awantury. Sędzia skazał 
go na $15 kary i koszta.

Ja  niżej podpisany byłem cliory 6 
lat na nogi i nie mogłem przez ostat 
nie sześć miesięcy z łóżka się pod­
nieść, a jak  się udałem do dra Hani, 
to jego medycyny mię wyleczyły od­
razu. N a 4 dzień już wstałem z łóż 
ka, a za 2 tygodnie całkiem wyzdro 
wiałem. Za co składam dr. Ham pu­
bliczne podziękowanie. A dres do Dra 
Ham 618 Madison st., Toledo, Ohio.

Szczepan Jarczyński,
22 Canfield ave., D etroit, Mich.

Ostatnia L egislatora stanu Ohio 
uchwaliła, źe motorzyści na tramwa 
jach elektrycznych powinni mieć 
szczególne “ przedsionki,”  w celu o 
chrouy przed nieznośnem powie­
trzem. W skutek tego prawa, towa 
rzystwa tramwajowe próbują rozma 
itych sposobów “ pizedsionkowania” 
tramwajów— ale wszystko im się nie 
wiedzie, bo motorzyści skarżą się, że 
obecne “ worki” z okienkami spra­
wiają więcej kłopotu niż wygody. 
Sprawę ma sąd rozstrzygnąć, czy te 
“ worki” wystarczą za “ przedsionki.”

Staraniem towarzystw parafii św. 
I Jadw igi, a za in icjatyw ą tow. Jan 
I I I I  Sobieski, grupy Związku Nar. 
, Polskiego, w hali parafialnej urzą- 
1 dzony zostanie wspaniały obchód 
listopadowy dnia 3 grudnia. Komi­
te t wybrany z łona dwóch towa­

rz y s tw , Jan  I I I  Sobieski i Stefan 
: Batory, dokłada starań, aby obchód 
I wypadł jak najlepiej. Muzyczną 
. część program u powierzono ułożyć 
panu Schleser, pod którego też ba- 

j tu tą  wystąpi z narodowymi śpiewa- 
. mi chór mieszany św. Cecylii. Grać 
I również będzie na tym obchodzie 
I orkiestra Białego Orła.

Pan M. Konopak, polak, k tóry  był 
pryncypałem w szkole publicznej 
Sherman przez 12 lat,o mało nie po­
stradał tego miejsca. Podał on proś­
bę do Zarządu Edukacyjnego, aby 
mu naznaczono pomocnika, gdyż 
szkoła jest za duża, lecz członkowie 
Zarządu myśleli, źe p. Konopak jest 
nie kompletnym i chce pomocnika 
na to tylko,aby zajjniego wykonywał 
robotę. W iększość członków jednak 
stanęła po stronie p. Konopaka. Prze- 
ciwnikam i naszego rodaka są demo­
kraci, pomimo, że on sam jest demo 
kratą.

A IN -T O N * S E lS n s r ,
K a to l ic k i

PRZEDSIĘBIERCA POGRZEBOWY,
I  BAI.SAMOW NIK.

807 Cherry s t. Toledo, O.
C zw arte drzwi od kośflioła Św. M aryi. Po  tej 

sam ej s tronie , Teiefon 403.

Książki adm inistracji miejskiej 
zostały zrewidowane przez specjalną 
kom isję i ekspertów biibgalterskick. 
Rewizorowie ogłaszają,że w każdym 
oddziale popełniane były niedbal­
stwa, a nawet oszustwa. Jeden z u 
rzędników miejskie pieniędze loko 
wał w Banku na własne imię. Gdy 
sprawę tę  przedstawiono Radzie 
m iejskiej, ta  uchwaliła naganę ma­
jorowi i niektórym  urzędnikom; a w 
celu zapob eżen>a oszustwa na przy­
szłość ustanowiono urząd kontrolera 
miejskiego, który będzie pobierał 
$2,5000 rocznej pensji N ie wiado 
nio czy urzędnicy kradli więcej niż 
powyższą sumę?

Mieszkańcy całego kraju przeczu­
wają, że czasy zmieniają się na le 
psze od ostatnich wyborów i że nie 
bawem będzie więcej pracy dla 
wszystkich. Jeżeli zaoszczędziłeś 
parę dolarów, nie roztrwoń ich, ale 
umieść w banku Union Sawings, 
gdzie będą bezpieczne i przyniosą ci 
jakiś procent. Ten bank jest tak bez­
piecznym, jak  rządowe poręczenie. 
JvSt zarządzanym przez naj-w hit 
niejse osobistości lid‘ disk>e, a więc 
ci są dobrą poręką. Gdy chcesz p e- 
niądze odebrać możesz to  uczynić 
bez trudu żalnego. W kładajcie swe 
oszczędności do tego banku.

Pośród licznego grona biedaków, 
potrzebujących pomocy, bardzo w e! 
ką liczbę stanowią tacy, którzy ra 
czej pracować by woleli za łyżkę 
strawy, niż żyć z datków. Gdy w 
tym kraju  człowiek fizycznie zdrowy 
i inteligentny nie może znaleźć pra 
cy, by utrzymać siebie i familię, na 
tenczas “ coś gdzieś”- znajduje się w 
nieporządku. Niedomaga maszyna 
państwowa —  urządzenie społeczne. 
Każda jednostka ma prawo starać 
się O pożywienie i okrycie. Jeżeli 
nie może dostać pracy, nie je j to 
wina, ale okoliczności, których 
kontrolować nie może. To też gdy 
odpowiedzialnem za to je s t społe 
czeństwo, na społeczeństwie ciąży 
obowiązek, aby nikomu nie brako­
wało niezbędnych potrzeb do życia. 
W ielka iiezba pauprów w tym kraju 
zaczyna róść niezmiernie szybko, 
szer/ąc przez to dem oralizację, a co 
za tem idzie, obojętność dla niesz 
częśliwych i pogardę. Publiczne in ­
sty tu c je  dobroczynne nie leczą tego 
złego skutecznie, a tych zresztą dzia 
łalność ogranicza się ledwo na udzie 
laniu pomocy chorym. Po za tem nic 
się nie robi dla biednych. A należa 
łoby wziąć w opiekę pozbawionych 
pracy, dając im takową Obowiąz 
kiem tedy je s t naszych fabrykan 
tów i ludzi zamożniejszych dawać 
pracę znaczniejszej liczbie robotni 
ków. Jeżeli czasy są liche, źe nię 
można płacić dawnego m yta, lepiej 
płacić mniejsze dopóki nie wróci ró ­
wnowaga w świecie finansowym i fa ­
brycznym.

W  środę, w obszernej hali Memo 
rial, odbył się koncert wokalny, w 
którym brały udział najlepsze gw ia­
zdy świata artystycznego. Oprócz 
jednej pani Scalchi reszta artystów 
po raz pierwszy dała się słyszeć tole- 
doskiej publiczności. Program  roz 
poczęto Liszta rapsodyą na fortepian 
poczem wystąpił signor Carapanini 
baryton, i odśpiewał “ Largo il Fac 
torurn” Rosiniego, z Golarza Sewil 
skiego. Campanini jest artystą o 
głosie pełnym i dźwięcznym, acz nie 
co za młodym. W ykonanie tego nu­
meru było świetne, cieniowanie pra­
wdziwie artystyczne, to też młody 
artysta usilnie bisowany, wystąpił ze 
śpiewem Toreador. Panna Powel 
wystąpiła następnie, zagrawszy na 
skrzypcach parę kom pozy cyj Ernsta, 
a po niej gwiazda wieczoru Mme 
Schalchi. Śpiewała “ Addio” Mo­
zarta. Zbytecznem byłoby powta 
rzać pochwały wypowiadane w róż­
nych językach, dosyć powiedzieć, że 
pani Scalchi posiada rozległy, silny 
głos kontraltowy, którym włada jak 
mistrzyni i pod tym  względem nie 
ma sobie równej. N astępny num er 
programu wykonała pani Nordica. 
Odśpiewała “ La Reine de Saba.” 
Głos pani Gordica, sopranowy, przy 
nutach branych głosem z głowy jest 
nadzwyczaj dźwięczny i miły, zaś 
w niższym regestrze je s t czysty i pe- 
łen ko lon  tury . Używa ona go też 
znakomicie,a w zdumienie wprawia 
słuchaczy przy zmianie tonów wy­
sokich. W ywołana burzą oklasków 
odśdiewała “There L ittle  Girl don’t 
ery.” K oncert oprócz kilku więcej 
numerów zakończony został duetem 
z Semiramidy, wykonanym przez 
panie Nordica i Scalchi. Publicz 
ność zgromadziła się wcale liczna.

HAHou

Hieplami. Nie daje bolu. Nie pozwala na 
zwężenie kanału moczowego.

Bzpryckę damy darm o. Leczy nader szybko Go- 
noreę. G lit, Leucorreę, Sperm atorreę i  inne n ie­
na tu ra ln e  osłabienia narządów generacyjnych o- 
bo jej płci.

M ają go wszyscy aptekarze. P oślijc ie  $1.00. 
“Nastrzyk Malydor je s t NAJLEPSZYM ze

w sz y stk ich  p o d o b n y ch  le k a rs tw ,’’ p is z e : D h . 
H e n r y  R e n y , B idde fo rd , Mo.

Malydor Mfg. Co., 
uncaeter, Ohio, u. s A.

T H O i ! P S O i M ’ S
R H E U M A T I S M  CURE.

T oledo, O., 16 W rześnia. 1898.
O. E. Thom pson & O .
P anow ie:
Od trzech  la t do tknięty  byłem reum atyzm em  i kurow ałem  się u  najlepszych  doktorów w 

Toledo i próbow ałam  w suystkich znanych m edycyn a  m iasto  po lepszen ia  stan  mego zdrow ia po­
garsza ł s ię  stale, aż  w reszcie m usiałem  zaprzestać  pracy  ja k o  stróż  u Braci Chesbro, a  później je s z ­
cze z trudnośc ią  przychodziło  m i mówić i k to  wie jakby  było, gdybym  n ie  był zaczął brać 'J homp- 
sona Lekarstwa na  reum atyzm . Spotrzebow ałem  ty lko  sześć bnteiek tego lekarstw a i n ie ly iko  a- 
m atyzm u s ię  pozbyłem  ale w ogóle czuję  s ię  lep ie j. W ziąłem  sobie za  obow iązek polecać Pańską 
medycynę moim p rzy jac io łom , jako  jedyny środek przeciw  reum atyzm ow i. Pozw alam  na  użytek  
z  tego listu , $100 nagrody za wypadek, w którym  T hom psona  lekarstw o n ie  będzie mogło usunąć 
reum atyzm u. Z szacunkiem  Charles C adw eil, 429 C ritenden Ave.

Sprzedaw ane przez w szystk ich  ap tekarzy  albo  p rzesyłane za nadesłaniem  $1 z a  b u te lką  
V. E  T hom pson  & Co , 413 12lh S t., Toledo, O.

ZŁY STAN!
“ Nasza córka 

dotkniętą była 
tak niebezpiecz­
nym stanem ner- 

,\v wowości, źe zg u ­
b i ł a  władzę w rę 

je  praw ej, a n a ­
reszcie musiała 
zaprzestać wszel­

kich studyów. Obawialiśmy się, że 
popadnie w wielką chorobę, i gdyby 
nie Dra Miles Restorative Narvine, 
niewątpliwie byłaby te j słabości u 
legła. Żaden z doktorów je j nie 
pomogł. Trzy butelki Nerwiny po 
wróciło je j władzę w ręce, zyskała 
na wadze 31 funtów, zaczęła reg u ­
larnie uczęszczać do szkoły i odzys­
kała dobry apety t i zdrowy sen.” 
Mrs. R . R. Bullock, Brighton, N. Y. 
Lekarstwo N ervine sprzedawane 
je s t we wszystkich aptekach na w y­
raźne żądanie. N ie zawiera ono ża­
dnych środków usypiających. P i­
gułki Dra Miles 50 tuzinów kosz­
tu ją  25 centów.

WYCIECZKI ZIMOWE ŚWIĄTECZNE
drogą kolei.

Wheeling and Lakę Erie.
Z okazyi zimowych świąt urządza- 

my wycieczki:
Thanksuiving, czwartek 30 listo 

paua, 1893.
Boże Narodzenie, poniedziałek, 

25 grudnia, 1893.
Nowy Rok, poniedziałek, 1 stycz

nia, 1894.
Spccyałnie niskie ceny.

Na Dzień Dziękczynienia:
B ilety sprzedawane d. 29 i 30 li- 
listopada, dobre z powrotem .1 
grudnia.

N a Boże Narodzenie:
B ilety sprzedawane d. 23, 24 i 25 
grudnia, dobre z powrotem do d. 
2 stycznia, 1894.

Na Nowy Rok.
B ilety sprzedawane d. 30 i 31 gru 
dnia, 1893, dobre z powrotem 
włącznie do d. 2 stycznia, 1894. 
Dzieci niżej pięciu la t bezpłatnie. 

Mające od pięciu do dwunastu lat, 
płacą połowę ceny wycieczkewej.

Po inform acje i bilety wycieczko­
we zgłosić się do agentów  kolei 
W heeling and Lakę Erie.

A. G. B la ir , gener. zarządzca. 
J as. M. H a l l , gen. agent pas.

Do wynajęcia

Dwa Domki Parterowe,
Streieher ul., bl. kościoła św. 

Jadwigi,
za $3 .50 i $ 4 .5 0  n a  m iesiąc,

T. B.TU0KER &00.,
24 CHAMBER <)F COMMERCE.

J .  A .  B E C K i
ARCHITEKT,

Pokój 5 w  A dam s Block, 
ró g n l. A dam s i  S t C lair. Toledo, O.

■Ubrania na nbstalunki za
$ 2 0  OO.

Najlepsze w m ieście za te pieniądze.
N ajlepszy  tow ar, na jnow szy  s ty l i najlepsza 

praca -w arantow ane.

ZANG, KRAWIEC,
612 Cherry S t., pom. nl. Hnron i Erie.

N a j t a ń s z e m  m i e j s c e m
DO KUPNA

Towarów łokciowych, pasmonteryi i 
galanteryi, rękawiczek, firanek, 

kołdr, obrusów i hiżnteryi
----- je s t-----

THE PE0PLES STORE
727 ul. Summit

D rugie drzw i n a  po ł. od hand ln  korzennego Br. 
M iller.

W łaściciel m ówi po  po lsku .

ÜIND AUGSBACH ist CO.,
-SPRZEDAJĄ fANU>—

vVapno, Piasek, Cement, Flas er,
R u ry  o ilc h c d o w e , C e g ły  z w y c z a jn e  

i w y p a lo n e ,  R u r y  d o  p ie c ó w , e t c . ,  e tc

Telefonu No, 1231.

Toledo, 0,131-185 S t . C l a ir  U l . 
Pom iędzy m ostam i

LAW TON &  B A R T E LL E ,
DOSTAWCY

DRZEWA, GONTÓW I  DACHÓWEK.
Podłogi, ob icia  sufitowe, fu tryny  p rzy  o- 

" przy  odrzw iach, drzwi, okna 
iby do

k ien n icach  i przy  odrzw iach, drzwi, i 
i  in n e  wy roby a o  w ykończenia bodowy 
potrzebne. Bardzo tan io  I 

823 I.afuyctte nlica, nad Swan Greek 
TOLEDO, OHIO.

Od poniedziałku 28  Sierpnia,
S10. chłopięce ubr. za $4.50
8
5 “
15. męskie 
12.  “  
10. “

3.89
1.98
9.98 
8.85 
6.48

Przez czas powiększania skła­
da.

u
«
«
«
u

YC l o t h i n g  P a r l o r s
606 ADAMS ST

l i l - .l l  -  K Ył*A y

M . S E Y F A N G - & CO.
Sprzedają  po cenach lnntow nycn, suchar» 
a i, chleb, to rty  o ra z  ser szw ajcarski, śle- 
Iz ie  suszone, sardynki o raz ostrygi. 

I?-19 Market Snące. Toledo-

«ULEPSZA PRALNIA "I0LEB08KA
i> jeie swą bieliznę do prania 
<1.» “ Toledo Laundry Comp., bo 
•Sn: pierą najczyściej i prasują 
najładniej i odwożą do domu.

1 3 2 -4  Summit, Telefon 438,
j .  P r o c h a s k a ,

OPTYK 2 JUBILER
Poleca pc 'iratym com  polakom  zega­

ry, najr-izm aitszego rodzaju  ze­
garki kieszonkow e, obrącz­

k i ślubne, b iżuteryę wszel 
ką , okulary , łańcusz­

k i do zegarków i  
inne  drobiaz­

g i po  ła ­
n ie j ce 

nie.
11» STJMMIT UL., TOLEDOt

HILLEBRAND BROS,
w yrabiają  i sp rzed a ją  na jtan iej

W SZELK IEG O  RO­
D ZA JU , JAK U  TO :

Łóżka, -zaty, stoły, k rzes’a, i t.p . P rzy jdźcie  do 
nas i p rzekonajcie  sie o cenach.

635 South St. Clair s t., TOLEDO, O.
D R .  O . O .  CJ3-.-Z-xK.iC,

. Lekarz Botaniczny,
419 MADISON ST. TOLEDO, O.

Dr C . G . CLARK je s t  
zaw sze przykładem  dla in ­
nych. s e tk i doktorów  do 
Toledo przybyło, ogłasza­
jąc s ię  jakby  za  cudotw ór­
ców, a  gdy d łużej publicz­
ność me pozw oliła kp ić  ze  - 
sieb ie opuszczać m usieli 
m iasto, d la b raku  p o p a r­
cia. Dr. C lark  m ieszka tu  
od  dawna, cieszy się dob rą  
reputacyą, bo zaw sze wyle­
czył. N ie używ a on  w  le ­
kach żadnych trncizi. •  L e­

czy  choroby weneryczne m ężczyzn i  kob iet ta k  
starych  jak  i m łodych. B i liro : 41U M ad i son e t ,  
obok  hotelu H am ilton . GEO. CLARK, Sekretarz.

ZRZĘDNOŚĆ
TO NAJLEPSZA RZECZ.

J a ś  i  M arynka — oboje n iecno ty  —
Bardzo lu b ili n iew inne pieszczoty;
Całe w ieczory przesiedzieli szczerze.
Gdy dziad  kościelny oddzw onił pacierze  
I  gdy k n r  p ianiem  zapow iadał rano .
Dopiero Ja s io  żegnał się z  kochaną!

Raz gdy ta k  Jas io  jn ź  żegnał swe złotko, 
M arynia rzecze doń czule  i  s ło d k o :
Po  ś lu b ie  naszym —wszak to  praw da szczera. 
Kupować będziem

C H L E B  OD
B R E N Z I N G E R A .

G rosernikom  po lsk im  chleb ten  polecam y, 
jako  najsm aczniejszy  i zawsze św ieży. G osposie 
po lsk ie  ju ż  daw no przekonały  się, że  n ie m a ja k  
pieczywo Brenzingera.

n  - L Ł  Ł - .  L. »  a  K

ACV.’C ’<AT.
Zatai win wrgelki.- sp rav  praw nicze w s.-; -ech

a m e r y k a ń s k i c h  i  e t i r u p - j - k n  h .
C łis :  H a r t f o r d  B ło ck , R o c in  1C.

R óg U l . Sum m it  i  Ma d iso n .  T o i.k d o , O h io .

Najlepiej urządzony zakład 
Fotograficzny na Zachodzie.

’ McKECKNIE & OSWALD,
F O T O G R A F IS C H

619 St. Clair St,, Toledo, Ohio.
NAPRZECIW POMNIKA STKADMANA.

GABINETOWE FOTOGRAFIE $3 0 0  TUZIN.
 ̂ W ielki zapas szkiców , fotografii okolic, s z ty ­

chów m am y na  składzie i  sprzedajem y je  po it- 
m iarkow anej cenie.

T oledo Biewing & Mailing Cd
Róg ul. Division i Hamilton.

W y r a b 'a j a  n a jle p s z e  p iw o : K u lm b a c h e r -  
s k ie ,  F i lz e tis k ie ,  W  i td e f i s k ie  i L e n k ’a  E x t r a  
P i lz e ń s k iu  e x p o r to w e , w b e cz k a c h  lu b  w 
b u te lk a c h  P iw c  n a s z e  je s r  d o s k o n a łe ,  a  c e ­
n y  d l;,  s a io o n is tó w  b a r d z o  u m ia tk o w a c e .  
P iw o  w y s e ła m y  d o  w s z y s tk ic b  czeSci ś w ia ­
ta ,  b o  w s z ę d z ie  s o b ie  ju ż  z je d n a ło  ’di"-r.- 
te l ię  sw a  d o s k o n a ło ś c ią .  O h s ta 'u n k i  p i  r.yj- 
m u ;e m y ‘ o s o b iśc ie  "lub l is to w n ie . ' l e k  o n  u 
No 395
PEI ER LENK. Prezydent JOHN HUEBNEIł, 5ud«

B. F, RENO,
ADWOKAT,

Podejm uje s ię  prow adzenia  spraw  sądo - je%, 
z a  m ałen . w ynagrodz-n iem .

No 11 Hartford Block, Tc-iedi O.
Róg u lic  M adison i  Sum m it.



c SO BUTA, DMA 25 LISTOPADA, 1893.

Jf?
d

P rzez Ju liu sza  M ary.

(Ciąg dalszy).

I  rzeczywiście od chwili, gdy 
wysiadł z pociągu na etacyi, 
przeszłość we wszystkich szcze 
golach odżyła w jego pamięci. 
Z łatwością, nie pytając nikogo, 
odszukał drogę do domu, za­
mieszkałego niegdyś przez Ma- 
ryę. Wypadkiem był on od nie­
jakiego czasu niezamieszkały, a 
okoliczność ta ożywiła jeszcze 
więcej jego wspomnienia, zda­
wało mu się bowiem, że o \ owej 
smutnej nocy nikt nie chciał 
osiąść w tym domu. Obszedł wo­
koło ogród i przybył nad rzekę 
Lot. Mały lasek istniał w tem sa­
mem miejscu. Uczyniwszy kilka 
kroków dalej, Bartoli znalazł się 
pod skałą, tuż nad rzeką, gdzie 
Jerzy ďHeribaud znalazł śmierć 
tragiczną.

Następnie zwiedził całą swoją 
ówczesną Kalwaryę. Obszedł 
niezamieszkały już pałac p. Mi 
chelier, okrążył więzienie i sąd.

Przed pałacem b. prokuratora 
rozminął się z jakimś starcem, 
krzepkim jeszcze, o twarzy ru­
mianej, otoczonej białemi wło­
sami. Spojrzeli na siebie, lecz 
starzec przeszedł obojętnie. Bar- 
t  li poznał go i zadrżał. Starcem 
tym był p. Montaiglon.

Bartoli opuścił Menie z ser­
cem zakrwawionym

Współcześnie z kupnem nie- 
ekspioatowanej kopalni węgla, 
Bartoli nabył na własność, poło­
żony w sąsiedniej wiosce Prades, 
pałac Castelbouc.

Wioska Prades licząca około 
500 mieszkańców,rachując chaty 
rozrzucone w dalszej okolicy 
gór, zbudowana była na ogrom­
nej skale i miała jedną uliczkę, 
wychodzącą ku rzece Tarn.

Kupiony przez Bartolego pa 
łac Castelbouc, byl starem zam 
czyskiem, znaném jeszcze w 
wieku 16-ym. Otoczony i za­
kryty dla oczu przechodniów stá­
řemi drzewami, zbudowany był 
na tarasie, dochodzącym do sa­
mego brzegu rzeki. Jakkolwiek 
były tam budowle nowe, sporo 
przecież murów pozostało z cza­
sów rycerskich, zwłaszcza cztery 
groźne wieże z galeryami fortecz 
nemi i mała wieżyczka nad wejś­
ciem głównem. Mury prawie w 
całości pokryte były winem dzi­
kiem i itmemi pnące mi się rośli­
nami. Był to zakątek zaciszny, 
położony zdała od wszelkiego 
zgiełku świata, melancholiczny, 
prawie smutny, którego spokój 
przerywał zaledwie bezustanny 
szmer toczącego się ku rzece 
potoku.

Gdy Bartoli nabywał go, miał 
zamiar zakopać się w nim na 
całe życie i w towarzystwie 
dzieci Maryi, oraz swego syna Fi­
lipa, przepędzić resztę dni swoich 
w spokoju, orzeźwiającym wido­
kiem ich z wesołości, ułagołzić 
swój smutek i dręczące go wspo­
mnienia Lękał się tylko, czy ta 
samotność nie zniechęci Filipa, 
czy młody człowiek, znudzony 
życiem monotonnem, nie ze ;hce 
wyrwać się na świat szerszy, ale 
obawy jego były płonne.

—Jest to kraj prześliczny i 
szczęśliwy będę mieszkając w 
nim wraz z tobą, ojcze. Wiesz że 
nie mam usposobienia do życia 
światowego. Lubię pracę i bada­
nia naukowe, a w jakiemże 
miejscu innem mógłbym wygod­
niej pracować? Lubię wieś i nie 
lękam się samotności.

—Zresztą, moje dziecko, sa­
motność nasza nie będzie zbyt 
surową, gdyż oprócz stosunków 
z robotnikami kopalni i do na­
szego domu, mam nadzieję, przy­
będą nowi mieszkańcy.

Filip oddawna wiedział o pro­
jektach ojca i z jego opowiada­
nia znał dzieci Maryi.

— Klara, Dyana i Antonio?— 
zapytał uradowany.

—Tak, oni.
— Więc niech ojciec sprowa­

dzi ich jak najprędzej.
— Cierpliwości! — odrzekł

Bartoli z uśmiechem. Musimy 
przygotować się na ich przyję­
cie, dziś bowiem nie mielibyśmy 
gdzie ich pomieścić.

Rzeczywiście reperacye były 
konieczne, kilka bowiem po­
kojów i wieża została przed kil 
koma laty zniszczone. Bartoli 
miał zamiar całe drugie piętro 
przeznaczyć dla dzieci Maryi, 
pierwsze wybrał dla siebie i Fi­
lipa, na parterze zaś znajdowa 
łyby się salony i pokój stjłowy.

Nareszcie pewnego dnia oś­
wiadczył Filipowi:

—Ja nie mogę opuścić ko­
palni. ale ty mógłbyś już udać 
się do Korsyki.

—I owszem, lecz gdzie ich 
znajdę?

—Od kilku lat straciłem ich 
z oczu. Dawniej, gdy matka mo­
ja  żyła, donosi * mi o nich. Przez 
nią posełałem im pieniądze, 
lecz zwrócono mi je. Dzieci te są 
bardzo dumne Po śmierci matki 
udawałem się do pozostałych w 
Sartenie przyjaciół i przeż nich 
miewałem czas jakiś wiado 
mości. Lecz później straciłem 
ślad. Obie siostry i brat nagle 
znikli, opuścili Żicavo i prawdo­
podobnie udali się na zarobek 
w góry. Christiani zmarł od­
dawna Zostawił on mały mają- 
teczek, który musiał być podzie­
lony pomiędzy dzieci jego córki 
Otóż, powinieneś dowiedzieć się 
o tem wszystkiem i skoro mi do­
niesiesz, przyjadę sam natych­
miast.

Tego samego dnia Filip przy­
gotował się do podróży i naza­
jutrz rano udał się koleją żel a z 
ną do Marsylii, skąd bez zwłoki 
czasu parowcen. odjechał do 
Ajaccio.

II.
SPOTKANIE.

Po przybyciu do Z cavo, Filip, 
nie znając nikogo, udał się do 
miejscowej oberży.

—Czy zna pani rodzinę Chris- 
tianich?—zapytał oberżystki.

—Znałam, ale Christiani już 
nie żyją.

—Cala rodzina wygasła?
— Przynajmniej oddawna nic 

o niej nie słychać.
— -Potrzebuję odszukać dwie 

d-.iewczynki i chłopczyka, wy­
chowywanych przez Christia- 
nich.

— Dzieci Maryi d’Heribaud? 
—Tak. Co z niemi się stało? 
—Nie wiem. Były one tu  dłu­

go, lecz później znikły.
—Kto może udzielić mi wia­

domości o nich?
— Nikt. Znikły bowiem nie

powiedziawszy dokąd się udały. 
Antonia widziano tu  później je­
den raz tylko podczas jakiegoś 
święta, siostry zaś jego muszą 
pasać trzody w Iacudinie. Trud­
no ___ potrzeba żyć-------

—Więc znajdują się w ubóst­
wie?

—W jak r.ajwiększem Ale my 
korsykaóczycy niewiele potrze­
bujemy do życia i one dadzą 
sobie rądę.

— Słyszałem, że dziadek ich 
Christiani posiadał jakiś mają- 
teczek i winnicę.

— Posiadał i dzieci mogłyby 
żyć z tego wygodnie, ale Anto 
nio wszystko stracił. Niedobry to 
chłopak i źle skończy.

— Co z nim się stało?
—Po śmierci Christianiego po­

zostały po nim mająteczek zos­
tał podzielony. Antonio sprzedał 
część swoją i pieniądze przepuś­
cił w Ajaccio i Bastia. Gdy nic 
mu już nie pozostało, osiadł u 
sióstr i zaciągał długi, ktpre 
siostry, dla spokoju, za niego 
płaciły. Tym sposobem zmarnia­
ła cała sukcessya Częściami 
sprzedawano winnice i grunta, 
aż pewnego dnia pozostał tylko 
stary wielki dom, w którym Ma- 
rya została wychowaną i przed 
którym każdy dobry korsykanin 
przechodząc zdejmuje czapkę, w 
jego murach bowiem dotych­
czas znajdują się ślady kul z cza­
sów oblężenia przez genueńczy­
ków. Wtedy Dyana i Klara, 
przemieszkawszy w nim jeszcze 
czas jakiś, najmując się do robót

z rezygnacyą heroiczną, łagodne, 
uśmiechnięte, boz słowa skargi, 
na ustach, znikły nagle.

—A Antonio?
—Chwytał się różnych zajęć 

zły d i i dobrych i z pewnością 
zginie marnie. Wszyscy go się tu 
obawiają, za to siostry powszecli 
nie są lubiono. Może pan być 
pewnym, że każdy mieszkaniec 
Zicavo pomoże panu odszukać 
je.

—Dziękuję.
Filip zwrócił się po iafbrma- 

cyę do włościan okolicznych, 
lecz nikt nie mógł mu u Izielić 
dokładnych wiadomości. Co do 
Antonia z początku zdawało mu 
się, że g  > odszuka łatwiej, od 
czasu do czasu bowiem zjawiał 
się on w Zicavo i znikał znowu 
na wiele miesięcy. Jedni utrzy­
mywali, że pracował w porcie i 
trudnił się kontrabandą, inni z-aś, 
że widywano go w krzakach i 
górach żyjącego z polowania i 
przechowującego się w niedos­
tępnych skalach. Wszyscy zaś 
powtarzali jedno, że. koniec jego 
będzie smutny.

— To ubóstwo popycha go do 
złego—myślał Filip. Gdy zapew­
nimy mu byt w)godny, zostanie 
uczciwym.

W koń u Filip doszedł do 
przekonania, że Klara i Dyana 
rozstały się ? bratem i przeoy- 
wają w jakimś oddalonym za­
kątku Incudiny. Nie zwlekając 
najął przewodnika i pieszo puś­
cił się z nim w dr.igę. Po dwu­
dniowe! podróży, gdy minął już 
puste skały i wszedł w gęsty las 
bukowy, natrafił na opuszczoną 
chatę i postanowił przepędzić w 
niej noc. Dzień był niezmiernie 
upalny i powietrze w nocy było 
duszące.

Przewodnik, miody wieśniak 
z Zicavo, położył się pod odkry­
łem niebem. Filip okrył się koł­
drą i zasnął w chacie. Jak długo 
spał, nie umiał zdać sobie spra­
wy, gdy nagle obudzony został 
przez przewodnika.

— Niech pan wstaje prędzej’
—Ależ ciemna noc jeszcze, a 

ja jestem strudzony. . . .
— Potrzeba natychmias iść w 

dalszą drogę. . . .  ogień!. . . .
Filip zerwał się z posłania, ale 

nie rozumiał o co chodzi. Pali 
się chata? Ot wielkie rzeczzy! 
Kilkanaście desek spruchniałych, 
nie ma o co robić tyle hałasu 
Położy się o kilka kroków dalej, 
pod wielkim bukiem i zaśnie 
znowu.

— Czy chata zapaliła się?
—Nie las się pali! . . .
Filip zbladł. Często on słyszał 

o tych tajemniczych, powstałych 
z niewiadomych przyczyn poża­
rach, niszczących prawie peryo- 
dycznie najpiękniejsze łasy Kor­
syki. Klęska ta zjawia się zwy­
kle nagle, niewiadomo skąd, po 
żera dęby stuletnie, sosny wy­
niosłe i wspaniałe buki, pozosta­
wiając po sobie zgliszcza dy­
miące, niszcząc w przeciągu jed­
nej nocy powolną wielowie­
kową pracę przyrody i obraca- 
jąu w popiół bogactwo całego 
kraju.

Noc była ciemna i głuchy spo­
kój panował wokoło Niezliczone 
gwiazdy połyskiwały na niebie i 
nic nie zdawało się zakłócać ci­
szy wspaniałego lasu. Filip oglą­
dał się wokoło i nic nie mógł 
dostrzedz ani usłyszeć.

Ale nagle spokój ten został 
przerwany. Gałęzie drzew zaszu­
miały, zaskrzypiały i gorące po 
wietrze ogarnęło obu młodych 
ludzi. Zabrakło im tchu. Ale 
trwało to tylko chwilę. Wiatr 
ustał—odetchnęli.

— Czy słyszy pan?—zapytał 
przewodnik.

Filip nadstawił uszy i przys 
łuchiwał się uważnie.

—Nic nie słyszę—odrzekł po 
kilku chwilach.

Przewodnik, więcej od Filipa 
obeznany z ciszą lasów słuchał i 
wydawał śię przestraszonym.

Nagle znowu zahuczał wiatr i 
zatrzeszczały drzewa.

—Czy to las się pali?
—Las. Do tego wiatr ciągle 

zmienia kierunek, wieje to z po­
łudnia, tak że pożar rozrzuca się 
na wszystkie strony i jeżeli nie

(chcemy by nas otoczył, to nie 
powinniśmy tracić ani minuty.

—Więc uciekajmy!
Pochwycili torby podróżne i 

puścili s:ę ścieżką jirzez skały, by 
1 ostać się na brzeg lasu. Tak 
szli kilka minut. Wistr teraz już 
tie ustawał i złowrogi trzask 
bliżuł się do nich coraz więcej. 

Na niebie pojawiły się czerwo­
ne odbłyski odległego pożaru.

— Ależ my idziemy właśnie w 
Kierunku ognia—zawołał Filip 
zatrzymując przewodnika.

Biedny chłopak zmieszał się. 
Był on prawie dzieckiem jeszcze, 
liczył bowiem lat siedmnaście, 
jakkolwiek ze wzrostu wyglądał 
na młodzieńca dorosłego.

— Nie lękaj się— dodał Filip, 
uspokajając go—wymagam od 
ciebie tyle tylko zimnej krwi, 
byś nie zeszedł z drogi. A prze­
de wszystkiem wejdź na drzewo i 
staraj się rozpoznać skąd grozi 
nam niebezpieczeństwo.

Chłopak Spełnił polecenie. 
Gdy po kilku minutach ze-zedl 
na ziemię, rzekł:

— Jesteśmy otoczeni wokoło 
z wy jątkiem jednego przesmyk u 
— oświadczy] głosem drżącym i 
wyciągną! rękę w kierunku mo­
rza.

Puścili się w drogę.
Pożar ('taczał ich coraz cia- 

śniejszem kołem z szybkością 
niesłychaną. Niebo pokrywało 
się barwą krwawą. Oni biegli o 
ile dozwalała im natura gruntu, 
najeż mego skałami i krzakami 
Powietrze było duszące, widocz­
nie ogień był hlizko.

— Czy jesteś pewnym, że i- 
dziemy dobrą drogą?

Przewodnik od kilku minut 
zaniepokojony, zatrzymał się i 
oglądał się. jak gdyby nie uył 
pewnym siebie.

—Nie wiem—odrzekł i łkając 
padł na ziemię.

—Odwagi, chłopcze, rozejrzyj 
się..

— Nie wiem, panie, gdzie je ­
steśmy.

—Staraj się odzyskać krew 
zimną.. O 1 ciebie zależy nasze 
ocalenie. Przecież ten las gdzieś 
kończyć się musi. Rozpatrz się 
w miejscowości. . . .  może sobie 
przypomnisz.

Chłopak powstał, odszedł i 
zniknął w krzakach. Filip siadł 
na odłamku skały i oczekiwał 
Znajdował się na obszernej po­
lance, zarośniętej krzewami.

Coś zbliż'mego do jutrzenki 
różowej, podobnej do wschodu 
słońca, pokazało się nad wierz­
chołkami drzew najbliższych, ale 
nie było to wesołe zjawisko sło­
neczne. mające rozpędzić strasz­
ne widmo tej nocy, lecz zwias 
tun zbliżającego się pożaru.

Gorąco st iwało się nieznoś- 
nem. Filip ocierał czoło pokry­
te potem, brakowało mu powie­
trza, dusił się.

Przewodnik nie wracał. Filip 
zawołał nań kilkakrotnie, ile mu 
sil starczyło, ale głos jego w cięż 
kiem powietrzu rozległ się bez 
echa. Wezwanie pozostało bez
0 Ipowiedzi.

Co stało się z tem dzieckiem? 
Czy zabłąkał się i został ofiarą 
jakiego wypadku? Czy wpadł 
w przepaść, której w przerażeniu 
swem nie dostrzegł pod nogami, 
czy też uduszony został dymem?

Wezwał po raz ostatni, lecz i 
teraz odpowiedziało mu milcze­
nie.

tymczasem sam, zaledwie od­
dychając ciężkiem, nasyconem 
spalenizną powietrzem, czul ti- 
chod/ące siły.

Płomienna jutrzenka zajmo­
wała horyzont coraz szerszy.

W tedy jak szalony, rzucił się 
wprost przed siebie, by przebyć 
otaczający go krąg płomieni.

Chwilami, gdy prąd powie­
trza zwracał się w kierunku in 
nym, otaczała go względna cisza
1 dawał się słyszeć szmer wodo­
spadu. Widocznie nie był on 
zbyt oddalonym i gdyby Filip 
mógł dojść do niego, zostałby 
ocalonym. Ale by go dosięgnąć, 
należało przebyć śmiertelne o- 
gnisko. Uczynić ten krok było 
to narazić się na zgon niechy­
bny.

Filip jednak rzucił się na­

przód, lecz w tejże chwili ode 
pchnięty piekielnym żarem, cof­
nął się. Teraz widział się już 
zgubionym.

— Do mnie! na pomoc!—za- 
| wolał i padł na ziemię.
1 Dalsza walka ze śmiercią była 
bezowocną.

Lecz w tejże chwili prawie u- 
slyszał jakiś głos wołający r >z- 
paczliwie:

—Panie! panie!
1 jakaś ręka ujęła dłoń jego, 

usiłowała • go podnieść, pocią­
gnąć, ręka ta była delikatna, 
głos, jakkolwiek dźwięc ący to­
nem przerażenia, byl miękkim 
jak glos kobiety. Ale w ota­
czają ;ej go chmurze dymu, Fi­
lip nie mógł rozróżnić osoby.

— Chodź pan. Zbierz wszyst­
kie siły i nie trać ani chwili 
czasu.

Chwiejąc się, powstał na no­
gi instynktownie. Ręka nie o- 
I uiszczała go i ciągnęła ku sobie. 
On, na pół przytomny dał się 
prowadzić.

Zdawało mu się, że to nie w 
rzeczywistości, lecz we śnie toczy 
się po pochyłości najeżonej ska­
łami. że chwieje się, pada i ocie­
ra krew /e zranionej twarzy, a 
nad głową jeg . zwęglone drze­
wa łamią się ze strasznym trza 
skiem, siejąc w koło niego i-kry 
palące podobne do deszczu ogni­
stego.

Nagle uczuł niezmiernie przy­
jemne wrażenie chłodu. Zrozu­
miał, źe jest ocalony i i zemdlał.

Uczucie zimna przywołało go 
do przytomności. Otworzył oczy 
i usiłował zdać sobie spra-vę ze 
swego stanu. Lecz nie obeszło 
się bez wysiłku Nareszcie przy­
pomniał sobie, że był narażony 
na niebezpieczeństwo straszne i 
ocalał tylko cudem.

Chciał powstać by rozejrzeć 
się wokoło, lecz zbolałe członki 
odmówiły mu posłuszeństwa. 
Przy nim i w bliskości nie było 
nikogo.

Słońce podniosło się już na 
horyzont od niejakiego czasu, 
ale u góry głębokiego wąwozu, 
w którym leżał Filip, gęsta mgła 
zaciemniała światło. Tuż obok 
niego strumyk wody wytryskał 
ze skały, rozbijał się w krople i 
niknął pod odłamem pokrytego 
mchem kamienia.

Młody człowiek zaczął doty­
kać swych członków, ręce i nogi 
były całe i posiadały władzę, 
tylko cale ciało było zbolałe i 
pokryte siniakami. Zdołał u- 
siąść i oparł się plecami o skałę. 
Powoli przeciągnął ręką po twa­
rzy. Czoło, oczy i szyja były wil­
gotne.

Nie miał czasu rozmyślać da­
lej, gdyż usłyszał za sobą głos. 
obejrzał się. Dwie młode ko­
biety, zapewne dziewczyny, u- 
brane ubogo, okryte płaszczami 
spadającemi od głowy do stóp, 
zbliżały się do niego pospiesz­
nie. Mogły liczyć po dwadzie­
ścia lat życia, równe były wzro­
stem i zapewne musiały być sio­
strami, rysy twarzy bowiem mia­
ły podobne.

Obie były brunetki o czarnych 
oczach, ale gdy jedna miała płeć 
nieco brunatną, właściwą rasom 
południowym, druga o wargach 
więcej rumianych i oczach poły­
skujących, zwracała na siebie u- 
wagę nadzwyczajną białością, 
podobną do barwy mleka lub 
marmuru. Na twarzy pierwszej 
odbijała się łagodność, dobroć i 
wdzięk, rysy drugiej zdradzały 
energię i to tak dalece, że gdy­
by nie uderzająca delikatność 
cery, można ją było wziąć za 
chłopca.

— Czekałyśmy na pański po­
wrót do przytomności. Nie je ­
steś pan ranny...

—Dziękuję — odrzekł Filip, 
zdziwiony ich widokiem.

Następnie przypomniawszy 
sobie rękę, która uprowadziła 
go z płonącego lasu, zapytał:

—To panie ocaliłyście mnie?
—Nie— odrzekła blada — to 

moja siostra tylko.
Starał się podnieść znowu, 

lecz napróżno.
—Niech pan się oprze na na­

szych rękach—rzekła blada.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

DZIEŃ POLSKI. *•

Z sumy na urządzenie Dnia Polskiego 
pozostaje $251.97 na pomnik Ko­
ściuszki.

W sobotę odbyło się w reda- 
kcyi “Dziennika” posiedzenie ad­
ministracji Kom. Centr., urzą­
dzającego “Dzień polski” w Chi­
cago, w celu zamknięcia rachun­
ków i załatwienia pozostali ch 
spraw, przekazanych tejże admi- 
nistracyi przez Komitet przy je 
go rozwiązaniu się.

Sekretarz fiu. pan Bardoński 
przedstawił sprawozdanie finan­
sowe, z którego widać,źe dochód 
Kom. Centralnego wynosił prze­
szło tysiąc dziewięćset dolarów, 
rozchód przeszło tysiąc czterysta 
dolarów. W kasie znajduje się 
gotówką $466.97. Oprócz tego 
pozostało J542 nieś przed anych 
oznak. Sprawozdanie to spraw­
dzono i przyjęt >.

Z bumy $446.97 postanowio­
no zarezerwować $ 150 na kupno 
3eh medali złotych dla towa­
rzystw wojskowych i gimnasty­
cznych,które brały udział w kon­
kursach w Stock Pav‘llion,a nad­
to 30 doi. na wydanie i rozsyłkę 
broszury pamiątkowej o “Dniu 
polskim.”

Po zarezerwowaniu tych sum 
pozostała na czysto suma $286. 
97, którą postanowiono rozpo­
rządzić, jak następuje: $25 na u- 
bogi kościółek polski w Gra gin i 
$251.97 na pomnik Kościuszki.

Pozostałe w liczbie 1542 oz­
naki postanowiono rozsprzedać 
po cenie kosztu tj. po 5 centów. 
Uczynione w tym celu będą od­
powiednie odezwy do ogółu. 0- 
znaki— które dla każdego pola­
ków stanowić będą milą pamiąt­
k ę —nabywać można u pana W. 
Bardońskiego, róg Noble & ln- 
graham ul. Trzeba mieć nadzie­
ję,że wszystkie zostaną rozsprze- 
dane.

Dochód ze sprzedaży oznak 
Kom.Centralny postanowił prze­
znaczyć: w jednej części i a po­
mnik Kościuszki, w drugiej na 
pawilon poi.ko-amerykański we 
Lwowie.

Zlecono sekr.H. Nagłowi przy­
gotować jak najprędzej broszurę 
pamiątkową o “Dniu polskim.”

Zlecono p. K. Żychlińskiemu 
prz> gotowanie medali konkurso­
wych. Wręczenie ich odbędzie się 
uroczyście w Hali Pułaskiego, w 
połączeniu z odpowiednia zaba­
wą. Polecono p. Żychlińskiemu 
porozumieć się w tej mierze z 
To w. Hali Pułaskiego. Gdyby z 
tego obchodu dało się uzyskać 
jakikolwiek dochód, takowy bę­
dzie obrócony na rzecz hali.

Po powzięciu tych uchwal ad- 
ministracya odroczyła swe czyn­
ności do czasu rozsprzedania po­
zostałych oznak, Kiedy ostatecz­
nie już wszystkie jej czynności 
zostaną zamknięte.

Ostatni z Menżykowych.
W  Badenie zmarł ostatni potomek 

książąt Menżykowych. Zm arły po­
siadał jedną z największych fortun 
w Rosyi. Jego  m ajątki ziemskie m a­
ją  rozległości 150,000 dziesięcin, o- 
prócz tego w stepach dońskich p o ­
siadał 50,000 dziesięcin. W  ogóle 
dochód roczny sięgał 750,000 rubli. 
Książe utrzymywał w Badenie k il­
kadziesiąt koni rysaków i wyścigo­
wych. Konie te  w części przyczyniły 
się do jego  śmierci, gdyż zdobyły 
pierwszą nagrodę na wyścigach, co 
tak wzruszyło księcia, iż w dwa dni 
później zmarł na paraliż serca. O l­
brzymia fortuna dostaje się w spad­
ku rodzinom W oj ej ko wy ch i W ad- 
kowskich.

Podziękowania.
J a  niżej podpisany składam publi­

czne podziękowanie dr. O. B. Ham, 
za szczęśliwe wykurowanie mnie z 
zastarzałej bardzo choroby. Byłem 
chory przez 18 la t i wydałem na ró ż­
nych doktorów setki dolarów,ale ża­
den nie mógł mi pomódz, aż dopiero 
jak się udałem do doktora Ham, to 
odrazu mi pomógł. W szystkim  Ro­
dakom radzę, aby się udali po radę 
do dra Ham, a jestem pewny,że każ­
dego wyleczy.

Jan  Kwaśniewski,
116 Mechanic st., -  -  Toledo, O.

Spór graniczny.
W  Korowli od dłuższego czasu 

prowadzili spór graniczny dwaj wie­
śniacy, P io tr (Jbałus i U liuca Sidol- 
ski. Dnia 23 zm. gdy7 Sidolski był 
sam w chacie, wbiegł Chałus i prze­
bił go nożem. Rana je s t śmiertelną. 
N apastnika aresztowano.
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SŁY NN Y  NA CAŁY ŚW IAT!
Kolejowy czas późni sig od miejskiego o 

28 minut.
Pociągi oznaczone gwiazdkami (*) kursu­

ją codziennie; oznaczone sztylecikami (f) 
we wszystkie dnie powszednie oprócz nie­
dzieli; zaś (ł) onrócz soboty.

S tałe  pociągi pośpieszne

POSIADAJĄCY" 20 L E T N IĄ  PRA K TY K Ę.

C in c in n a t i  & I n d  E x  i o  i 5  a m  *5 25 a m
C in c in n a t i  & I n d  E x  *3 30 p m  4 00  p m
C in c in n a t i  & I n d  E x  *11 4 o  p m  9  00 pm
C in c in n a t i  E x p r e s s  6  46 a m  11 20 a m
C in c in  E x  S u n d  o n ly  ..................  9 40 a m
F in d l a y  & B G re e n  E x  6 45 a m  8 40 a m

"  3 3 0 p m  4 00 pm
“  ** 6  05 p m  £  9 00 pm
“  “  1015 a m  1120 am

M IC H IG A N  C E N T R A L .
“T he N iagara F a lls  R oute .”

Dworzec U nion.
Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
M ac k in a c  E x p  *5 30 a m  9  20 p m
D e tro i t  & N  Y  E x p  *7 48 a m  *10  o 5  a m
D etro it Si N Y  E x p  4 20 p m  *3 20 p m
D e tro i t  & N Y  E x p  *9 00 p m  *11 30 p m  

W A B A S H  H A IL W A Y .
Dworzec Union.

Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
P a c if ic  E x p re ss  *12 10 a m  *8 55 p m  
K a n s a s  C ity  E x p r e s s  10 20 a m  4 15 p m
S t L o u is  E x p r e s s  *5 20 p m  *7 40 a m
D efian ce  A  c c o m m o d  4 45 p m  8 00 a m
C O L U M B U S , H O C K ’G  V A L L E Y  &  T. 
Dworzec S u m m it’ll m iądzy C hestnu t i M ulberry. 

“ Buckeye Route.”
Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C o lu m b u s  E x p re s s  *6 35 p m  *9 30 a m
C o l & P o m e ro y  E x  10 30 a m  2 25 p m
C o l E x p r e s s  *5 20 p m  *8 2o  p m
C I N C I N N A T I ,  J A C K S ’N  *  M A C K IN A W ;

Dworzec cor. C herry  & C ham plain.
Z Toledo O dchodzą: P rzychodzą:
C h ic a g o  & T o l  E x p  6 3 0  p m  1112 a m
M a il  & E x p r e s s  6 40 a m  8 55 p m
L o c a l 6 10 a m  3 50 p m .
P a s s e n g e r  *8 00 a m  *7 15 p m

* T y lk o  w  n ie d z ie lę ,  p o m ię d z y  T o le d o  i  
D e v ils  L a k e .

W H E E L I N G  &  L A K E  E R I E .
Dworzec cor. C herry  & C h am p la in . 

Odchodzą. Przychodzą.
7 45  ra n o .  *9 40 r a n o .
i 20 p o  p o łu d n iu .  1 20 p o  p .
* 4 3 °  P °  P ° L  5 5 o  p o  p .

SHUSARZ POLSKI W ZBROI.
Powyższa rycina przedstawia polskiego husarza, z których skła­

dało się najdzielniejsze wojsko dawnej Rzeczypospolitej p lskiej. 
Husarze najwięcej wsławili się pod Żółkiewskim, Czarneckim i 
Sobieskim i byli prawdziwym postrachem Turków i Tatarów, a 
Szwedom także nieraz zalali sadła za skórę. Obawiano się ich tak, 
iak w późniejszych cza-ach Moskale obawiali się kościuszkowskich 
kosynierów, gdyż nic przed nimi się nie ostało, a którędy prze­
lecieli, pozostawiali z.» sobą śmierć ; zniszczenie w nieprzyjaciels­
ki ;h szeregach. Husarze uchodzili za niezwyciężonych a było to 
wojsko uprzywilijowane, składające się prawie wyłącznie tylko z 
bogatej szlachty i magnatów, dla tego też każdy husarz wiódł 
za sobą po kilku nieraz giermków i po kilkanaście koni. Ubiór ich 
b)l nadzwyczaj bogaty i gustowny, a glównem uzbrojeniem ko­
pia, którą ni.-'/równanie władać umieli. U każdego ramienia przy­
czepione mi były skrzydła wielkich orłów lub sępów, które w pę­
dzie sprawiały szum niesłychany, ph sząc i mieszają^ nim nieprzy­
jacielskie konie, które unosząc, swoich własnych panów przypra­
wiały o zgubę. Daj nam Boże w pizyszłości, jeżeli już nie husarzy, 
to przynajmniej doczekać równie dzielnego wojska w niepodległej 
i nierozdzieluej ojczyźnie naszej!

szają imię l>o która tiam  1 znajomym go polecają. U dajcie się do niego to was w 
Opiszcie swą chorobę, podajcie wiek, przyślijcie w liście trochę włosów i 12 

cztową, to natychmiast dostaniecie odpowiedź. Można pisać po polsku, angielsk 
francusku. A dres taki:

i 618 M a d i s o n  st T o le d o

Dworzec w E a s t  Toledo, przy m oście ul C herry 
Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C o lu m b u s  E x . *7 00 a m  *8 25 p m
C o lu m b u s  E x .  5 15 p m  9 50 a m
K e n to n  d a lly  ex . *11 25 a m  *2 55 p m
T O L E D O  & O H IO  - E N T R A L W D 1 V  
Dworzec w E a s t  Toledo, przy  m oście ul. C herry . 
Z Toledo d o : Odchodzą: P rzychodzą:
F in d la y  & K e n to n  E x  8 00 a m  *9 10 a m  
F in d la y  & K e n to n  E x  12 40 p m  3 15 p m  
F in d la y  &  K e n to n  E x  *4 45 p m  6 25 p m  
C h ic a g o  e x p re ss  9 00 p m  6 35 a m

T O L E D O  A N N  A R B O R  & N . M IC H . 
Dworzec Sum m it ul m iędzy C hestnu t i  M ulbery 
Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
F r a n k  f o r d  M a il  5 30 a m  10 45 pm
A nn  A rb o r  A c c o m  10 20 a m  8 55  a m
C la re  E x p r e s s  2  30 p m  1 15 pm

F L I N T  &  P E R E  M A R Q U E T T E .  
Pociągi te j lin ii  odchodzą z dworca ko lei L. S. 

& M. s .
. . .  „  „ ,° i!cl,0.dz 'V P rzychodzą:

TO
CIE

W¥LECZ¥NA WSZELKIE WYNALAZKI WYRABIA 
Press Claims Company. TABULES

Vv ynalazcy często utrącają swe prawa, wskutek nieznajomości 
prawa tyczą-ego się patentów , albo wskutek niedbalstwa ad w o 
katów. Do wystarania sie o paten t na wynalazek jakikolw iek po 
trzeba dużo czasu 1 starannego doglądania; nadto potrzeba też 
wynalazek utrzym ać w ścisłej tajem nicy przed opatentowaniem go, 
aby kto inny unie kradł. » y

Ażeby publiczność w ogóie, a wynalazców w szczególności, 
zabezpieczyć od wszelkich oszustw i wyzyslciwań przez złych a d ­
wokatów, pierwszorzędne gazety ustanowiły wspólne biuro w 
W ashingto ie pod nazwą T H E  PRESS CLAIM S COM PANY, 
gdzie każdemu wynalazcy zagwarantowana je s t najuczciwsza ob­
sługa. W  biurze tern każdy może zasięgnąć najpew niejszych in- 
formaoyj, co do opatentowaniu wynalazków, wystarania się 
o pensye wysłużonych żołnierzy, zabezpieczenia znaków 
handlowych, zastrzeżenia prawa przedruku itp.

Biuro to jes. prowadzone przez najlepszych adwokatów, za 
których ręczą najpoważniejsze dzienniki am erykańskie, więc pro 
cesa o wynalazki i pensye po żołnierzach najpew niej będą dla ka­
żdego interesanta załatwione.

Jeżeli masz jaki wynalazek, to odrysuj Lr" lub odfotografu j, 
albo opisz dokładnie i poślij do The P re s s  Clainis Company, 
Washington. I). C., a natychmiast ^dostaniesz odpowiedź co ci 
wypada uczynić. Mori.-i.- nie są potrzebne, chyba w takich razach, 
gdy wynalazek je s t  bardzo skomplikowany. Jeżeli kto używa 
twego wynalazku, lub gdy ciebie kto o to  skarży, udaj się do nasze­
go biura, a dostaniesz najpewniejsze wskazów ki jak  sobie począć.

W szelkie listy należy adresować tak:

are compounded in accordance with a medical formula 
known and admitted by ail educated physicians to be the 
eldest, most standard, most widely used, most frequently 
prescribed, and by far the most valuable of any that the 
profession have yet discovered. In the Tabules the in­
gredients are presente i in a new form that is gaining favor 
ail over the world and becoming the fashion with modern 

physicians : ml modern patients.
They : re compact, easy to carry, easy to 

■i- swallow, tasteless if taken according to directions,
and the dose is always accurate. Every one 
enjoys the method and the result. They act 

ly upon the kidneys, liver, stomach and intestines ; cleanse 
*y> ‘hspel colds, headaches and fevers ; cure habitual consti- 
mas unnecessary. Arc acceptable to the stomach and truly

KURS POCI4GOW W CLEVELAND, 0 .
b : g  f o u r  r o u t e .

j  tary it przy ulicy Water.
Pociągi przychodzą o godzinach: 

n' 30 ani, 10 1U am, 2 30 pm, 6 20 pm, 
7 45 pm, 1 20 am.

Pociągi odchodzą o 4 20 am, 7 20 
am, 6 15 am, 12 00 m ,4 00 pm, 8 15 
pm.

PENNSYLVANIA LINES.
Stacya przy  ulicy Bank.

Przychodzą o: 12 30 pm, 6 10 pin, 
11 40 am, 11 40 am, 11 40 am, 1010 
am, 8 25 am, 5 25 am, 5 25 am, 5 25 
am.

Odchodzą o: 8 10 am. 1 05 pm, 1 40 
pm, 1 40 pm, 1 40 pm, 8 25 pm, 5 10 
pm. 1110 pm, 11 10 pm, 11 10 p m.

NICKEL PLATE.
Pomiędzy Buffaloi Chicago.

Buffalo accom m odation . . .  §«>.4fiant
New Yourk &  Boston express §10 itiani § 0:15arn
E astern  express......................... $12 52am $1.00 am
C le v e la n d  m a i l . . . . .................. tiD.-jU p m

West
§f. 10 am §6:90 am 
§• № pm §7 20 pm 
S I I  - J O .n n  § 11 :28i  m  
! 1:50pm  jT .zoam

A single i abule taken after the evening meal, or just before retiring, 
or, better still, at the moment when tiie first indication is noted of an 
approaching cold, headache, any symptom of indigestion or depression ol 
spirits, will, in a large majority of case , remove the whole difficulty in an 
hour, without the patient being conscious of any other than a slightly warming 
effect, and that the expected illness failed to materialize or has disappeared.

The Tabules are put up in small bottles, each containing six doses, the 
whole easily carried in the vest pocket or portemonnaie. There is no fear oi 
spilling or spoiling anything with which they come in contact.
Sam ele Bottle, 6  doses, -  -  15 cen ts. I Twelve Bottles. 16 g ross, -  -  -  J1.2G
Six Bottles, M gross, - - 7 5  cen ts. I Twenty-four Bottles (one gross), - $2 .00

1 hose who buy a gross and divide with neighbors or friends reduce th e  cosl 
of the smallest package nearly one-half. The Tabules are not injured by age.

Sent by mail on receipt of price—postage [laid—or may be ordered through 
the nearest druggist.

-  FOR SALE BY - —

REUMATYZM WYLECZONY!
SEVEN WONDERS.

Głośna ta  m edycyna sk łada s ią  z  [7] siedm u k ra ­
jow ych ro ś lin , korzen i i  kory , k tó re  rzadko gdzie 
spo tykać s ią  dają . Leczy reum atyzm , k a ta r i 
w szelkie in n e  dolegliw ości krw i, a  tak że  zatw ar­
dzen ie  żołądka i słabości w ątroby. Lekarstw o na 
m iesiąc kuracyi wysyłam y pocztą po odebran iu  
5 0  c t .  P rzyślijc ie  m arek  pocztowych za  50 cen­
tów  i sprobójcie tego lekarstw a. A d res:

C. E, SPAYD, 1
502 Monroe st., Toledo, O.

RIPANS CHEMICAL COMPANY,
IO  SPRUCE STREET, NEW YORK.

TH S P R E SS CLAIMS COMPANY,
S I S  IT S t r e e t .  o S T o r t l i w e s t i

JOHN WEDDERBURN, WASHINGTON, D. <’,.
adwokat zarządzający biurem. j|

ANTONI A. KUJAWA
1343 VANCE DL.

AjentKartOkrĘtowych i Noiaryusz
Chicago mail

Czytaj to  uważnie. Nasza cena S l 1.50. Sklepowa cena S40
poleca s ią  wzglądom  Rodaków

Sprzedaje k a rty  okrątow e n a  w szystk ie  lin ie  
pasażerskie i pocztowe. W ym ienia p ieniądze i 
wysyła do starego k ra ju , a  także  ściąga z tum tąd 
należności i  spadki.

É É

Polacy  m ieszka ją­
cy n a  fa rm ach  lub  
w innych m iastach 
m ogą p isać  po  in 
form acyc do mego 
biura. K to załączy 
m arką, to natych 
m iast dostanie od­
powiedź wzglądem 
k a r t  okrąiowych 
Ino jak ie jkolw iek  
plenipotencyj-sądo- 
wych i spadków .

OPŁACAMY EK SPRES.
Praw dziw y 14 k a r a to w y  z lo ty  z e g a re k ,

którego n ie m ożna kup ić  n iże j $4(1 00, z  werkiem 
E lg in , bogato ozdobny, z regulatorem  i najnow 
ezym i ulepszeniam i, wykończony przez E lg in  
N a t io n a l  W a tc h  Co., wysełam y doegzam inacyi 
bezp łatnej każdem u czytelnikow i tego pisma 
k tó ry  nam przyśle to  ogłoszenie K operta  je s t  11 
karatow a z io ła  na  płycie m ieszanej. To nie po 
złacany zegąrek, a  werk je s t E lgin n ie fałsz owa 
W  Szw ajcarski, T ren ton  albo  S tandard . Nie ma 
ny  t .111 oszustw a. Sprzedajem y detalicznie po 
h u rto w n ich  cenach i  wy n ic  n ie  ryzykujecie, po 
n iew aź  m ożecie zegarek wyegzaminować w b iu ­
rze  ekspresow m  nim  zań  zapłacicie, i jeżeli nie 
chcecie go brać, to n ik t waś n ie zm usi. Nie ma 
w świecle lepszego werku jak  E lgin i n ie  było 
jeszcze ogłoszenia, w którem by 14 karatow y 
całkiem  złoty zegarek z najlepszym  werkiem 
Klgin oferow ano za  $11 00 bez opłasy E kspre­
su. K orzystajcie z te j sposobności 1 n ie zwie 
Kajcie długo. Z KAŻDYM ZEG ARKIEM PO 
SEŁAM Y GW ARANCYE NA 20 LAT I P IĘ K  
N E PLUSZOW E PUDEŁKO. Jeże li poślecie 
nam  50 centów p rzy  zam ów ieniu, my poślemy 
wam PIĘ K N Y  ZŁOTY ŁAŃCUSZEK według 
najnow szego zrobiony w zoru, k tó ry  wsządzic 
kosztu je  $1 50.

P oślijc ie  nam  całe  swe im ię  i nazw isko, a 
dres pocztowy i ekspresowy, a my zaraz  wam 
wyślemy zegarek. Piszcie czy chcecie zegarek 
dam ski czy niąski. A dresujcie: The Red Star 
Watch Co , of Chicago

inkorpo row ane  "■ Illino is  według praw  Sta 
nów Zjednoczonych.

Czysto-śrebmy zegarek z Srebr­
nym łańcuszkiem tylko $15.00.

Na cóż kupować tylko pozłacany zega­
rek z werkiem nie wartym nic, k tó ry  sp rze ­
daw aj» od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy m ożna dostać 3 uneyowy czysto-śre- 
lirny zegarek z Elgin w erkiem  i do tego 
ezysto-śrebrny łańcuszek, w szystko tak  
ja k  przedstaw ia obrazek za $15.00, który 
s ią  nigdy nic w ytrze i koloru n ie straci. 
G w arantujem y ten zegarek i  łańcuszek na 
całe życie. Wiąc n ie  obawiajcie sią, tylko 
przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 
a  poślem y wam ton zegarek i łańcuszek 
na  E xpress oils gdzie wam oądzie wolno
So obejrzeć, a  ja k  sią spodoba to  resztą 

opłacicie i  zegarek odbierzecie. Z-garck 
z tym  łańcuszkiem  nie kupicie nigdzie pod 
22 uolary. A dresow ać należy:

NALEP1XSKI MERCHANDISE C0-,
441 Noble S tree t, - - Chicago, His.

Kto nam  przyśle 2 centową m arką tem u 
poślem y nasz katalog  polski o 40 stronach.

L, A. CHASE & SO N ,
TYTUNIARZE,

416 Madison st., Toledo, Ohio.
Naprzeciw Boody House.

Dobre cygara  w pudełkach.
Sutaj możecie kupić  cygar tak  dobrze 5 za  ośni

Katolicki 1'rzcdsiębiorca Pogrzebowy.
G rzeczna obsługa, akura tność  i 
ceny najn iższe.

NO. 217 Bridge ul.
T e ie f  12:7. EAST TOLEDO, 0, centów ja k  I jedno za do!
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MIEJCIE WŁASNE DOMY. g
Mamy bardzo wiele domów w cenie 

od $1,000 do $3,500 każdy, piękne loty  
od $300 do $1,000 każdy:

Sprzedamy wam dom z lotem  przy 
Sulivan ave., pomiędzy ulicami Poplar 
i Buchannan; domy nowe; loty 31X100 
tylko za $1,800; $100 zadatku, resztę na 
odpłatę miesięczną. Mamy także wiele 
lotów w zachodniej części miasta poło­
żonych, które sprzedajemy, gdy kto da 
$25 zadatku, resztę zaś na odpłaty jakie 
kto chce. Książki bankowe albo certyfi­
katy przyjmujemy za gotówkę. Kontra­
kty i hypoteki wyrabiało bez specyal- 
nych opłat. Piszcie lub zgłoście się do

m

nas.

58 Buhl blok, tuż przy poczcie,

I DETROI Г, MICH. І
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Matnbelowie.
A frykańskie plemię, z którem 

obecnie wojują, auglicy, m ają odręb 
ny od innych ludów czarnego kon- 
ty tentu  obyczaj przy zawieraniu 
małżeńsstw. Narzeczony nie kupuje 
swojej wybranej od ojca, a przeto 
wyszedłszy za mąż pozostaje ona i 
nadal tegoż ojea własnością. Dopiero 
gdy  na świat przychodzą dzieci, 
ojciec ich własny musi je  kupować 
od teścia. Konkury odbywają się u 
M atabelów w sposób bardzo uprosz­
czony. Młodzieniec “ zakochany” 
inauguruje tp  "aw zasiadając w 
pewnem oddaleniu od siedziby swe­
go  ideału i czeka cierpliwie. Jeżeli 
ideał po dwóch dniach rzuci ku nie 
mu spojrzenie, jestto  oznaka z a ­
chęty, a gdy na trzeci dzień pośle 
mu uśmiech, pozostaje mu tylko iść 
do ojca i—ułożyć się o posag. Z u ­
pełnie jak  wśród cywilizacyil

Bnrża w Europie.
H am burg: Dzisiaj przywieziono 

tu te j 14 ludzi załogi i 18 pasażerów 
rozbitego okrętu “ E lek tra” , Wilson 
linii. M ajtkowie i pasażerowie po roz­
biciu okrętu ratowali się na łodzie, 
skąd przejeżdżający inny okręt ich 
zabrał.

Londyn: Szalejąca od P iątku  b u ­
rza wierzcie ustała, wyrządziwszy na 
morzu i na lądzie ogromne spustosze­
nia. Łodzie ratunkowe przywożą 
jeszcze beśzustannie ludzi rozbitych 
parowców i skunerów. Norwegską 
barkę “ Moss” przyholoweano do Yar 
m outh; na pokładzie znaleziono 
trzech nieżywych majtków, reszta 
załogi znikła. Łódź ratunkowa z Do­
ver wróciła dzisiaj z 7 m ajtkam i za 
łogi parowca “Johann M ark” , który 
w  pobliżu portu dzisiaj w nocy w je­
chał na mieliznę; czterech majtków 
wpadło w morze. Telegram  z Lem- 
b ig , Dania, donosi, że podczas burzy 
rozbiło się wiele łodzi rybackich a 
48 osób utonęło. Szwecki parowiec, 
“ E lm ” rozbił się w pobliżu D ogger 
Banks. Trzech majtków utonęło, a 7 
przybyło łodzią do H ull.

Rotterdam : Burza wyrządziła 
całem wybrzeżu Holandyi ogromne 
spustoszenia. Gdy wczoraj popołud­
niu pewien parowiec z portu, w yjeż­
dżał, aby ratować załogę rozbitej ło­
dzi rybackiej, rzuciła go burza na 
tam ę i rozbiła. Załogę wyratowano 
za pomocą łodzi ratunkow ej, a tym ­
czasem utonęło pięciu rybaków.

K openhanga: Straty, wyrządzone 
przez burzę, są nieobliczone. W iele 
łodzi rybackich rozbiło się, a o ile 
do tąd  wiadomo, 37 rybaków zato­
nęło.

Paryż: Z Morlaix, departam ent 
F inistnrre, telegrafowano, że morze 
wyrzuciło 6 zwłok załogi rozbitego

angielskiego okrętu “ Abonkit Bay” .
Calais: W oda wyrzuciła dotąd 12 

trupów na ląd. Całe francuzkie wy 
brzeże ncierpiało od burzy.

Nagromadzony brud przynosi ze 
sobą chorobę—w każdym wypadku. 
Kanałów śc.ekowyoh i skrzyń z od­
padkami każdy zdrowy się obawia, a 
przecież wielu z nas dozwala, by 
krew nasza przepełniała się nieczy­
stościami tysiąc razy niebezpieczniej 
szemi, niż te, których tak starannie 
unikamy.

Krew czysta i żywa cyrkulacya są 
zaradczymi środkami prawie przeciw 
każdej chorobie. Je s t środek pewien, 
który okazał się przedziwnie skutecz 
nym przy usuwaniu nieczystości z 
krwi i odzyskiwaniu zdrowia dla 
niej. Je s t to D ra P io tra  Gomozo— 
od przeszło sto la t znane.

Nie jest to apteczne lekarstwo— 
pamiętajcie o tem. Sprzedają je  ty l­
ko miejscowi agenci drobiazgowi. 
Piszcie do Dra P e te r Fahrney, Chi­
cago, 111.

ludności, z której najmniej 1000 
zginęło. Rzeka zabrała także wiele 
osób. Ile  szkody rzeka w dolinie wy­
rządziła, dotąd nie wiadomo; podob­
no zabrała kilka wiosek. K rótko po 
trzęsieniu znikła woda. Mieszkańcy, 
którzy z życiem uszli, uciekli w gó 
ry A la Dagh.

K rw aw a bójka.
W  sobotę wieczorem w Louisyille. 

Kv., przyszło do zaciętej i krwawe: 
bójki pomiędzy polieyantami a ne 
grami, w której listonosz Edward 
Curloise, przywołany do pomocy po 
lieyantom zabity, a polieyanci Fitch 
i McCrystall ranieni zostali. Policya 
ch-iała całą bandę negrów, składa­
jącą się z najgorszych żyrwiołów, a- 
resztować i obstawiła dom, w któ 
rym banda ta  się bawiła. N egrzy po­
gasili światła i poczęli do polieyan 
tów strzelać. Polieyanci zwalczyli 
ich jednakowoż i aresztowali 19,lecz 
dokąd nie skonstatowano, który z 
nich zastrzelił Curtoisa.

JedyniO
^prawdsiwy importowany

KOTWICZĘ? 
Fain Expeller

je s t i będzie 
jedynym  

roukiem  i

'REUMATYZM'
'K łucie, Influenzę, ból krzyża^

'  ko lk i w  boku, ból p iersi, lam a- 
fnie, neuralgię, wywichnięcia itp . 

Zanim  będziesz kupow ał, postaraj s lą o  
k s iąż k ę  “P R Z Y JA C IE L  CHORYCH”— 

l w ydaną przez doświadczonych leka rzy , a  
k tó rą  n a  żądanie przyślem y z a  darm o. 

A dres:

F .  Ad. R ic h te r  & Co.,
17 W arren ni.,

N EW  YORK.

29
m ed a li

'zdobyło to  lekarstw o na wy­
staw ach. Domy w  E uropie: 

R udolstadt. Londyn, W iedeń, P raga , R ot- ’ 
terdam , A ltona, N urem berg, K onstein  
L ip sk  25ci50c butelka. N a sprzedaż u ;  

H . PR IN Z , 55? N ebraska ave.
W aptece r .  H ausm an i Lagrange 

lub  w Innych -  
aptekach. #  j

Mrs. F  H ohlyN ebraska cor. D ivision

I

Dr. II. S. HAYIGHORST,
I . e k a r z  P r a k t y c z n y ,

703 Superior st., róg- Cherry, Toledo, 0«
Polacy zgłaszajcie  s ię  do  tego dok tora , a  na 

uewno w as wyleczy skuteczni z  każdej choroby, 
u s łu g a  g rzeczna i  szybka. Id z ie  do chorego n a  
zaw ołanie o  każdej porze.

w  . i i . i i .  SVÍ í i i i  «V C u . ,
polecają

SKŁAD DRZEWA BUDULCOWEGO. 
ROg W aler i Cherry ul. 

T o l e d o . O hio

C3D. M I E Y E E ,
D ystylacya i  hartow na sprzedaż 

< W i n .  % i  % J C i l S - i e r O V V . Ê  
П6 Sum m it S t , Toledo, O.

>ч /«.& gtÿâ Г  |r.»
Сі А  a a s 3  t i  Є  В3 "і" 3 b e  й і  s e tÿ

VYSELI PIENIĄDZE DO EСКОРІ
------- 1 ^S P R Z E D A JE ---------

i KART Y OKR ETOr v7 HI
811 Madison s t., Obok F  n r - . :  v

“THE O R IE N T A L ”
ZAKŁAD

------- Z a tru d n ia-
6ciu pierwszorzędnych Golarzy.

Kąpiele cieple i zimne.
EDW ARD M YER8, w łaściciel.

Róg Monroe i Summit, Toledo.

Przeszło Piędziesiąt Lat

Ł A G O D Z Ą C Y  

Syrup PAÜ W inslow
da ją  m atk i swym dzieciom , podczas w yrostu  z ę ­
bów. Jeże li sen i oupoczynek nocny przeryw a 
wam dziecko narzekaniem  na o tw ierające s ię  (Izią 
=ła, to  zaraz  poślijcie do ap tek i po bu ielkę '-£ago  
izącego SyropnPani W insiow ",k ióry  liatvciim ia-t 
•liż/  cierp ieniom  dziecka. Je.-t to  Bródek wypró 
bowany i pewny. Leczy rozw olnienie, i egu luje 
żołądek i w nętrzności, leczy ko lk i,zm ięk czad z ią  
sła, zm niejsz  i zana-enio i dodaj« energ ii całemu 
systemowi. •‘Ł-góiizący S yrup  Pani W insłow"’dla
dzieci. ' '  " " '  ............  ’
sm ak
sławri ........ ..
-■ je s t  na  sprzedanie w każdej aptece n a  całym 
święcie.

CENA B U TEL K I 26  CENTÓW .

TRZEBA  S I Ę  PYTAĆ O

Mrs. Winslow’s Soothing Syrup.

J B R O W A R  P O D  L W E M .
—W yrabia—

N ajlepsze K ilzeńskie i s ta re  

L agrow e P iw o .
P rzez  p ' w iększenle  naszego 

zakładu jesteśm y w  stan ie  dostar­
czyć piwo na jlepsze , najstarsze  i 1 
najpożyw niejsze. Kasze piw o bu­
telkow e t. zw.
“ Lion Pilsener Export”

pozyskało sławę, jako  najlepsze 
piwo butelkow e w  świecie.

Piwo to  sprzedaje w Clcve- 
lan d  i  ITcwburgu.

TE O . IIYM AN, Agent.

i m

The Winqisoh-Mühuiauseb Bhewiko Oo„ Gis

NIE ZAPOMNIJ NAPISAĆ DO

C Ó R K I  B I A Ł E G O  I N D Y A N I N A
(Córka Wielkiego Lekarza, pochodzącego ze szczepu Sioux’ów.)

Tysiące ludzi w ysław iają je j im ię  z  radością 1 uw ielbieniem  i  in
... .   ^ . .4 . .„ ...V  ■.»,»»».#» .i- -ia . I p RI f i n n i  u O i i tO r z y  U ZnU U

na

Dochody cesarza niemieckiego.
Cesarz W ilhelm  11 nie pobiera ja  

ko cesarz niemiecki żadnej pensyi, 
lecz jako król pruski i to 15,719,296 
marek rocznie; oprócz tego dla ta j ­
nego sekretariatu 122,260 marek, na 
adjutantów  88,500 m atek i na różne 
g ratyfikacje 3,000,000 marek. Do 
m ajątku królewskiego domu należą 
oprócz kilku pałaców:wieś Erdmans- 
dorf na Szląsku, trzy dobra w B ran­
denburgii, 48 folwarków i wielkie o 
bszary borów z 14 nadleśnictwam i.

Nie chce być waryatem.
Prendergastow i, mordercy chica­

gowskiego majora miasta Chrthera 
Harrison, którego proces w przysz 
łym tygodniu ma się odbyć, bardzo 
się nie podoba, iż adwokaci jego 
uzasadniają jego obronę na podsta­
wie obłąkania. Mówi on, że nie ma 
u niego ani śladu obłąkania, a d j z a  
bicia H arrisona był zupełnie uprą 
wionym, co przy procesie się wy­
każe. ________________ _

Trzęsienie ziemi w P ersji.
Teheran: Lekkie trzęsienie ziemi 

daje się czuć. Mesched i Kuchan 
zostały podobno prawie zupełnie zbu­
rzone a wiele ludzi straciło życie.Po­
zostali uciekli w góry. W e wielu 
ipiejscach rozstąpiła się ziemia a z po­
wstałych przepaści wylewała się wo 
da. Rzeka A treck wylała i zalała ca­
łe  okolice, niszcząc ogrody i pola. 
Mieszkańcy Kuchanu nie mieli cza­
su do ratowania, gdyż ziemia z taką 
siłą się zatrzęsła, że najmocniejsze 
budynki, pomiędzy tym i gmach rzą­
dowy, natychmiast się z8padły,grze­
biąc setki mieszkańców pod gruza-

i m i. Kuchan liczył 20,000 do 25,000

L eczy  W szystkie  Choroby Chroniczne, ja k  śc lśn ien ia  ep ile ­
ptyczne, spazm y, para liż , astm ę, reum atyzm , chorobę żółciow ą i  ból 
głowy, neuralg ię , gorączkę, w szystkie iorm y sk ro fu ł, k a ta r, słabo­
ści w ątroby, w odną puchlinę, choroby n e rek , różę, o s łab ien ie  nile 
czu pacierzow ego, słabości kobiece i  w szelkie pryw atne choroby.
S p e c j a l i s t k a  n a  c h o ro b y  k o b ie c e -L e c z y  bez okładów i ope- 
racyi.

P oślijc ie  je j  w asze nazw isko, w iek, tro ch ę  włosów z  głow y l  dwie 2-centowe m a rk i pocztowe, a  ona 
odw rotną pocztą  o p isze  wam  chorobę, czy li je s t  do w yleczenia i  ja k ie  będą k oszta  kuracyi.

LECZT ONA SKUTECZNIE NAŁOGI PIJAŃSTWA 1 ZAŻYWANIA OPIUM.
THE WHITE INDIAN’S DAUGHTER, *

P . O. Box, No* 62. ____________ Toledo, Ohio.

P O G N A J C I E
-ORAZ JEGO-

Ubiorow
KAPELUSZ , 

KOSZUL,
KRAW ATEK, 

i T. P.
Gdzie można zawsze dostać dobry materyal za jaknajtańsze 

Geny. LESZCZYŃSKI sie zna na materyi, bądąe 15 lat w tym 
zawodzie, wie co kupić i jak sprzedać, by każdego zadowolić.

P. J. Leszczyński,
877  R u sse l st. Detroit, Mich.

ENGLISH T B  A IN  IN  G AND TYPE-W BITING.

Kształci w swym zakładzie młode kobiety i młodych męż­
czyzn w prowadzeniu businesu. Najlepsza szkoła do wyuczenia się 
kaligrafii, buchalteryi, stenografii, maszynopisu i innych przed­
miotów. Dajemy posady. Jedyne kolegium wmieście, dające 
przenośną kartę wpisową. Zgłoście się lub piszcie po nasze kata­
logi, które dajemy darmo. „ „ „

CATON’S COLLEGE OF COMMEROE,
7 —17 Rowland st., D etroit, Mich.

J E U C K E Y E

które są ogólnie 
uznane za naj­
lepsze w świecie.

------ W Y R A B IA JĄ ------

FARBY LAIERY I P O K O S T
--------- Można je  dostać w następujących składach:----------

тл. " W 'v r z y l c o v v s k . i ,  I S t o l t o e r g i  0 1 a / p ; p  &O o
1330 N ebraska Avenue. i 603—605 C herry street.

M e i r  J B r o ’s ,  o  F 1- T łir o m .)
Leiik s t., pom iędzy N eb rask a  і  Tecum eeh ï 383 N ebraska Avenue.

Fabryka I skład główny znajduje się przy rogu ulic: Lucas i 15-tej w Toledo, O

Ceny stosowne do czasu,
W  BEE-HIVE.

Męskie ciężkie Marino koszule, wartujące 5oc, sprzedaje­
my po 39c. _ .

Damskie Jersey"staniki po 25с, 35c, 4oc i 5o. Wszystko
najlepszy towar.

Mamy 98 damskich Nowości w cenie od $5.5o do $25 a 
sprzedajem je od E5o do 4.

Bawełniana flanela oc, 64c, 8c, loc.
Domet flanela, 5c, 6*c, 8c, 10c.
Ceraty na podłogi różnej szerokości. 22c, 25c, 30c, 35c, 

40c , 5 Oc .Najlepszy towar.
TOWARY^ NA SUKNIE.

Nie opieszajcie się z obejrzeniem tego działu towarów. 
W art on tego pod każdym względem.

P. STANISŁAW JOKIEL Polski ekspedytor.

FISHER, EATON & C0„ “ BEE HIVE," 135-137 SUMMIT ST.

JE TANIO
:e &

^  I NA WYPŁATĘ.

Zapraszamy Wszystkich Polaków, aby raczyli odwiedzić nasz sklep i zo­
baczyli nowy zapas mebli, jakie co dopiero sprowadziliśmy. Mamy dywa­
ny, firanki, parawany, piece; w ogolę wszystko co do mieszkania potrzeb­
ne. Odebraliśmy wielki zapas wózków dla dzieci. Słowem: Jesteśmy w 
stanie umeblować wam mieszkanie skromnie a gustownie, lub jak najwyk­
wintniej a to wszystko dostać możecie za bagatelę bowiem za mała go­
tówkę. Przyjdźcie Z rana. Skład nasz otwarty co dzień wieczorem.

G oldberg & Co.,
4 3 4  U L IC A  SU M M IT TOLEDO.

CZY ■

Demokraci czy Republikanie
W Y GRA JĄ--------

Zawsze jestem  im gotów

Palto, Obleczenie. Kapelusz, Koszule lub 
Krawatki sprzedać.

F I K  . 1 £ E I
R o g  H a s t in g s  i  W il l i s  a v . D e tr o i t

F A R M Y  I  R O B O T A .
Najlopszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w jednej z czte­

rech polskich kolonii:

Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków.
położonych w środkowo wschodnim W isconsinie w zdrowym i  korzystnym  
klim acie, a najbliżej położonych od Chicago i Milwaukee.

Niech 100 lub 1000 fa m ili i  przyjeżdża, jeźli mają po kilka set dola­
rów, a mogą sobie farmę kupić i własną dziedzinę założyć.

A  za w płatą przynajm niej $50.00 zadatku mogą kupić sobie kawał 
g runtu , pozostać jeszcze w miejscu, gdzie m ają pracę i mogą wypłacić re­
sztą, w 1 , 2, 3, 4  lub 5 latach.

N a tych 400 kwadratowych milach, które posiadamy w naszych 4 ko ­
loniach, możemy zadowolnić każdego zdrowo myślącego człowieka, k tóry  
zechce sobie farmę kupić.

Mamy także wiele już uprawionych farm.
C eny są nizkie i w arunki łatwe.
Piszcie po książkę, mapę i dokładne inform acje do:

J. J . Hof, Land Co., 119 W. Water St., Milwaukee, W is .________

FINLAY BREWING GO.,
. wyrabia

Piwo butelkowe Finlay Pilzeń- 
skie Lagrowe.

Telefonu n r. 199.
TOLEDO, OHIO.

FOTOGRAFUJCIE SIĘ
u  znanego najlepszego fotografisty

E , H . A L L E  Y ’A ,
843 Summit st., na piętrze.

N ajlepsze fotografie gabinetow e po 2 dolary 
tu z in , a  kartonow e taniej n iż in n i fotografiści w 
m ieście. R obota p ierw szorzędna i szybka i  rze­
te lne  trak tow anie .


